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Wyohodzi oodziannie o godzinie 5 popołudniu 
z wyjątkiem dni po&wiątecznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

JReklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 rt., k w a r t a l n i e
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ot. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r  en u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ot. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  literacki" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
eało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lip ca do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

„Tygodnik Ilu strow any„ dla prenumeratorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we L w o w i e  ro­
cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et., miesięcznie 84 et. Ńa p r o w i n c y i :  rocznie 12 zł. 
60 et., półrocznie 6 zł 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł. 5 et.

Jednorazowe inseraty oblleząją się po 7 oentów, 
kilkorazowe po 6 oentów od miejsea 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemozeeb 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Bouleyard Raspail, 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwotv- 
(tfcą wynosi za drugie ówiererocze, 
w mi e j s c u  o zł., po^ztil 4 z ł .5 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  l
zł., pocztą 1 zł 85 <‘t. Z Prze- 
w o d n ik ie m  za drugie ćwierćro- 
cze w mi e j s c u  3 zł. 75 et., po­
cztą 4 zł. 75 c l ;  za miesiąc kwiecień 
w mi e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą  
1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muj i się tylko od 1. lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZEŚĆ ITKZJjD OWA

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował' praktykanta sądowego Ludwika 
Di ckm  a n  na, auskultantem sądowym dla
swego okręgu.

Obwieszczenie.
C. k. Namiestnictwo niższo-austryackie

rozporządzeniem z dnia 81 marca b. r. 
1. 2.253 uchyliło swoje rozporządzenia z 10 
i 20 marca b. r. 1. 17.594 i 19.940, ogło­
szone tutejszemi obwieszczeniami z 15 i 27 
marca b. r. 1. 22.415 i 26.384, w skutek 
czego odtąd wywóz nierogacizny z zakładu 
obserwacyjnego w Białej do niższej Austryi 
może się odbywać stosownie do postanowień 
rozporządzeń ministeryalnycli z 8 grudnia 
1889 Dz. u. p. nr. 180 i z 27 stycznia 1892 
Dz. u. p. nr. 14.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
N a podstawie umowy zawartej z re- 

dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu­
strowanego" zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą i 
piękne to pism o , celują** tak doborem treści 
' - * s r r ja k  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, po c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż o n e  j, mianowicie:

CZIJŚĆ I I E U E Z E D O W A

Lwów, 7 kwietnia.

Wg ŁffOffie: 
Na pwiacyi

kwartalnie
miesięcznie

kwartalnie
miesięcznie

2 zł. 50 ct

3 zł. 15 ct' 
1 „ 5 „

, W dniu wczorajszym rozpoczęło się w 
| angielskiej Izbie gmin drugie czytanie bilu 
j o samorządzie Irlandyi a wraz z niem głó­
wna o to przedłożenie i w ogólnos'ci o ideę 
samorządu kampania. Od chwili, w której po 
zeszłorocznych wyborach na czele gabinetu 
w Anglii stanął osiwiały wódz liberalnego 
stronnictwa, w trójjednem królestwie poczęły 
budzić się nowe prądy, ożywiać nowe kie­
runki, — ale to, co zainaugurowano wczo­
ra j: ta walka o zasadę w najściślejszem 
tego słowa znaczeniu, ta walka o podstawo­
we warunki egzystencji Wielkiej Brytanii,

stanowić będzie zawsze jedną z najbardziej 
zajmujących kart w dziejach angielskich. 
Wszystko, co rozgrywa się teraz w Anglii, 
co tam piszą, co mówią, co czynią i eo przy­
gotowują; gorączka, która opanowała umysły, 
zaciekłość w walkach partyjnych, namiętność, 
ożywiająca najbardziej nawet nieprzystępne 
dla polityki warstwy, — wszystko to dowo­
dzi, iż zbliża się rozegranie dram atu, który 
może mieć doniosły wpływ na dalsze ukształ­
towanie się losów i historyi państwa a od­
działać może nawet na zmianę wyobrażeń 
ogólnoświatowych.

Anglia jest ojczyzną parlamentaryzmu. 
Tam zeszły pierwsze jego posiewy, tam prze­
trwał on rozmaite losy i kształcił się przez 
długie wieki, tam przebył najpierw chrzest 
krwawy, ztamtąd go brały i przesiedlały do 
siebie inne państwa europejskie, — i o an­
gielskim to parlamencie mówi przysłowie lu­
dowe, iż jest tak wszechwładnym, że wszyst­
ko zrobić może, prócz tego, by „mógł kobietę 
zamienić w mężczyznę". A jednak ten parla­
ment nie jest dziś w stanie przeprowadzić 
woli angielskiego narodu! Przecież naród an­
gielski, ten zatem naród, który powinien mieć 
najpierwsze prawa i najsilniejszy głos w kwe- 
styacb angielskich, przez wybory, dokonane 
w lecie minionego roku — kiedy to wysłał 
do Izby gmin znacznie większą liczbę tory- 
sów, to jest przeciwników H om e-rulu, niż 
whigów — wyraźnie dał do poznania, iż nie 
życzy cnhie rozerwania jedności Wielkiej Bry­
tanii, .p.bobnienia jej na cząstki, na kawałki. 
A jedna tr Home-rule, według wszelkiego pra- 
wdepóóobi.instwa zostanie mimo to uchwalo­
ne, a o rozdrobnienie państwa w stosun­
kowo niedługim już czasie stanie się faktem — 
i oto dla czego Dla tego, że gdy do gło­
sów posłów angielskich, należących do obozu 
liberalnego, doliczy się ośmdziesiąt głosów 
posłów irlandzkich, zwolennicy H om e-ru lu , 
wbrew innej woli angielskiego narodu, mają 
większość i tę większość, w takim zostającą 
stosunku do mniejszości, jak 20 : 19, tę wię­
kszość opierającą się na głosach posłów w 
tej chwili wrogo dla Anglii usposobionych, 
narzucają nieznacznie po za nią pod wzglę­
dem cyfrowym stojącej mniejszości z całym

despotyzmem starożytnych tyranów. Jestto cie­
kawy symptom w rozwoju nowożytnego parla­
mentaryzmu , mającego być przecież odbiciem 
rzeczywistej woli narodu ! — Myśl oddania 
Irlandyi tego co się jej należy, idea sprawie­
dliwości dziejowej, o ile ona przebija się w 
Home-rulu, jest niezawodnie bardzo piękna i 
zasługuje bezwarunkowo na głębokie uznanie 
ze strony każdego z przyjaciół dziejowej spra­
wiedliwości, — ale czyż mogą autorowie 
Home-rulu powiedzieć, że to , czego żądają, 
jest tylko tem, co się Irlandyi w istocie na­
leży i co może być jej dane bez ujmy dla 
potęgi państwa?— a dalej, że jeśli swój projekt 
ustawy przeprowadzą, stanie się to za wolą 
tylekroć razy stawionego przez nich podmiotu 
woli historycznej, za wolą narodu ? — Jeże­
liby kto mógł mieó jakie wątpliwości co do 
tego, niech rzuci okiem na to, co się dzieje 
w irlandzkiem hrabstwie Ulsteru. Ta północ­
na prowineya Zielonej wyspy, od wieków za­
mieszkana jest przez angielskich protestan­
tów, których grozą obawy przed panowaniem 
Irlandczyków, na wypadek gdyby Home-rule 
przyszło do skutku, przejmuje smutne do­
świadczenie. W skutek tej obawy przygoto­
wują się korporaeye Ulsteru do oporu prze­
ciw Home-rulowi, oporu przedewszystkiem le­
galnego, ale gdyby ten nie pomógł, to wszak 
namiętność raz rozbudzona mogłaby łatwo 
przekroczyć granicę legalności. Mowa Balfoura 
wygłoszona we wtorek na zgromadzeniu pro­
testantów w Belfaście nie pozostawia wątpli­
wości1 w lllsterze odżyiy wspomnienia Sńńis- 
killen i Londonderry z r. 1689. Wówczas 
miasta te były ostatnią dźwignią parlamentu 
angielskiego, ostatnią tego parlamentu pod­
porą przeciw Jakóbowi II, przywołanemu na- 
powrót na tron przez Irlandczyków; wówczas 
one to uratowały parlamentaryzm angielski, 
i to na to, aby ten sam parlament dzisiaj 
oddawał je Irlandczykom na pastwę. — Bądź 
co bądź stoimy^ dziś u wstępu do ciekawej 
tragedyi z dziejów angielskich i do jednego 
z najciekawszych epizodów w dziejach parla­
mentaryzmu : cała dotychczasowa akcja Glad- 
stone’a i jego ostatnia mowa, wygłoszona do 
reprezentantów City, zapowiadają, iż ani na 
krok nie myśli odstąpić od swojej woli a d0
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J E S T E M .
p o w i e ś ć

X.
(Ciąg dalszy).

Usta Janiny skrzywiły się uśmiechem
szyderskim, oczy ciskały płowe błyski. Ta 
zmiana wyrazu nie uszła uwagi Augusta i 
podnieciła go- Uśmiech Janiny przypisał 
lekceważeniu jego towarzyskiego stanowiska. 
I nagle, z ożywieniem wielkiem, chwytając 
przedmiot przez panią Hizę podany, zaczął 
mówić o owytn kuligu. Przypominał sam 
drobne szczegóły zabawy, przytaczał dowcipne 
wierszyki z powodu tego kuligu^ przez siebie 
ułożone, chwalił się niemal swoim sukcesem. 
Mówiąc to sam sobie wydawał się^ śmiesz­
nym, "ale powstrzymać się nie mógł, ( aby 
przynajmniej w ten sposób nie zemście się 
za sarkastyczny uśmiech Janiny. Na Jadwigę 
lękał się spojrzeć. Po rozmowie, jaką 1 mą 
przed chwilą prowadził, to co mówił teraz 
musiało się jej zdawać nieskończenie pospo- 
litem i banalnem, a on sam jakimś konie- 
dyantem, odgrywającym na zawołanie rozma­
ite role.

— Już to przyznać trzeba — wtrąciła 
pani Liza, — że byłeś pan wówczas niezró­
wnany w humorze. Pamiętasz pan ostatnie­
go oberka? Był już dzień biały....

— Nie wiedziałam — ozwała się wre­
szcie Janina — że pan Orecki taki zawoła­
ny tancerz.... To w każdym razie w rozwoju

jego talentu — dodała szydząc — niespo­
dziewany postęp....

Ironia była zbyt wyraźna. Pani Liza 
ze zdziwieniem spojrzała na kuzynkę.

— Pan Orecki — odparła, stosując się 
do żartobliwego pozornie tonu — zbierał tym­
czasem typy.... czynił studya. Na wystawie 
jest teraz jego śliczny obrazek: „ fm  o’ clock 
teau u pani Laskiej.... Przytem malował por­
trety.... teraz właśnie kończy portret Helci....

— A.... — przerwała Janina, zwraca­
jąc się ku sztaludze, — portret.... w takiem 
św ietle!...

August przygryzł w arg i; zabolała go ta 
uwaga — była trafną. A Janina powstawszy, 
zbliżyła się do płótna , stojącego na sztalu­
dze. Przypatrywała się mu przez chwilę z 
wielką uwagą.

Milczeli wszyscy. August mimowolnie 
rzucił wzrokiem na Jadw igę, której spojrze­
nie uczuł na sobie. Ale ona wnet spuściła 
oczy, gładząc z pozornem zajęciem jasnowło­
są główkę Helci. W tem wszakże mgnieniu, 
zobaczył August oczy jej utkwione w siebie, 
z boleśnem  jakiemś zdziwieniem i współczu­
ciem. Zdało mu się, iż w tym wyrazie od­
biła się w tej chwili nabyta przez nią świa­
domość stosunku, który go łączył niegdyś 
z Jan iną ,  a teraz był powodem goryczy, wy­
wołującej na ich usta szyderskie słowa. Miał 
przeczucie, iż został odgadniętym.

— Doskonały portret.... — zaczęła pani 
Liza, chcąc przerwać nużące milczenie. — 
Jeszcze nie wykończony, ale wyborny_

Janina nagłym ruchem odwróciła się 
od sztalugi.

— Zdaje się -  rzuciła niedbale — że
będzie podobny....

— O, nie ! niepodobny ! — zawołała 
nagle H elcia, która dotychczas onieśmielona

obecnością strojnej damy, wyrwała się do­
piero z protestem przeciw podobieństwu, nie 
chcąc za nic go uznać. — Zupełnie niepo­
dobny.... ja nie mam takiego zadartego no­
ska.... Nie m am ! — powtórzyła energicznie, 
tupiąc nóżką w odpowiedzi na strofujące u- 
wagi, jakie jej napróżno czyniła Jadwiga.

Janina rozśmiała się głośno i tym ra ­
zem szczerze. Podbiegła do dziecka, przy­
klękła i schwyciła je w objęcia.

— Będzie z ciebie znakomity krytyk ! — 
zawołała — moja ty pieszczotko!...

Całowała z uniesieniem zarumienioną 
twarzyczkę Helci, nieco pomięszanej tym na­
głym wybuchem czułości.

— Więc się tobie nie podoba arcy­
dzieło pana Oreckiego? — pytała, patrząc 
jej w oczy i pieszcząc.

Helcia prostowała się, podnosząc oczy 
ku Jadwidze.

Ciocia Jadzia mówić niepozwala....— 
szepnęła z wahaniem.

Janina, powstając z ziemi, skierowała 
wzrok ku tej, o której wspomniała Helcia. 
Oczy ich spotkały się po raz pierwszy w 
życiu. Ogniste, palące, czarne oczy Janiny, 
z łagodnein a głębokiem wejrzeniem szafiro­
wych oczu Jadwigi. Spotkały się i odtrą­
ciły....

Janina szybkim ruchem zwróciła się ku 
pani Nolskiej.

— Kochana kuzynko, — rzekła — mu­
szę spieszyć.... Mój mąż pewno już wrócił i 
niecierpliwi s ię , że mnie nie ma. Trudno, 
niewola! — A chciałabym jeszcze poczynić 
niektóre sprawunki przed wyjazdem....

— Więc stanowczo dziś wyjeżdżacie ? 
spytała pani Liza.

— Stefan powiada, że trzeba koniecz­
nie — zaśmiała się Janina. —  A i ja, przy­

znam się, ciekawa jestem wreszcie zobaczyć 
moją wiejską rezydencyę.... Nowe zupełnie 
dla mnie wrażenia.... Z Europy pod Tarno­
pol.... Ano, zobaczymy ! Ja lubię czasem kon- 
trasta.... Do widzenia, chere belle.... dodała 
ściskając serdecznie panią Lizę. — Do wi­
dzenia na wsi.... Wszak od nas do ciebie 
podobno nie daleko ?

— Prawie najbliższe sąsiedztwo.... od­
rzekła pani Nolska — mała milka. Ale spo­
dziewam się was jeszcze tu przedtem po­
witać.

— A, naturalnie w czasie wyścigów! 
Przecież mój mąż biega.... to jest jego konie 
biegają — chociaż mię to wcale nic nie in­
teresuje. U was podobno karnawał zielony 
nie świetny. Wolałabym do Warszawy poje­
chać.... A tu dopiero na ów świetny karna­
wał, w zimie, o którym pan Orecki takie 
cuda rozpowiada.... No, stanowczo, do wi­
dzenia....

Jeszcze jeden uścisk dla gospodyni do­
mu, kilka całusów i pieszczot dla Helci  i
Janina, odzyskawszy w ostatniej chwili dawną 
swą trzpiotowata werwę, zabierała się już do 
odejścia. Zapinała spiesznie rękawiczki, po­
ruszając głową, wydymając usta i rzucając z pod 
czoła przelotne spojrzenia. A skończywszy, 
podała rękę Jadwidze, nie patrząc na nią. 
Wzrok miała skierowany ku Oreckiemu, wzrok 
dziwny, szyderski zawsze, a poufały zarazem 
i wyzywający.

Nie podając mu ręki, skinęła tylko głową, 
i uśmiechnęła się raz jeszcze do wszystkich.

— Do w idzenia! zawołała i wyszła.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Adam  Krechowiecki.



wałki gotów jest wywołać wszyatkh dobre, 
czy złe duchy, drzemiące na dnie żądz i na­
miętności społeczeństwa — cała zaś dotych­
czasowa akeya przeciwnego stronnictwa mówi 
także, iż raczej zniży się do krwi rozlewu, 
niżeli miałoby przystać na narzucenie sobie 
■wrogiego postanowienia.

0 sytu acyi i gospodarce finansowej 
w  A u stryi.

(Mowa J. E. Ministra skarbu dr. Steinbacha.) 

(Dokończenie}.
Sytuacya finansowa i ekonomiczna w 

ogólności polepszyła się , mówię : w ogólno­
ści ; a ponieważ staję właśnie na sta­
nowisku ogółu Państwa, przeto nie mogę 
zgodzić się na to, żeby — jak to zbyt czę­
sto dzieje się z pewnej strony wys. Izby (ze 
strony Młodoczechów) — ustawicznie poró­
wnywano ekonomiczny stan rzeczy między 
poszczególnymi krajami i obliczano, o ile ten 
kraj jest czynny, ów bierny w obec skarbu. 
Najzupełniej podzielam w tym względzie po­
glądy pana sprawozdawcy etatu Minist. rolni­
ctwa (pos. Rutowskiego; od siebie dodam słów 
kilka, aby nie pozostawić żadnej wątpliwości 
o mojem własnem także zdaniu. Obrachunki 
stanu czynnego, czy biernego w obec skarbu 
są fałszywe, bo regularnie w nich zaliczane 
bywają podatki pośrednie, podatki od pro- 
dukeyi, do stanu czynnego tego kraju, w 
którym produkcya ma miejsce. Jest to sze- 
mat z gruntu fałszywy. Podatki od produk- 
cyi powinnyby figurować w stanie czynnym 
tych krajów, w których ma miejsce konsum- 
cya, trudno tylko rozrachować je w ten spo­
sób. Ale mniejsza o to, bo obrachunki ta­
kie w obrębie jednego i tego samego Pań­
stwa w ogóle są nie na miejscu. Rozumie 
się samo przez się, że ekonomiczny rozwój 
poszczególnych krajów nie jest jednakowy ; 
szczególnie sposób, w jaki rozwinął się prze­
mysł z jednej, a rolnictwo z drugiej strony, 
jest bardzo rozmaity. Zawisło to od okoliczno­
ści klimatycznych i rozlicznych innych. Tak 
n. p. znany to fakt, że wielkie przemysły 
powstają głównie w krajach pagórkowatych. 
Nie myślę rozwodzić się o tych sprawach 
społeczno-gospodarskich; ale ze stanowiska 
jednakowego pod względem ekonomicznym 
kierownictwa Państwa, trzeba rzeczy te u- 
wzglgdniać.

Gdyby poszczególne kraje były .pań­
stw am i SamodztełfiGffii, wtedy "każdy z nich 
miałby naturalnie sposoby, żeby dopilnować 
swoich własnych interesów przeciw drug im ; 
skoro atoli wszystkie razem stanowią jedno 
Państwo, więc nie mają i żadną miarą mieć 
nie mogą tych sposobów w swych ręku. A 
tak tedy wyrównanie w inny powinno dziać 
się sposób. Ponieważ czynność przemysłowa 
Państwa koncetruje się w pewnym kraju lub 
w pewnych krajach, a kraje mniej przemy­

słowe są polem odbytu dla tamtych, przeto 
sprawiedliwość nakazuje, żeby t  zysków kra­
jów przemysłowych cośkolwiek dostało się 
krajom mniej przemysłowym, a nie może być 
wcale inaczej, jak żeby wyrównanie działo 
się za pomocą podatkowości. ( Bardzo słu­
sznie!) Ta jest zasada, która odpowiada spra­
wiedliwości. Trzeba starać się, żeby kraj, 
który jest polem odbytu płodów przemysło­
wych, nie doznawał krzywdy. Ale do tego 
przybywa jeszcze coś więcej. Możeby komuś 
zdawało się, że to wychodzi na niekorzyść 
krajowi przemysłowemu. Broń Boże! Owszem, 
rzecz ma się wręcz inaczej, albowiem szczo- 
drzejsze uposażenie budżetowe krajów mniej 
przemysłowych dźwiga ich siłę konsumcyjną 
i czyni je tem lepszym odbiorcą na płody 
przemysłowe. Oto stanowisko, którego trzy­
mać się trzeba w granicach jednego i tego 
samego Państwa ; wyznaję jawnie, że-. taka 
jest moja zasada, i że nią pozostanie także 
na przyszłość.

Mając powiedzieć jeszcze słów kilka o 
niektórych wielkich akcyach rządowych, po­
minę naturalnie sprawę reformy podatkowej, 
o której mogę tylko powtórzyć, że Rząd od 
siebie uczyni wszystko, aby reformę tę do­
prowadzić do skutku; stanę przed komisyą 
Izby nie z jakowąś opinion arreiće, lecz z 
żądaniem, że coś stać się musi, bo teraźniej­
szy stan rzeczy co do opodatkowania nie zga­
dza się już z pojęciami nowszego ustawodaw­
stwa. Słów kilka powiem o regulacyi waluty, 
nie jakobym chciał zdać panom sprawę — boć 
wszystko, coby powiedzieć można, czytaliście 
już w dziennikach, lecz aby na coś zwrócić 
uwagę panów. Już dziś powiedzieć można, 
że dupięliśmy jednego z wielkich celów, któ- 
ryśmy sobie wytknęli byli jako pierwszy w 
regulacyi waluty. Nasza waluta stała się o 
wiele samoistniejszą. W roku zeszłym kilka 
razy wyłuszczałem, ile aleatorycznych mo­
mentów reformą tą zgładzi się ze świata, a 
ile ich pozostanie jeszcze, mianowicie pod 
względem naszego bilansu handlowego i bi­
lansu wypłat. Zwracałem panów uwagę, że 
wartość pieniędzy naszych przed podjęciem 
wypłat w gotówce będzie bardzo zależała od 
naszego bilansu handlowego i bilansu wy­
płat. Nie pomyliłem się. Co dziś- widzicie, 
są to objawy, które koniecznie przewidywać 
musiałem. Nasz bilans handlowy w roku ze­
szłym zmienił s ię ; stał się mniej pomyśl­
nym ; wywóz zmniejszył się, dowóz powię­
kszył. Chwilowo nie można jeszcze podać 
liczb dokładnych, bo są tylko prow tyczne 
obrachunki. W io-: - nadto, że na I ians wy­
płat napływ zło fi o Banku au: 1 zgier­
skiego musiał wrz< ć wpływ zm , Gdy 
tedy przypatrzycie rię dzisiejsz ™ *anowi 
waluty austryackiej, nie zadziwi o, co
się sta^o; pojmiecie, że zeszłoroczny stan
naszego bilansu handlowego, a wzgiędnie 
także bilansu wypłat, wyraża się w naszych 
kursach.

Nie sądźcie, panowie, iżby rzeczami te- 
mi sztucznie władać można. Sprawozdania,

które dzień w dzień są mi przedkładane, 
przekonywają mię, jak czułe w tym wzglę­
dzie są knrsa i jak podaż zwiększona lub po­
pyt żywszy natychmiast oddziaływają na nie 
w duchu ujemnym lub dodatnim. Jest to 
stan naturalny w okresie przejściowym; stan 
taki musiał nastać ; tym stanem okresu przej­
ściowego trzeba nam dziś zajmować się w 
pierwszym rzędzie. Wiem dobrze, możecie 
zarzucić mi: Jakaż to w aluta? Jestże to mo- 
nometalizm, czy bimetalizm? Moje stanowi­
sko w tym względzie dokładnie już schara­
kteryzowałem w roku zeszłym: mogę tylko 
powtórzyć: mojem zdaniem systemy (teorye) 
powinny stosować się do faktów, nie fakta 
do systemów. Gdyby usiłowano wtłoczyć fa­
kta w pewne z góry ułożone systemy, wy­
szedłby z tego nonsens. Kiedyś, gdy dzisiej­
sze kwestye walutowe, nie w samej tylko 
Austryi, będą rozwiązane, zadaniem ekono­
mistów będzie na nowo zająć się kwestyą 
waluty, nauczą się ztąd niejednego i pewnie 
wtedy ułożą sobie kilka nowych systemów i 
kilka nowych rodzajów waluty. Moje stano­
wisko w sprawie tej jest ja sn e ; pozbyłem 
się odpowiedzialności, która w roku zeszłym 
ciężyła na mnie i na wys. Izbie (odpowie­
dzialności za niestałość wartości guldena i 
za wpływ zagranicy na oznaczenie jego war­
tości), i zdaje mi się, że i wys. Izbie mogę 
tego powinszować. Odzyskaliśmy wolność na­
szą i niezawisłość od spraw walutowych re­
szty świata ; dziś nie zawiśliśmy już od ogro­
mnej chwiejności wartości srebra, która z 
pewnością długo jeszcze potrwa. Pokazało 
się, że nagle zwołana konferencya (bruksel­
ska) nie potrafi ubić takiej sprawy od razu. 
Dziś jesteśmy w tem położeniu, że kroki na­
sze możemy zastosowywaó do przyszłych zda­
rzeń ; a mogę wam tylko powtórzyć to jedno, 
że Państwo, które w międzynarodowej dzie­
dzinie walutowej nie jest potężniejsze, jak 
nasze, nie może też na dyrektywę ogólną 
wywierać wpływu decydującego. Nam trzeba 
bronić się, zabezpieczać naszą pozycyę ; nam 
trzeba czekać wypadków. A potem zadaniem 
naszem będzie tak z nich korzystać, żeby nie 
stała się nam krzywda i żebyśmy małą łód­
kę naszą przeprowadzili przez ogromne fale 
kwestyi walutowej, które długo jeszcze się 
nie uspokoją.

Do tego nawiążę słów kilka, które ty­
czą się właściwie nie mojego wydziału rzą­
dowego, ale odnoszą się do sprawy, mającej 
dla mnie ogromną doniosłość, t. j. pytania, 
jaką postać przybierze bilans handlowy, a 
z nim w związku naturalnie bilans wypłof 
Bilans handlowy roku zeszłego był, ozem » 
nikt nie zaprzeczy, mniej pomyślny od V> 
lansu roku zaprzeszłego. Trudno docńodzuS 
przyczyn, mówią o mnóstwie przyczyn: brak 
wywozu, cholera i t. d. Ja  pozwolę sobie do­
dać : może zeszłoroczny bilans handlowy był 
dla tego właśnie mniej pomyślny, że bilans 
roku 1891 był o tyle pomyślniejszy. Prawdą 
atoli jest to, że w tym względzie trzeba cze­
kać wypadków dalszych i że ruch ten śle­

dzić trzeba z największą n\, 
barometr nudni tee <> mamy d w tu i - 
waluty naszej, barometr, który nic d mia 
nie pozostawia. Ponieważ zaś tyle »ię uiówi <■ 
szkodach z naszej regulacyi walut’’ wlę" i- 
dam sobie jeszcze jedno pytanie, rtkoro bi­
lans handlowy przybrał postać, tak niepo­
myślną, jakąż musiałby przybrać po»i.uć gdy­
by waluta nie była uregulowana, gdyby war­
tość naszego guldena coraz więcej była ro­
sła? — a wszakże były widoki po temu. 
Mojem zdaniem w obec takiej postaci bilan­
su handlowego teraźniejszy stan. waluty może 
tylko korzystnie oddziaływać.

Mówiono także o wielkich operacyach 
finansowych (konwersyacb) i powiedziano,że 
Państwo powinno było samodzielnej wystą­
pić, aby nie dzielić zysku z bankami. Zna­
jomość prawa mało jest w publiczności roz­
powszechniona, ale^smiiej jeszcze znajomość 
spraw finansowych. Iluż jest pomiędzy wa­
mi, panowie, takich, którzyby sami, bez cu­
dzej rady, regulowali swoje sprawy finanso­
we? Z pewnością bardzo niewielu, bo są to 
rzeczy prawniczo i ekonomicznie tak zawiłe, 
że bez studyów najrozleglejszych nie można 
wytworzyć sobie sądu o nich. Czyż więc na­
stały już czasy, żeby można zwrócić się 
wprost do wielkiej publiczności z żądaniem, 
aby sobie wytworzyła sąd o operacyi finan­
sowej? Odpowiedź na to pytanie nietrudna. 
Przypatrzywszy się praktycznym doświadcze­
niom nietylko u nas, lecz na całym świecie, 
przekonacie się, że dobrowolne stosunki fi­
nansowe między Państwem a jedm rtkam i są 
wciąż jeszcze bardzo nijakie; przymusowe 
stosunki finansowe są bardzo ścisłe, i Pań­
stwu musi zależeć na tem, żeby były jeszcze 
ściślejsze. Jest i w tem już pewne polepsze­
nie, a będzie jeszcze lepiej. Trzeba i w tein 
nie wymagać wszystkiego odrazu, trzeba 
zwolna rozpowszechniać znajomość spraw 
skarbowo-finansowych i przez oświatę działać 
na publiczność. Wtedy jednostki nabiorą wię­
cej samodzielności zdania; od tego właśnie 
zawisł postęp.

Na zakończenie dwie uwagi o mowie 
szan. pana pos. Scha.rschmida. Niepospolicie 
ucieszyło mię w mowie, jego zdanie nastę­
pujące : „Daleko nam (lewicy) do tego, że­
byśmy Ministrowi skarbu Dunajewskiemu, 
który należał do innego kierunku polityczne­
go, odmawiali zasługi około przywrócenia 
równowagi w budżecie.“ Rzeczywiści! bar­
dzo mię to ucieszyło, że i z tej strony usły­
szałem słowa uznania dla zasług tego mę­
ża; prawdziwa zasługa nakoniec przecież zdo- 

obie uznanie, mimo różnicy stanowi- 
ka politycznego i pozostaje niespożytą. (S ra  

IotĄ b ra w o ). Ale szan. pan poseł dodał, ż? 
żaden minister skarbu nie byłby potrafił po­
zbyć się niedoborów z budżetu, gdyhy nie 
było reprezentacyi ludności, która zawsze 
stała na straży. To prawda; i znowu cieszy 
mię, że pan poseł to powiedział. W tem wła­
śnie jest początek wszelkiego konstytucyona- 
lizrnu, w tem pierwsza racya bytu jego. Kon-
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l LITERATURY POWIEŚCIOWEJ.
(„La vie privee de MiehelTeissier11 par Edouard 

Rod. Paris 1893).

(Dokończenie).

Następuje ślub; ślub cywilny, gdyż 
Kościoł nie uświęca związku tego , na który 
prawo pozwala. Michał i Bianka przychodzą 
razem, on w surducie, ona osłonięta weloni- 
kiein od kapelusza, niewidzialna. Przychodzą 
ukradkiem; pragnęliby, żeby ich nikt nie 
widział, a tymczasem czekają na nieb tłumy 
ludzi ciekawych, prawie głośno uwagi czy­
niących. Przychodzą sam i, we dwoje tylko, 
bo" rodzice Bianki protestują do ostatniej 
chwili przeciw związkowi z człowiekiem 
„straconym1'. Za świadków służą im pierwsi 
lepsi, obecni w sali merostwa. Michał nie 
chciał prosić żadnego ze swych dawnych 
znajomych....

Po skończonej ceremonii wychodzą, 
dążąc do powozu , _ który czeka na dole. Lu­
dzie rozstępują s ię , czyniąc im miejsce, 
przypatrując się im ciekawie, ze współczu­
ciem prawie.

— „Strasznie to smutne....“ — czyni 
ktoś uwagę.

— „Ba! mają to , na co zasłużyli! — 
odzywa się jakiś głos niemiły. — Brakowałoby 
jeszcze, żeby się ktoś litował nad n iem i!....“

Bianka i M ichał, połączeni już wobec 
świata; wolno im jechać razem gdzie chcą, 
ułożyć sobie życie w spólne, jak im się po­
doba; zerwali wszelkie przeszkody, powinni 
być zadowoleni.

A czemuż tacy smutni, teraz, gdy wra­
cają powozem od ślubu, i później, w wago­
nie" kolejowym, w drodze do Anglii, gdzie 
zamyślają przebyć pierwsze czasy? Siedzą !

milczący naprzeciw siebie, smutnie zadu­
mani.

Tymczasem do tego samego wagonu 
wchodzi dwóch panów, nieznanych sobie, 
jeden z nich rozwija gazetę i pogrąża się 
w czytaniu.

Nagle wybucha takiem oburzeniem, że 
drugi podróżny z ciekawością spogląda w je­
go stronę.

Zaczyna się rozmowa.
— „Oto artykuł! — zaczyna pierwszy, 

gruby obywatel, uderzając dłonią w trzyma­
ny dziennik. —  Artykuł o małżeństwie Teis- 
siera !.... Nie, doprawdy, to nadto !11

— „Małżeństwo Teissiera? — pyta 
drugi tonem źle poinformowanego".

— „Tak!.,.. Michała Teissier!  mó­
wiono przecie o tem od miesiąca!“

— „A, tak! przypominam sobie.... Ale 
sądziłem , że to już od dawna skończone? 11

— „Jakto? Ożenił się dziś rano, a tu 
już ogromny artykuł wypisali.... artykuł, któ­
ry mnie oburza.... Słuchaj pan zakończenia , 
tylko zakończenia. .. . '1

1 zaczyna czytać , przerywając swojemi 
złośliwemi uwagami. Artykuł, w gruncie 
wcale nie przeciwny Michałowi, broniący go 
owszem; ta ucieczka z kobietą ukochaną, 
pełna bezinteresowności, poświęcenie całej 
lrarvery, rozpoczęcie nowego życia, to naj­
piękniejszy dowód charakteru Teissiera. Był 
uczciwym człowiekiem, i nawet w błędzie 
nie przestał nim być.... Naraził się na ob­
mowy , komentarze , na potępienie nawet.... 
ale niech będą spokojni ci, co mu źle życzą; 
Teissier sam sobie kar; wymierzył: nie bę­
dzie nigdy szczęśliwy....“

Michał i Bianka słuchają tego czyta­
nia, mimowolnie nadstawiając uszu, i można 
sobie wyobrazić, co im się dzieje.... nie pa­
trzą na siebie, bojąc się w twarzy jedno 
drugiego wyczytać to, co myślą. Zresztą, co 
ich obchodzi, co o nich p iszą, lub mówią? 
Są na wszystko przygotowani.... Byle im 
głos sumienia nie mówił tak wyraźnie , jak 
w tej chwili, stokroć gorsze , boleśniejsze a 

! potępiające słowa....

A rozmowa tymczasem toczy się dalej 
i dalej potępia.... „Bezinteresowność, miłość, 
poświęcenie! — mówi oburzony obowatel. — 
Obowiązkiem ojca jest kochać swoje dzieci, 
jeżeli je m a!“

I dalej, rozbierają całą spraw ę, cyni­
cznie dochodząc do wniosku, że można ją 
było inaczej poprowadzić.... Go tam! czło­
wiek jest człowiekiem , błądzi n ieraz , ma 
swoje słabostki.... no! świętych przecie nie 
ma! Byłoby się obeszło bez skandalu....

Biedna Bianka musi słuchać, a Michał 
ledwie pohamować się zdoła....

Nareszcie, ci panowie godzą się na je­
dno zdanie: Człowiek, który zdradził swoje 
obowiązki, spełnił czyn karygodny, jest więc 
nędznikiem!

— „Jest nędznikiem !11 —  potwierdza
drugi.

Michał, blady jak śmierć, rzuciłby się 
może na swoich mimowolnych sędziów, ale 
rozpaczliwy wzrok Bianki go powstrzymuje, 
i wtedy czują oboje, jak głos jakiś wewnę­
trzny potwierdza usłyszany wyrok....

Na szczęście, na najbliższej stacyi, w 
Poissy, obydwaj panowie wysiadają w najlep- 
szem porozumieniu.

Młodzi małżonkowie pozostają sami. 
Milczą długo, zaabsorbowani jedną, rozpa­
czliwą myślą, której jedno przed drugiem 
wypowiedzieć nie śmie... Gdy pociąg zaczy­
na ruszać, Bianka zbliża się do męża i tuląc 
się do niego z uczuciem niepokoju i czułej 
prośby:

— „Czy to prawda?... mówi głosem 
drżącym, czy prawda, że ty nie będziesz ni­
gdy szczęśliwym ?“

On ujmuje jej ręce, przyciska ją  do 
serca jakby chcąc ją bronić, otoczyć opieką.

— „Szczęśliwy, najdroższa, mówi, szczę­
śliwy?... ależ jestem nim, jestem tak bar­
dzo..."

Kłamliwe słowa nie chcą mu przez 
usta przechodzić, bo właśnie w tej chwili, 
gdy po raz pierwszy przyciska do serca u- 
kochaną istotę, staje mu w myśli obraz tych, 
którym serca rozdarł, obraz ruiny ogniska

domowego, straconego życia i wszystkich 
nędznych środków, których użył, by swoje 
obecne szczęście zapewnić... I wobec tego 
obrazu, zdaje mu się, że stał się innym czło­
wiekiem, że nie posiada już możności uży­
wania, zadowolenia i kochania...

Jednakże, ponieważ głowa Bianki o- 
parła się o jego ramię, ponieważ oczy jej 
szukają jego oczu, ponieważ, mogła by się 
czegoś domyśleć, zmusza się, przyciska ją  
mocniej do siebie z rozpaczliwą energią i 
usta jego szepcą w pocałunku :

— „Tak, jestem szczęśliwy... A ty?...
— „Och, ja ! kocham cię, nie myślę

0 niczem...“
Te słowa ją  zdradzają; ten głos, który 

dźwięczy tryumfalnie w duszy Michała, woła 
z całą okrutnością: „To nieprawda!"

1 sami w pociągu, który ich wiezie ku 
przyszłości, ku nieznanemu życiu, którego 
pragnęli, czują w około siebie jakby chmury 
grożące, przeczucie wiecznego udawania, o- 
bawy obopólne i wspomnienia, których nic 
zatrzeć nie zdoła, które zatrują wszystkie ja ­
śniejsze chwile ich życia...

1 oto koniec powieści, koniec smutny, 
ale prawdziwy.

Nie czujemy wcale potrzeby dowiedze­
nia się o dalszym losie bohaterów powie ci 
pana Koda; wiemy aż nadto dobrze, jakie 
będzie życie nowozaślubionycb i opuszczonej 
żony. W ostatnich kartkach powieści autor 
zaznaczył to wyczerpująco, z całą ścisłością 
opracowując każdy szczegół. Powieść to 
przedewszystkiem psychologiczna, może przy­
kra do czytania, z powodu prawdy, która 
czasami w oczy kole, ale zdrowa i poczci­
wa z zacną tendencyą moralną. Przede­
wszystkiem, w utworze pana Rorla, witamy 
pożądany zwrot literatury z dotychczasowych 
błędnych dróg na uczciwe i użyteczne pole,
1 mamy nadzieję, że autor zachęcony powo­
dzeniem, nie ustanie na tej drodze, że dal­
sze jego prace ustalą to powodzenie.
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stytucyonalizm, parlamentaryzm zawsze dbaj 
o dobre finanse i musi dbać o nie, bo nie 
wolno zrzekać się swojego pochodzenia i 
swojej raeyi bytu. A teraz moi panowie, wie­
cie już, co z tego wypływa. Jako przyjaciel 
konstytucyonalizmu muszę wynurzyć gorące 
życzenie, żeby parlamentowi dano było na 
zawsze zachować tę dobrą sławę, mianowi­
cie wtedy także, gdy budżet już się pole­
pszył, gdy w nim zapanowała już równowa­
ga. W dniach ostatnich wiele mówiono o pro­
gramach; jeden z nich, który był treścią 
niejednej mowy, choć go pewnie tak nie poj­
mowano, t. j. program, wedle którego Pań­
stwo powinno mieć mało dochodów, a wiele 
wydawać i wiele także mieć przewyżki do­
chodów nad wydatki {wesołość) — ten pro­
gram jest niewykonalny. W sądzie o rze­
czach finansowych potrzeba trzeźwości; do­
póki mówić będę o rzeczach finansowych, 
nigdy jej u mnie nie zabraknie {Brawa, 
oklaski i gratulacye).

Sejmy krajowe.
Wczoraj zostały otwarte sejmy czeski i 

styryjski.
Do sejmu czeskiego wniósł rząd liczne 

przedłożenia, mianowicie : projekt w sprawne 
wyłączenia pewnych miejscowości z powia­
tów sądowych Neupakat i Uemnice, a przy­
dzielenie tychże do sądu w Hostińcu, wzglę­
dnie w W ierzehłabiu; dalej projekt w spra­
wie sądu obwodowego w Trutnowie. Pismo 
namiestnika do marszałka krajowego zazna­
cza nadto, że akt w sprawie utworzenia są­
du obwodowego w Słonem będzie w naj­
bliższym czasie podany do wiadomości Sejmu 
w celu zasiągnięcia jego opinii.

Inne projekty odnoszą się do zmian w 
poszczególnych artykułach sejmowej ordyna- 
cyi wyborczej, rozgraniczenia trzech powia­
tów sądowych, oraz utworzenia trzech no­
wych sądów powiatowych, z których dwa o- 
tworzone być mają dla gmin, wyłączonych 
z powiatów sądowych litomierzyckiego, wzglę­
dnie polickiego.

Wydział krajowy przedłożył umotywo­
wany wniosek, w którym oświadcza, że roz­
porządzenie Ministra sprawiedliwości z dnia 
22 kwietnia 1892 r. w sprawie utworzenia 
sądu powiatowego w Wekelsdorfie nie wy 
maga formalnej uchwały Sejmu krajowego, 
a Rząd uczynił zadość ustawie, wzywając 
Sejm do wydania uchwały.

Dla sejmu styryjskiego Wydział krąjo- 
wz przygotował trzydzieści pięć wniosków. 
Większa ich część odnosi się do zezwolenia 
gminom na dodatki do podatków, jeden 
wniosek ma na celu zaprowadzenie kas we­
dług systemu Reiffeisena, inny utworzenie 
oddziału statystycznego w Wydziale krajo­
wym i t. p.

K O R L d P O I B E I C Y E

Poznań , 4 kwietnia.
(Ruch agrarny i protesty przeciw programowi 
związku rolników niemieckich. — Memoryał po­
znańskiej Izby handlowej. — Wydawnictwo To­

warzystwa przyjaciół nauki. — Z teatru).
{x) Rolnicy polskiej narodowości odsu­

nęli się zupełnie od zainieyowanego nieda­
wno ruchu agrarnego, którym umiano zain­
teresować także w wysokim stopniu ludność 
ńemiecką w Księstwie i Prusach zacho- 
nich. Zapał zresztą wywołany w pierwszej 

chwili tą manifestacyą wśród sfer niemie­
ckich poczyna powoli; ostygać i coraz wyra­
źniej ujawnia się antagonizm między wielką 
i drobną własnością. Ta druga poczyna po­
woli przekonywać się, że główne punkta pro­
gramu agrarnego tak jak je ułożono na wiel- 
kiem zebraniu w Berlinie, mianowicie utrzy­
manie nadal ceł zbożowych, ograniczenie 
wolności przesiedlania się z miejsca na miej­
sce i zaprowadzenie waluty podwójnej, mogły­
by w razie ich urzeczywistnienia przynieść 
pewne korzyści tylko wielkiej własności ziem­
skiej. Obok tego wychodzący coraz wyraźniej 
na jaw charakter polityczny owego ruchu 
nie może się przyczyniać do jednania mu 
zwolenników pośród drobnych właścicieli 
ziemskich, zwłaszcza wyznania katolickiego. 
Pomimo bowiem solennych zapewnień kiero­
wników związku rolników niemieckich, że 
związek ten ma wyłącznie na celu obronę 
zagrożonych interesów rolnictwa, a wdawać 
się nie myśli w żadne kwestye polityczne, 
utrwala się przekonanie, że głównym inspi­
ratorem agitacyi agrarnej jest ks. Bismarck, 
który z jej pomocą pragnie zgotować rządo­
wi nowe trudności. Hasło do przeciwdziała­
nia temu ruchowi padło już zresztą ze stro­
ny centrum katolickiego i pod jego to wpły­
wem związek włościan nadreńskich liczący 
przeszło 50.000 członków uchwalił protest 
przeciw politycznym i ekonomicznym dąże­
niom związku rolników niemieckich i zabro-

„ Gazeta Lwowska" z dnia !

nił swym członkom przystępowania do niego 
a do tego protestu przyłączyli się także chłopi 
szląscy i westfalscy.

Poznańska Izba handlowa wystąpiła w 
memoryale uchwalonym do kanclerza stano­
wego przeciw ruchowi, mającemu na celu 
sparaliżowanie zawarcia traktatu handlowego 
z Rossyą. Memoryał podnosi, że miasto Po­
znań i Księstwo już ze względu na swoje po- 
łożenie geograficzne mocno cierpią skutkiem 
zamknięcia granicy rossyjskiej, dla nich bo­
wiem Rossyą jest jedynym naturalnym kra­
jem zbytu.

Przed zamknięciem granicy zaopatry­
wały przyległe dzielnice Polski rossyjskiej 
potrzeby swe w towarach i wyrobach fabry­
cznych prawie wyłącznie w Poznaniu i we 
wschodnich miastach prowincyi; kwitnął też 
rozległy ruch towarowy między prowincyą a 
temi dzielnicami, mianowicie nader ożywiony 
był wywóz machin rolniczych wszelkiego ro­
dzaju. Dla wielu miejscowości prowincyi, a 
niemniej Poznania, ruch ten był głównem 
źródłem siły ekonomicznej; wszystkie te 
miejscowości od czasu zamknięcia; granicy 
zatrzymały się w swym rozwoju ekonomicznym, 
rozwój innych zaś, jak n. p. Poznania, cofnął 
się notorycznie.

„Po zawarciu traktatu handlowego z 
Rossyą — powiada w końcu memoryał — 
spodziewamy się ożywienia naszych kwitną­
cych niegdyś stosunków handlowych z pań­
stwem sąsiedniem i podniesienia naszych od 
lat wielu podupadłych stosunków ekonomi­
cznych11.

Na pułkach księgarskich pojawił się 
niedawno pierwszy zeszyt wspaniałego wy­
daw nictw a: „Album zabytków przedhistory­
cznych W. Ks. Poznańskiego, zebranych w 
muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Po­
znaniu11. Wydawnictwo to obejmuje 20 tablic 
światłodrukowycb, wykonanych w Lipsku, 
przedstawiających najcenniejsze przedmioty z 
kamienia i bronzu, zachowane w muzeum 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Tekst obja­
śniający, który ułożył dr. Krzepki, podaje 
zwięzły opis lub oznaczenie przedmiotu z po­
daniem miejscowości, gdzie go znaleziono. 
Światłodruki przedstawiają przedmioty bar­
dzo plastycznie, a na każdej tablicy wzdłuż 
lub poprzek zamieszczone są miary centyme­
trowe, tak, że każdy badacz może odrazu 
sprawdzić rozmiary.

P. Klementyna Ozosnowska, artystka- 
spiewaczka teatrów warszawskich, znana 
także Lwowianom, rozpocznie dnia 8 kwie­
tnia występy gościnne w teatrze polskim.

Tutejsze Towarzystwo dramatyczne po­
zostaje tego roku jeszcze przez kwiecień w 
Poznaniu, poczem uda się na prowincyę, zkąd 
powróci już d. 1 września.

Z Sofii.
(Książę Ferdynand. — Dwór przyszłej małżonki 
księcia. — Zaprzeczenie, jakoby książę Aleksan­

der Bułgarski pobierał subwencyę od cara.)
Według ostatnich wiadomości, stan 

zdrowia księcia Ferdynanda jest zadowalnia- 
ją c y ; książę przyjmuje już regularnie mini­
strów, udziela zwykłych posłuchań i odbywa 
spacery.

Dwór przyszłej księżny został już zło­
żony. Pani Stanczew, hrabianka Grenaud 
z domu, będzie wielką ochmistrzynią, panna 
Marya Fraser damą honorową, a panny: 
Buszna Mutkurow i Elżbieta Wulkowicz, da­
mami nadwornemi. Do służby księżny doda­
ny kapitan Sawów.

Wśród rossyjskich tajnych dokumentów, 
jakie od dłuższego czasu ogłasza Sivoboda, 
zuajduje się we w stępie, skreślonym przez 
Jakobsohna, wzmianka, że książę Aleksander 
pobierał od roku 1881 roczną subwencyę 
w kwocie stu tysięcy rubli od cara. Obecnie 
oświadcza Swoboda, że upoważnioną jest do 
zaprzeczenia z całą stanowczością, jakoby 
książę Aleksander kiedykolwiek opłacany był 
przez Rossyę. Tłómacząc się z podania tego 
mylnego szczegółu, podnosi ów dziennik , że 
tajne dokumenta, jakie dostały się w posia­
danie redakcyi , drukuje bez zmiany i skró­
ceń, badając tylko zgodność wstępu Jakob­
sohna z niewydanymi dotąd aktami. Ustęp 
o rzekomej subwencyi ogłosiła Swoboda 
z pewnem wahaniem, i jedynie dlatego, aby 
nie odstępować od raz przyjętej zasady, by­
najmniej zaś nie mając na celu zniesławienia 
pamięci księcia Aleksandra, którego imię 
wplecione jest zaszczytnie w dzieje Bułga­
ryi. Według ostatnich wyjaśnień, pewnem 
jest, że dla rządu rossyjskiego było kwestyą 
nie małoznaczną, aby w oczach rossyjskiego 
reprezentanta w Bułgaryi przedstawić księcia 
Aleksandra jako płatną kreaturę rossyjską. 
Należy również przypomnieć, że gdy w roku 
1889 krążyć poczęły po dziennikach podobne 
pogłoski, ogłosił książę Aleksander Batten- 
berski w O ram • Zeitung  oświadczenie, że 
nigdy nie prosił Rossyi o subwencyę, ani jej 
nie otrzymał. Prócz tego w grudniu 1889 r. 
opowiadał książę Aleksander pewnej osobie, 
której wiarogodność nie podlega żadnej wąt­
pliwości, że po opuszczeniu już Bułgaryi do­
wiedział się, iż sam car wierzył w baśń

kwietnia 189S.

o wypłacanej mu pensyi z funduszów ros­
syjskich ; minister bowiem istotnie zapropo­
nował płacenie księciu subwencyi, a car 
wniosek ten zatwierdził. O wszystkiem tern 
nie wiedział książę Aleksander; atoli rossyj- 
scy reprezentanci w Sofii z łatwością mogli­
by wyjaśnić, do czyich kieszeń płynęły pie­
niądze z carskiej szkatuły. Oto był powód 
nieprzyjaźni cara względem ks. Aleksandra. 
Gar żywił mylne przekonanie, że książę po­
biera subwencyę , że stoi na jego żołdzie, a 
mimo to stawia przeszkody rossyjskiej poli­
tyce w Bułgaryi.

Z Wilna.
(Położenie duchowieństwa katolickiego).

Z Wilna piszą do Dziennika Pom ań  
skiego: „Na mocy ukazu rządowego, rozesła­
nego przez kolegium rzymsko-katolickie, nie 
wolno nowowyświęconym kapłanom odpra­
wiać uroczyście „prymicyi11 bez pozwolenia 
gubernatora. Za odprawianie, bez takiego po­
zwolenia, karano księży dotychczas kontry- 
bucyą, od 25 do 100 rubli. Lecz w roku ze­
szłym nowowyświęcony kapłan, ks. Wincenty 
Sidorski za to „przestępstwo11, na przedsta­
wienie generała Kochanowa, został przez 
ministra spraw wewnętrznych skazany na 
uwięzienie w klasztorze w Grodnie, przez trzy 
miesiące. Klauzura, chociaż polieyant nie stoi 
u furty, jest tu tak surowa, że ksiądz jeden 
(Płaskowicki), który się odważył wyjść na spa­
cer za mury klasztorne, skazany był na prze­
dłużenie więzienia przez cały ro k !

Drugi kapłan, ks. Sylwester Gimżewski, 
proboszcz w Olkienikach i zarazem dziekan 
Merecki, wraz ze swym wikaryuszem (ks. 
Mateuszem Maielisem) stali się ofiarą gorli­
wości kapłańskiej (urzędownie: „szkodliwego 
wpływu na parafian11). Gen. Kochanow pra­
gnął był księdza dziekana osadzić przynaj­
mniej na trzy lata w klasztorze, lecz na to 
potrzebował upoważnienia ministra.

W tym duchu wniósł przedstawienie do 
ministerstwa, załączając wszystkie skargi po- 
licyi, jakie go dochodziły na tego księdza, 
w ciągu lat ośmiu, i tłómaczenia księdza. 
Ministerstwo odpowiedziało, że jeszcze nie 
ma dostatecznej podstawy do kary, jaką pro­
ponuje generał-gubernator.

Gen. Kochanow tedy postanowił ukarać 
księdza jednego i drugiego w takich grani­
cach, w jakich mu prawo o władzy dyskre- 
cyonalnej pozwala.

Wskutek tego księdza Gimżewskiego u 
'sunął zupełnie z dziekaństwa i z probostwa, 
ks. Mażelisa zaś skazał na tranzlokacyą do 
parafii oddalonej od Olkienik. O wyroku swo­
im nawet nie zawiadomił biskupa, lecz tylko 
gubernatora, a ten biskupowi doniósł co na­
stępuje :

„Pan generał-gubernator wileński ze 
względu, że wpływ ks. Sylwestra Gimżew­
skiego, proboszcza olkienickiego i dziekana 
mereckiego — oraz ks. Mażelisa wikaryusza 
tejże parafii — okazał się niewątpliwie szko­
dliwym dla parafian, uznał za konieczne ks. 
Gimżewskiego usunąć od obowiązku probo­
szcza i zabronić mu sprawowania takowego na 
czas dłuższy, ks. Mażelisa zaś przenieść do 
innej, oddalonej od Olkienik parafii, do pro­
boszcza na zupełne zaufanie (rządu) zasługu­
jącego. Zawiadamiając o tem waszą przewie- 
lebnośó, wskutek otrzymanego przezemnie 
rozporządzenia generała artyleryi Kochanowa, 
mam honor prosić najpokorniej, aby mnie 
wasza przewielebność zaszczyciła zawiado­
mieniem o skutku niniejszego11.

Nowy generał-gubernator p. Orżewskij 
zapowiada się dla księży gorszym od poprze­
dnika.

Ks. Piotr Endryk, proboszcz w Hanu- 
rzyskach, pow. trockim, ochrzcił dziecko, któ­
rego jedno z rodziców zapisane jest do pra­
wosławia, chociaż księdzu przedstawiono do­
wody, że oboje są katolikami. Gen. Kocha­
now skazał za to ks. Endryka do klasztoru 
i rezolucyą taką zanotował na przedstawio­
nym raporcie. Wyrok został potem zredago­
wany, lecz gen. Kochanow podpisać już nie 
mógł, bo został usunięty ze swej posady (od 
13 stycznia r. b.) Gen Orżewskij wznowiwszy 
tę sprawę wysłał ks. Endryka do klasztoru 
w Wielce. “

K R O I I K A

Lwów, 7 kwietnia.
Rada szkolna krajowa postanowiła 

w nowo wydawanych książkach rachunkowych 
dla szkół ludowych, pozostawić nazwę nowej 
monety zdawkowej: hełler, bez zmiany, a to po 
pierwsze ze względu na to, iż tłómaczenie ory­
ginalnych nazw monet, miar j  wag nie jest od- 
powiedniem, powtóre zaś dla tego, iż orzeczeniem 
ministeryalnem ustalona już została skrócona pi­
sownia monet nowych (k  i /i), proponowana więc 
nazwa polska „grosz 1 nie odpowiadałaby powyż­
szemu skróceniu.

— Dyrekcya powszechnej wystawy 
krajowej we Lwowie zawiadamia interesowa­
nych, że z dniem 15 maja, ewentualnie 1 czerwca 
1894 r., t. j. z chwilą otwarcia wystawy, po­
trzebne będą na placu wystawy: a) dwie większe 
pierwszorzędne restauracye, b) dwie lub trzy 
drugorzędne restauracye, c) dwie cukiernie, d) 
dwie kawiarnie.

Wzywa się przeto firmy, któreby przedsię­
biorstwem tem zająć się chciały, ażeby z zamia­
rami swymi najpóźniej do końca maja b. r. do 
dyrekcyi (ulica Jagiellońska 15) się zgłosiły. 
Bliższych informacyj udzieli biuro wystawy.

Dyrektor: Marchwicki.
Sekretarz: J. K . Zieliński,

—  Szereg pawilonów własnych na
wystawie powszechnej krajowej, sądząc z dotych­
czasowych zgłoszeń, zapowiada się nader poka­
źnie. Wspominaliśmy już o zamiarach Wilhelma 
hr. Siemieńskiego-Lewickiego, Heleny hr. Miero- 
wej, Romana hr. Potockiego, Ludwika hr. Dę­
bickiego, Juliana br. Brunickiego i Jakóba br. 
Romaszkana, obecnie znów dyrekcya wystawy o- 
tr^ymała od Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie wiadomość, iż zasłużona tyle 
instytucya ta zażądała 260Q  metrów dla wznie­
sienia pawilonu własnego, oświetlonego z góry. 
Dalej właściciele dóbr Brody oświadczyli goto­
wość wybudowania oddzielnego pawilonu, we 
wnętrzu którego pomieścić chcą okazy swojego 
gospodarstwa, poza pawilonem zaś na wolnej 
przestrzeni własne produkta leśne. Niemniej 
energiczny protektor haftu włościańskiego p. Ka­
zimierz Rojowski z Humenowa planuje specyalny 
pawilon dla tychże robót. Rozpoczęty przed laty 
ośmiu, a zbywany zrazu żartami tylko, przemysł 
ten rozwinął się dziś całkiem poważnie. Poparty 
subwenoyą Wydziału krajowego, ma już obecnie 
zbyt swój w kilku bazarach krajowych, nadto 
w Peszcie i Wiedniu, gdzie na jednej z wystaw 
wyroby humenowskie zaszczytnie nagrodzono i 
jako wzory do muzeum etnograficznego wcielo­
no ! W tej chwili. pełnej smaku, artystycznej 
krzyżykowej robocie w Humenowie oddaje się 65 
hafciarek; mnożą się one też wciąż w okolicy. 
W tych dniach znaczną partyę haftów wysłano 
na żądanie do Chicago. P. Kazimierz Rojowski, 
stawiając pawilon własnym kosztem, zamyśla 
przy pomooy sprowadzonych ad hoc robotnic, 
przedstawić cały tok swojskiej, tej iście ludowej 
pracy.

—  Tyfus we Lwowie. W ciągu osta­
tniej doby nie doszło do wiadomości władz 
sanitarnych, ażeby przybyły świeże wypadki za­
padnięcia na tyfus brzuszny we Lwowie.

— Błogosławieństwo papieskie. Kar- 
dyrał ks. Ledóchowski, prefekt kongregacyi De 
propaganda fi.de, przysłał na ręce aroybiskupa 
ks. Sylwestra Sembratowicza pismo, datowane 9 
marca, zawierające pochwałę i błogosławieństwo 
od Papieża za wszystkie manifestacye Rusi­
nów, jakie odbyły się z powodu jubileuszu jego 
we Lwowie i na prowincyi.

— Różę cnoty prześle Ojciec św. w tym 
roku, według D aily Telegraph, księżniczce Ma­
ryi Ludwice Bourbou, narzeczonej księcia Ferdy­
nanda bułgarskiego.

— Raut dziennikarski zapowiada się świe­
tnie. Wczoraj odbyło się posiedzenie pełnego ko­
mitetu, na którem uchwalono wszelkie zarządze­
nia przygotowawcze. Przewodniczący komitetu p. 
Merunowicz, zawiadomił, że p. prezydent miasta 
odstąpił na raut wielką salę ratuszową, dalej 
salę posiedzeń magistratu, biura prezydyalne i 
własne mieszkanie, tak, że raut odbędzie się w 
18 salonach. Nadto p. prezydent Mochnacki 
oddał do dyspozycyi komitetu wiele dekoracyj. 
Do komitetu dekoracyjnego uproszono prawie 
wszystkich we Lwowie zamieszkałych artystów 
malarzy i rzeźbiarzy.

Skład komisyj jest następujący: Oprócz 
ozłonków wydziału towarzystwa wzajemnej po­
mocy dziennikarzy polskich zaproszono: a) do 
komisyi gospodarczej panów: Bujnowskiego, Gu- 
brynowicza, Lewickiego Boi. Misińskiego, Michal­
skiego, Romanowskiego Mieczysława, Wernickie- 
go; b) do komisyi finansowej panów: dr. Gold­
mana, Zielińskiego, Michalskiego, dr. Jendla, 
Jakubowskiego, Pepłowskiego, dr. Jelenia, Gu- 
brynowicza, dr. Marchwickiego, Kucharskiego, 
dr. Ostaszewskiego-Barańskiego; c) do komisyi 
artystycznej i dekoracyjnej panów: Abrahamowi- 
cza Adolfa, Krechowieckiego, Skrzyńskiego Ka­
zimierza, Milskiego, dr. Liliena, Dziubińskiego, 
Urbańskiego, Konarskiego, Rossowskiego, dr. 
Ostaszewskiego - Barańskiego, Niewiadomskiego, 
Wszelaezyńskiego, Sołtysa, Jareckiego, Fontanę’ 
Mikulego, Popiela, Stykę, Lewandowskiego, Wo- 
leńskiego, Fiszera, Walewskiego, Melińskiego, 
Augustynowicza, Makarewicza, pp. Harasymowi­
czów.

— Z Koła literacko-arty stycznego.
W sobotę, dnia 8 b. m. odbędzie się o godzinie 
8  wieczorem wspólne święcone, na które wydział 
zaprasza szanownych członków „Koła".

W poniedziałek, dnia 10 b. m. odbędzie 
się dalszy ciąg walnego zgromadzenia z dnia 27 
marca. Na porządku dziennym sprawa zmiany 
statutu „Koła“.

W piątek, dnia 14 b. m. urządzony zo­
stanie w „Kole“ rant; kierownictwo części arty­
stycznej objął prof. Stan. Niewiadowski.

— W  Skale stow. kat. młodzieży ręko­
dzielniczej odbędzie się wspólne Święcone, w nie­
dzielę, dnia 9 b. m. o godzinie 4 po południu.



(§) Losowanie posagów. Dziś o godz.
9 rano odbył się w wielkiej sali rudnej Wydziału 
krajowego, w gmachu sejmowym, w obecności ko- 
misyi złożonej z pp.: dr. Józefa Wereszczyńskie- 
go, członka Wydziału krajowego, Stanisława 
Czerwińskiego, starosty i Karola Kucharskiego, 
wicesekretarza Wydziału krajowego — losowa­
nie trzech posagów, każdy po 287 zł. z funda- 
cyi ś. p. Maksymiliana i Franciszka Ksawerego 
Siemianowskich, przeznaczonej dla biednych mo­
ralnie się prowadzących dziewcząt, córek mie­
szczan wszystkich miast i miasteczek, z wyją­
tkiem Lwowa i Krakowa. W skutek ogłoszonego 
konkursu podało się 42 kandydatek, z tych 13 
dla braku przepisanych warunków wykluczono 
od losowania. Z pozostałych 29, według aktu 
fundacyjnego miały pierwszeństwo dziewczęta, 
będące sierotami po obojgu rodzicach i te też 
wzięły udział w losowaniu.

Trzy posagi przypadły w udziale: Rozalii 
Boczar, zamieszkałej w Baryszu; Teresie Glotu- 
szka, zamieszkałej w  Suchej i Rozalii Kłeban, 
zamieszkałej w Bohorodczanach.

f  Z m a rli  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Jhzef Sowiński, żołnierz wojsk polskich 
z r. 1831, przeżywszy lat 82. — Zygmunt Ni- 
żałowski, ogrodnik miejski, syn c. k. radcy ra­
chunkowego Namiestnictwa, przeżywszy lat 32.

W Karlsruhe, prof. Liibke, znany historyk 
sztuki.

f  S ta n is ła w  W ęclew ski. Z Wrocławia 
nadeszła wieść o śmierci Stanisława Węclew- 
skiego, b. profesora gimnazyum w Chojnicach a 
brata naszego filologa ś. p. dra Zygmunta Wę- 
clew skiego, prof. i rektora Uniwersytetu lwow­
skiego. S. p. Stanisław Węclewski urodził się w 
Międzyrzeczu w  W. Ks. Poznańskiem dnia 10 
listopada 1820 r. Wychowanie odebrał w  gimna­
zyum Panny Maryi w Poznaniu a następnie na 
Akademiach w  Bonn, Berlinie i Wrocławiu. Za­
skoczony wypadkami z r. 1846 i 1848, więziony 
był dłuższy czas w cytadeli poznańskiej. W marcu 
r. 1849 złożył we Wrocławiu egzamin pro fa- 
cultałe docendi i  rozpoczął zawód nauczycielski 
przy gimnazyum Panny Maryi w Poznaniu, zkąd 
powołany został dla wykładu języka polskiego, 
języków starożytnych oraz literatury niemieckiej 
i francuskiej do Chełmna w Prusach zachodnich.
Tu mianowany zwyczajnym a następnie wyższym 
profesorem, pozostawał do r. 1874, w którym to 
roku przeniesiony został w charakterze starszego 
profesora do Chojnic. W czynnej służbie pozo­
stawał do r. 1886, poczem zamieszkał we Wro­
cławiu, gdzie zmarł 4 b. m. Z rozpraw jego za­
mieszczonych w programach gimnazyum chełmiń­
skiego, bądź też wydanych osobno, wymieniamy: 
„System głosowni polskiej“, Die Polonorum 
cultu et humanitate decimo sexto et incunte 
decimo septimo saeculo, Simon Maricius. E in  
Beitrag m r  Kulturgeschichte Polens. W Choj­
nicach wyszła dysertacya: De Platonis Euty- 
phrone. Cenną wartością odznaczają się wyda­
nia jego i komentarze do „ Flisa “ Sebastyana 
Klonowicza, tudzież „Sielanek" Szymona Szymo- 
nowicza. Do ostatniej chwili życia zajmował się 
studyami filologioznemi i z zakresu literatury 
polskiej, a dopiero ciężka choroba zmusiła go do 
przerwania rozpoczętych prac. Cześć jego pamięci!

—  Z o b se rw a to ry u m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 7 kwietnia bież. r. 
Barometr idzie w górę.

W  ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 6 kwietnia do 12  w połu­
dnie dnia 7 kwietnia b. r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku północny, co do siły mierny 
(3), niebo lekko zachmurzone, a powietrze mier­
nie wilgotne (57 procent wilgotności względnej), 
opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—1,40G., najwyższa —|—5,0°C. wczoraj w połu­
dnie, najniższa —8,0°C. dzisiaj w nocy.

Cała doba była pogodna.
Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 

znajdowała się w Turcyi; zwyżka 775 do 770 
mm. na morzu niemieckiem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12  w południe 
771 mm.

Prognoza na dobę 8 kwietnia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku północno-wschodni, co do siły słaby 
(2) ;  średnia temperatura doby pozostanie około
—f—2 °C., niebo będzie lekko zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 75 proc.; opadu 
nie będzie, pogoda.

— Pielgrzymka polska do Rzymu
na jubileusz biskupi Ojca św. Leona XIII wy­
ruszyła przedwczoraj wieczorem przed godziną 8 
z dworca krakowskiego. Dobrą chwilę przed wy­
ruszeniem pociągu zebrał się poważny zastęp 
pielgrzymów, między którymi znajdowało się 36 
księży obu obrządków. Na pożegnanie i celem 
życzenia szczęśliwej drogi pielgrzymom, oprócz 
znacznego grona osób świeckich, przybyło licznie 
duchowieństwo krakowskie; w gronie jego był 
ks. prałat Krzemieński i ks. prałat Chotkowski. 
Niebawem, gdy ruszył pociąg, z kilkuset piersi 
zabrzmiała pieśń „Kto się w opiekę". W pocią­
gu tym wyjechało I  klasą 22 osób, II klasą 74 
osób, III klasą 285 osób. Przewodnik pielgrzym­
ki, ks, dr. Smoczyński, wiezie z sobą pięknie 
oprawioną tekę z dziennikami polskimi, które | 
wydały jubileuszowe numera V  dniu 19 lutego, j 
lub przyniosły w owym dniu portret Ojca św. '

Teka ta oprawna jest w czerwone płótno, z her­
bami Ojca św.

Z Wiednia telegrafowano pod datą wczo­
rajszą : Pielgrzymi galicyjscy w liczbie blisko
400 przybyli tutaj o godzinie 9 rano i przesie­
dli się koło południa na osobny pociąg kolei Za­
chodniej, który odszedł punktualnie o godzinie 12 
w południe.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, 1 piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8 . Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 ot. Dla członków wstęp wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9— 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu.

— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11 — 3. 
Wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3— 6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
et., w inne, dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

Notatki UterackB-artystyczttB. |
( n) Opera. Wyciągnięta z pyłu bibliote- 

cznego „Lunatyczka", wywdzięczyła się dyrekcyi 
bardzo pięknie, zapełniając salę teatralną dwa 
razy. Ze jest to muzyka mocno przestarzała, tego 
nikt nie zaprzeczy, posiada jednąk dwie wielkie 
zalety, mianowicie: wdzięk melodyjny i partye 
traktowane przez kompozytora z prawdziwą zna­
jomością głosu, kunsztu śpiewackiego i efektów 
śpiewu solowego. Dzięki tym zaletom, opera za­
pewne jeszcze dość długo utrzymywać °ię będzie 
na repertuarze. Biorąc na uwagę względy este­
tyczne, dlatego „Lunatyczkę" wyżej cenimy niż 
inne opery Bellini’ego, że styl jego sentymen­
talny i miękki zupełnie odpowiada nastrojowi 
sielanki, wtenczas, kiedy w Normie, mimo wielu 
muzycznych piękności, jakie ona zawiera, do 
wysokości dramatycznych momentów wznieść aóę 
nie może ; podobnie jak w Purytanach, Romecj i 
Julii i innych poważnych operach. Z pomiędzy 
pięknych melodyjnych ustępów „Lunatyczki" wy­
różniają się zawsze kantyleny takie, jak w oby­
dwóch aryach Aminy, pierwsze ich powolne czę­
ści. Wszystkie szybkie natomiast temparażą swoją 
banalnością. Prawdziwie piękną rzecząjest ansambl 
es dur z finału drugiej odsłony.

„Lunatyczka" z wyjątkiem drobnych u- 
sterek poszła w wykonaniu naszych artystów 
gładko i pięknie, zwłaszcza za drugim razem. 
P. Myszuga jest prawdziwie w swoim żywiole: 
pełen słodyczy, rzewności i uczucia. Obok niego 
stoi p. Jeromin, który swój głos w aryi zwła­
szcza nadzwyczaj pięknie i dźwięcznie rozwija. 
Panna Biondelli drugim razem o wiele staran­
niej zaśpiewała Aminę, niż pierwszym, w ogól­
ności zaś zrobiła partya ta wrażenie bardzo ko­
rzystne. Drobne partye, oddane paniom Kaspro- 
wiczowej i Radwan zasłużyły na uznanie.

Krytyka wiedeńska zrobiła raz orkiestrze 
filharmonicznej rodzaj zarzutu, iż opery włoskie, 
jak Łucyę, Lunatyczkę etc. gra zbyt klasycznie. 
Nasza orkiestra, może obawiając się tego zarzu­
tu, gra je tak, że istotnie niektóre ustępy nawet 
na antraktową muzykę wydają się zanadto try­
wialne.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w piątek, po raz pierwszy „Pan 
Poseł", komedya w 3 aktach Adolfa Abraliamo- 
wicza. — Jutro, w sobotę, przedstawienie skła­
dane i „Rycerskość wieśniacza", opera w 1 akcie 
Piotra Mascagni’ego.

Raut. Na fundusz budowy pomnika Cho­
pina odbędzie się w przyszły piątek raut w 
„Kole literackim". Raut ten będzie formą od­
miennym od dotychczasowych zebrań w Kole li- 
terackiem — jakkolwiek nie zabraknie produkcyj 
artystycznych i to świetnych nawet. Z pomiędzy 
sił, biorących udział, na razie wymienimy p. 
Julię Biondelli, która po raz pierwszy śpiewać 
będzie w „Kole". Częścią muzyczną zajmuje się 
p. St. Niewiadomski.

„Ś w iat" . Niezwykle cenny i miły upomi­
nek, przyniósł swoim prenumeratorom kwietnio­
wy zeszyt Św iata : jestto nadzwyczajne premium 
złożone z trzech bardzo pięknych kolorowanych 
rysunków Czesława” Jankowskiego, przedstawia­
jących trzy chwile z epoki Zmartwychwstania 
Pańskiego (Trzyboleści, Wielkanoc, Alleluja) — 
i z trzech objaśnień do tych rysunków, napisa­
nych w pełnych polotu słowach przez Zofię Jan­

kowską. Całość, ujęta w bardzo gustowną opra- j  

wę, ozdobioną piękną winietą, do treści zastoso­
waną; — papier wyborowy, czyste wykonanie 
ry&unków, piękny druk wreszcie, czynią z tego 
nadzwyczajnego dodatku prawdziwe cacko. — 
Sam nowy (nr. 7) zeszyt Świata, przedstawia 
się jak zawsze, od czasu, kiedy redakcyę tego 
dwutygodnika objął powtórnie p. Sarnecki, bar­
dzo korzystnie. Bardzo ładna jest winieta pomy­
słu Piotra Stachiewicza, a kolorowane ilustracye 
Czesława Jankowskiego z cyklu „ Emigracja" 
(I. Na rodzinnej ziemi, II. W drodze), tudzież 
rysunek L. Piccarda „Trzydzieści lat temu" i 
0. Kraszewskiej „Po raucie", mogłyby być ozdobą 
każdego z najbardziej pokupnych ilustrowanych 
czasopism zagranicznych. Części artystycznej, od­
powiada także część literacka, a zawsze doskonale 
zredagowana „Kronika" zamyka i ten niuner 
Świata. W numerze tym ogłoszone są także, 
nagrodzone na konkursie kantaty na odsłonięcie 
pomnika Mickiewicza. — W dodatku powieścio­
wym wychodzi zajmujące opowiadanie Kajetana 
Kraszewskiego: „Tradycye Kodeńskie".

Z O lic . Towarzystwa ctiown Roni.
Komitet dla spraw chowu koni odbył 

54 posiedzenie dnia 24 marca b. r. Przewo­
dniczący: JW. wice-prezydent Namiestnictwa 
Jan Lidl. Głosujący: JE. hr. Siemieński-Le- 
wicki, hr. Cetner, pp. Bielski, Skarbek-Bo- 
rowski, Augustynowicz i podpułkownik Kla- 
stersky. Referent : C. k. radca Namiestni­
ctwa dr. Kleeberg. Protokół prowadził c. k. 
komisarz powiatowy hr. Morstin.

I. Przyjęto protokół z ostatniego posie­
dzenia komitetu z 3 stycznia 1893.

II. Wskutek zgłoszenia przez J. E. ks. 
Adama Sapiehę ogiera „Kanzler" do zaku­
piła dla c. k. Rządu uchwalono zawiadomić 
■J. E. księcia Sapiehę, że wobec tego iż obe­
cny stan ogierów rządowych w Galicyi jest 
pełny, może przedstawić tego ogiera odno­
śnej komisyi celem ewentualnego zakupna 
dla c. k. Rządu dopiero w jesieni.

III. Pan c. i k. podpułkownik Klaster- 
sky przedstawia program tegorocznego pre­
miowania koni.

Premiowanie wiosenne odbędzie się w 
Galicyi zachodniej: w Łańcucie 13 maja, w 
Mielcu 15 maja, w Bochni 17 maja, w J a ­
śle 19 maja.

Premiowanie jesienne odbędzie się w 
Galicyi wschodniej: w Złoczowie, Szczercu, 
Stryju i w Kałuszu. Termin, w którym to 
premiowanie się odbędzie, później będzie u- 
stanowiony.

Uchwalono zgodnie z programem i wy­
delegowano do tej czynności członków komi­
tetu : a) w Galicyi zachodniej pp. Zygmunta 
Augustynowicza i Augusta Jordan-Stojow- 
skiego; 5) w Galicyi wschodnie] pp. hr. Al­
berta Cetnera i Juliusza Bielskiego.

Referent e.k. Radca Namiestnictwa dr. 
Kleeberg podaje do wiadomości komitetu na­
stępujące spraw y:

1) Pismo Jaśnie Wielmożnej hrabiny 
Logothetti, w którem uprasza J. E. Pana 
Namiestnika o podanie do wiadomości komi­
tetu jej podziękowania za kondolencyę, prze­
słaną z powodu śmierci ś. p. jej męża 
(L. 5337/93).

Przyjęto do wiadomości.
2) Odezwę komendy stacyi ogierów 

rządowych w Drohowyźu, w sprawie prośby 
gminy Strusów o utworzenie tamże stacyi o- 
gierów rządowych (L. 106764,92).

Uchwalono zawiadomić Wydział krajo­
wy, że jost to niemożliwe bez podwyższenia 
przeznaczonego dla Galicyi stanu żołnierzy 
i ogierów, z drugiej strony zaś nie zachodzi 
potrzeba utworzenia tej stacyi, ponieważ od­
ległość Strusowa od Trembowli wynosi tylko 
10 kim,, a stan ogierów w Trembowli pod­
wyższony został w roku 1891 na 4 sztuki, 
oraz postawiono jednego ogiera w Krowince 
(powiat trembowelski), przez to więc po 
trzeby tamtejszych hodowców okazują się 
dostatecznie uwzględnione.

Gdyby się jednak znalazł w Strusowie 
lub okolicy hodowca, któryby  by ł gotów
wziąć ogiera na ograniczoną własność, to 
nie byłoby przeszkody, aby w miarę możno­
ści odpowiedzieć życzeniu gminy Strusów i 
w ten sposób postawić tam jednego lub dwa 
ogiery.

3) Odezwę komendy stacyi ogierów w 
Drohowyźu, którą podaje do wiadomości re­
skrypt wysokiego c. k. Ministerstwa rolni­
ctwa, według którego zakupionego dla Gali­
cyi od pana Aichidesa Baltazziego w Napa- 
gedl ogiera pełnej krwi „Osendor" po Ki- 
sber od Csillar przeznaczono do oddania w 
najem księciu Andrzejowi Lubomirskiemu w 
Przeworsko.

W przypuszczeniu przyzwolenia komi­
tetu, ogiera tego dostawiono na miejsce prze­
znaczenia (L. 7580,93).

4) Reskrypt wysokiego c. k. Minister­
stwa rolnictwa w sprawie ogłoszenia o zaku- 
pnie ogierów prywatnych dla c. k. Rządu w 
roku 1893 (L. 8812/93).

■5) Odezwę komendy stacyi ogierów 
rządowych w Drohowyźu z doniesieniem o 
wykreśleniu z ewidencyi ogiera licencyono- 
wanego „Oastelan", którego właściciel pan 
Wincenty Berezowski z Żyrawy (pow. Bobr­
ka) sprzedał (L. 10359/93).

6 ) Odezwę komendy stacyi ogierów 
rządowych w Drohowyźu, względnie reskrypt 
wysokiego c. k. Ministerstwa rolnictwa, we­
dług którego przyznano Dyrekcyi krakow­
skiego towarzystwa wyścigowego kwotę 2000 
zł. na nagrody rządowe w r. 1893 z zastrze­
żeniem konstytucyjnego przyzwolenia bud­
żetu (L. 10.360/93).

7) Odezwę komendy stacyi ogierów 
rządowych w Drohowyźu z zawiadomieniem, 
że prośbę obszaru dworskiego w Brzeszczu 
powiat Biała, o postawienie w tamtejszej o- 
kolicy jednego ogiera rządowego, pełnej 
krwi, uwzględniono i komisyonalnie przy­
dzielono do stacyi ogierów w Oświęcimiu o- 
giera pełnej krwi „Richmond" po Richmond 
od Shrew (L. 11.021/08).

8 ) Zażalenie hrabiego Karola Scipio, 
właściciela dóbr Łopuszka pow. Łańcut, że 
ogier „Gidran", którego otrzymał na ograni­
czoną własność w- sierpniu 1892, był podej­
rzany o nosaciznę i został zastrzelony.

Hrabiego Scipio zawiadomiono, że ce­
lem przydzielenia mu innego ogiera na o- 
graniczoną własność po upływie bieżącego 
okresu stanowienia, zanotowano jego poda­
nie (L. 11.691/93).

9) Odezwę komendy stacyi ogierów 
rządowych w Drohowyźu z doniesieniem o

I wykreśleniu z ewidencyi ogiera licencyono- 
wanego „Dollor" w Bitce szlacheckiej, który 
padł wskutek choroby (L. 14.099/93).

10) Odezwę komendy stacyi ogierów 
rządowych w Drohowyźu . z doniesieniem o 
wykreśleniu z ewidencyi ogiera licencyono- 
wanego „Lord Derby" którego właściciel p. 
Czesław Kozłowiecki z Rakowy pow. Sambor 
sprzedał (L. 15443,93).

Powyższe sprawy od 3 do 10 przyjęto 
do wiadomości.

11) Dalej przedstawia pan referent c.k. 
radca Namiestnictwa dr. Kleeberg reskrypta 
Prezydyum Namiestnictwa z wnioskami Dy­
rekcyi powszechnej wystawy krajowej we 
Lwowie, projektowanej w roku 1894 co do 
urządzenia działu wystawy koni i udziału w 
tej wystawie c. k. Rządu (L. 10.839/93 i 
12.341/93).

Po dłuższej dyskusyi wybrano subko- 
mitet, złożony z członków kom itetu: hr. Cet­
nera, Bielskiego, Skarbek-Borowskiego, Au­
gustynowicza i podpułkownika Klastersky’ego, 
oraz z poza grona członków komitetu koo­
ptowano p. Stanisława Jędrzejowicza z Ja ­
sionki pow. Rzeszów, celem rozpatrzenia tej 
sprawy, przygotowania szczegółowych wnio­
sków i przedstawienia ich komitetowi do u- 
ehwały na najbliższera posiedzeniu.

V. Pan c. k. podpułkownik Klastersky 
zawiadamia, że w maju lub czerwcu 1893 
odbędzie się wybór ogierów w stadninie rzą­
dowej w Radowcach dla Galicyi.

Uchwalono wydelegować do tej czyn­
ności członków komitetu pp. hr. Cetnera i 
Skarbek-Borowskiego.

Pan c. k. podpułkownik Klastersky za­
wiadamia, że pan Micewski z Krechowa od­
dał ogiera „Kniaź", którego miał w najmie 
i że ogiera tego dano w najem hr. Stani­
sławowi Badeniemu w Radzieehowie.

Przyjęto do wiadomości.
Uchwalono wysłać prośbę do wysokiego 

c. k. Ministerstwa rolnictwa o podwyższenie 
preliminowanego dla Galicyi stann ogierów 
474 sztuk na peryod stanowienia 1894 o 6 

j sztuk, to jest na 480 sztuk.
Z tych 100 będzie danych w najem 

prywatnym hodowcom, a 380 rozmieści się 
po st.acyach rządowych.

W razie przyzwolenia będzie można u- 
tworzyć potrzebną nową stacyę ogierów w 
Brodach i_ powiększyć stan ogierów na sta- 
cyach w Żydaczowie i Busku.

Na tern ukończono.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 6 kwietnia.

Obecne usposobienie targu tutejszego jest 
chwiejne. Spekulacya trzyma się w wielkiej re­
zerwie co do kupna, natomiast zewsząd realizują 
bardzo chętnie. Codziennie mnożą się pogłoski 
najrozmaitsze, które przytłumiają kursa. Pogłoski 
te jednak najczęściej rozsiewane są tendencyjnie. 
Wiadomości o eholerze okazały się przesadne; 
prof. Nothnagel, o którym mówiono, że został 
wezwany do księcia Koburga, pojechał do Ru­
munii. Dzisiaj wpłynęła zniżkowo wiadomość o 
ponownym artykule Nordd. Allg. Ztg. skiero­
wanym przeciwko Franeyi. Kredyty spadły do 
355’30, Staatsbany do 308 50. Liinderbanki o 
5 zł. 20 ct.

Po raz pierwszy w cedule giełdowej uka­
zały się dziś akcye notowane w koronach. Są to
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mianowicie akcye węgierskiego banku eskonto- 
wego. Na walnem zgromadzeniu tego banku po­
stanowiono po dwie akeye a 100  zł. złączyć i
wartość tychże zamiast 200 zł., znaczyć 400
koron. Kurs jednak notują w guldenach (240 zł.j 
To samo zrobiono z rentą koronową, która za
200 koron znaczy 96 95 zł.

Targ  zba iow y.

Lw ów , 7 kwietnia: pszenica 7'75 do 8 ' -  , 
żyto 6 -— do 6 25, jęczmień 5-— do 5 75, 
owies 5 25 do 6 ' — , rzepak 10 '— do 12 '—, 
groch 6'50 do 9'50, wyka 4'75 do 5'25, nas. 
lniane 11*50 do 11*75, nasienie konopne 
9*— do 9*50, bób 6 -  do 9*— ,
bobik — *— do— *— , hreczka — *— do—*— , 
koniczyna czerwona 65' do 72' ■, biała 
7 5 -— do 9 0 '—, szwedzka —*— do —*- , 
kminek 2 2 '— do 24'— , anyż 8 8 ' — do 89'— , 
kukurudza stara —*— do— *■—, nowa—•— do
 , chmiel — *— do — , spirytus gotowy
12'—  do 13'— . Waranty na wrzesień —*— 
do —' — .

Usposobienie stałe.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 25 marca do 1 kwietnia, b. r, 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7’5o do 7 75, 
żyto 5*95 do6 'l5 , jęczmień browarny 5*— do 
5'45, pastewny 4'35 do 4 50, owies 5*25 do 
5 60, hreczka 7' do 7'60, kukurudza zeszło 
roczna 5 30 do 5*50, nowa 4 70 do 5*— . 
groch do gotowania 6 '— do 1 0 ' —, pastewny 
4 50 do 5*50, fasola —*— do— •— , bobik 4 75 
do 5 '50, wyka 4*50 do 5 25. koniczyna 60' 
do 80'—, koniczyna szwedzka 2 2 — do 28 
anyż rossyjski 32'— do 3 8 —, anyż płaski 32' — 
do 38'-—",' kminek 19 — do 22 rzepak zi­
mowy 11 •— do 11*75, rzepak letni nowy — * do 
— •—? stary —*— do —*—. Inianka 8 75 
do 9*50, nasienie lniane 10'— do 11'25, 
chmiel nowy 75' do 90 —, nafta zwykła— *— 
do — *—, salonowa — •— do — *— , wszystko 
za 100  kilogr., spirytus 10.000  lilr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsuincyinym
47 50 do 47 75.'

OSTATIIA POCZTA
W Kudryńcach. pie zapadł-.nikt w cią­

gu ostatniej doby na cholerę. Z dziewięciu 
osób, które pozostawały w leczeniu, jedna 
umarła. Pozostaje w kuracyi 8 osób.

Na j j .  P a n  złożył wczoraj osobiście 
życzenia kapitanowi gwardyi generałowi hr. 
Neippergowi, z okazyi 80 rocznicy jego uro­
dzin.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  u- 
dzielił przedwczoraj posłuchania nowemu hi­
szpańskiemu ambasadorowi w Wiedniu . don 
Valerio.

Deputowany do Rady państwa hrabia 
R e y m  otrzymał godność tajnego radcy.

Wczorajsze telegraficzne doniesienie o 
programie tegorocznych ćwiczeń wojskowych 
uzupełnić należy kilkoma szczegółami : Dy-
wizye kawaleryi w Jarosławiu i we Lwowie 
będą odbywać ćwiczenia dywizyjne i bry- 
gadne przez dni ośm przed manewrami kor- 
puśnymi. Manewry rezerwistów 2, 3, 5, 7, 
10 , i l  i 13 korpusu będą trwały 20  dni, 
zaś rezerwistów korpusu 1, 4, 6 , 8 , 9, 12 i 
14 za pierwszym zawrotem 13 dni za dru­
gim 10 dni. Manewry korpusów 10 i 11 u-
kończą się d. 7 września, korpusu pierwsze­
go 2 września, zaś ćwiczenia dywizyjne ka­
waleryi w Jarosławiu i we Lwowie d. 29 
sierpnia. Korpusy 2, 3, 5 i 13 otrzymają na­
boje z prochu bezdymnego.

Wedle depeszy z Pragi, klub Młodocze- 
chów postanowił dążyć do zgodnego postę­
powania ze Staroczechami i feudalnymi wła­
ścicielami wielkiej własności ziemskiej we
wszystkich prawno-państwowych sprawach.

Rossyjski minister spraw zagranicznych 
G iers, przybędzie 11 b. m. z Florencji do 
Meranu, zaś z końcem kwietnia wioci pizez 
Wiedeń do Petersburga. Zapew niają, ze z 
powodu nadwątlonego zdrowia Giers ze s a- 
nowiska swego ustąpi.

Polit. Corr. donosi, że matka króla 
serbskiego Natalia przybędzie za dni kuka 

> Liwadyi i złoży wizytę carowi i carowej 
irewicz uda się następnie do Jałty, celem 

icwizytowania Natalii.
Petersb. Wied. dowiadują się, iż kwe- 

stya utworzenia nowego ministerstwa rolni­
ctwa, jakkolwiek rozstrzygnięta pomyślnie w 
zasadzie, nie zostanie rozwinięta w szczegó­

łach wcześniej jak podczas przyszłej sesyi 
rady państwa w i*. 1894. Dotychczas nie za­
padła jeszcze decyzya, czy będzie to mini­
sterstwo samodzielne, czy też powstanie ze 
zreformowanego ministerstwa dóbr państwa.

Belgijska Ipba deputowanych odroczyła 
posiedzenia swoje do wtorku, umiarkowana 
bowiem lewica w połączeniu z klerykalnym 
ministrem stanu Woeste’m, postawiła w spra­
wie reformy konstytucji nowy wniosek, któ­
ry musiał być oddany komisyi dwudziestu 
jeden do zbadania. Nieobecność szefa gabi­
netu Beernaerta na posiedzeniu tern, umo­
żliwiła rządowi zajęcie wyczekującego stano­
wiska w obec tego wniosku, który ma na 
celu niepozwolenie na to, aby znany, pośre­
dniczący wniosek Ferona mógł być uchwa­
lony. Najbliższy wtorek powinien w sprawie 
rewizji konstytucyi belgijskiej przynieść roz­
strzygnięcie.

Nowy gabinet francuski nie wzbudził 
entuzyazmu w prasie paryskiej; zarówno 
prasa oportunistyczna, jak nawet prasa ra­
dykalna — mimo , iż radykaliści mają 
w gabinecie tym licznych przedstawicieli — 
nie rokują mu długiego życia, i nazywają go 
wprost „gabinetem miernot“ . Wiele dzienni­
ków uderza na Carnota, zarzucając mu, iż 
powodując się antypatyami, nie zwraca się 
do tych ludzi, którzy, jak Constans , jedynie 
mogliby wyratować Francję z trudnej sytua- 
cy i, lecz niepomny na interesa państwa, 
ucieka się do ludzi, którzy w innych warun­
kach nigdyby nie byli zasiadali na fotelach 
ministeryalnych. Szczególnie już zabawia się 
prasa francuska panem Guerin , nowym mi­
nistrem sprawiedliwości. Nie zna go nikt; 
z trudnością przypomniano sobie, że przed 
dwoma laty mianowany został senatorem. 
Był podobno , czy jest adwokatem w Avi- 
gnon.

Stan zdrowia Herza miał się znacznie 
poprawić. Nie chcąc być do tego zn uszo- 
nyrn, ma on zamiar osobiście stawić sie 
przed sędzią na Bowstreet w Londynie* 
i przedłożyć mu obfity materyał dowodowy, 
który — zdaniem jego - zdoła go uwolnić 
od wydania go przez władze angielskie wła­
dzom francuskim.

Nie na dwa, lecz na dwadzieścia mie­
sięcy przedłużył rząd kolumbijski koncesję 
na budowę kanału panamskiego.

Ankieta parlamentarna, wybrana przez 
obie Izby parlamentu francuskiego, dla zba­
dania sprawy panamskiej, wkrótce już ma 
ukończyć marny swój żywot, który wlokła 
przez cztery miesiące. Deputowany Valle 
z lewicy, mianowany sprawozdawcą komisyi, 
zapewniał dziennikarzy, zapytujących go 
o rezultat działalności komisyi, że z wyjąt­
kiem stwierdzonego przez sądy wypadku 
Baihauta, nie znaleziono ani przekupujących, 
ani przekupionych. O korupcyi powszechnej 
w kołach parlamentarnych i rządowych mo­
wy być nie może. „Ja osobiście mówił p. 
Valle widzę tylko oskarżenia ogólnikowej 
wygłoszone na dom ysł, bez dowodów mate- 
ryalnych i moralnych. Badaliśmy dokładnie 
wszystkie akta sądowe, wysłuchaliśmy wska­
zanych nam przez pana Delahaye świadków, 
postępowaliśmy według wskazówek , udzielo­
nych nam przez tegoż deputowanego , i cóż 
odkryliśmy? Nic! absolutnie nic! Jakie niże 
prawem moglibyśmy występować z zarzuta­
mi wobec ludzi, których sądy uwolniły od 
wszelkiej odpowiedzialności ? Nic roszczę, 
pretensji do podobnego prawa; dlatego też, 
jeżeli nie zajdzie nic nadzwyczajnego w re­
feracie, który do połowy maja będzie wy­
kończony, zaznaczę negatywny rezultat an­
kiety. Dużo hałasu o nic — oto charaktery­
styka całej tej sprawy“.

Doglądy pana VaIIe brzmią dosyć dzi­
wnie wobec tego, że księgi rachunkowe To­
warzystwa panamskiego wykazują, jako 
kompania wydała 80 milionów franków na 
„p u b l i c i t ś Wprawdzie 20 milionów z tych 
ośmdziesięciu dostało się dziennikom; ale cóż 
stało się z resztą? To też bardzo nam się 
wydaje wątpliwem , iżby wyborcy podzielili 
pogląd pana Yalle, że w trzeciej rzcczypo- 
spolitej wszystko się dzieje jak najlepiej, a 
Panama jest wymysłem jej nieprzyjaciół.

Wśród wspaniałego ceremoniału, w obe­
cności królowej-regentki, młodziutkiego króla 
Alfonsa XIII, infantek Izabelli i Eulalii, in­
fanta Antonia, tudzież w obecności matki 
królowej Krystyny, Najd. Arcyksięźnej Elż­
biety, zostały we środę otwarte nowe kor- 
tezy hiszpańskie. Uroczystość odbyła się w 
sali posiedzeń senatu. Królowa rozpoczęła 
swą mowę od tronu kilku słowami, skiero- 
wanemi do syna jej, Alfonsa XIII, a pełne- 
nemi gbbokiego uczucia — poczem przeszła 
do polityki. Królowa regentka oświadczyła, 
iż pokój jest zapewniony, Hiszpania utrzy­
muje bowiem ze wszyskimi narodami sto­
sunki przyjazne. Również spokój wewnętrzny 
jest zapewniony, dzięki wydanym niedawno 
wolnomyślnym ustawom. Następnie wspomina 
mowa od tronu o projektach ministra finan­

sów, zmierzających do przywrócenia równo­
wagi w budżecie przez zaprowadzenie oszczę­
dności we wszystkich działach służby pań­
stwowej; mówi dalej o projektach uregulo­
wania stosunków skarbu państwowego z ban­
kiem hiszpańskim, o ustawie, mającej ogra­
niczyć obieg banknotów, a wreszcie o pro­
jektach ustaw, zdążających do ożywienia han­
dlu i przemysłu. W końcu wspomniała mowa 
o zawartych już traktatach handlowych i za­
powiedziała zawarcie dalszych. — Rodzinę 
królewską witali i żegnali zgromadzeni człon­
kowie kortezów oklaskami i okrzykami.

Minister handlu, rolnictwa i robót pu­
blicznych Moret, mianowany został ministrem 
spraw zagranicznych.

Standard podaje obecnie w dosłownem 
brzmieniu odpowiedź Gladstone’a na przemó­
wienie reprezentantów świata handlowego w 
Belfast i Londynie, protestujących przeciwko 
projektowanej ustawie, irlandzkiej. Sędziwy 
prezydent gabinetu angielskiego wyraził ubo­
lewanie , że jego projekt ustawy irlandzkiej 
znalazł tak nieprzejednanych przeciwników 
w „klasach posiadających.“ Zauważył na­
stępnie Gladstone, że stronnictwo liberalne, 
które nie dogadza interesom tych klas, repre­
zentuje przecież większość wyborców.

„Jest to faktem nadzwyczajnej donio­
słości dla was, moi panowie — mówił Glad­
stone — że nastała era, w której wy, pa­
nowie , i przeważna większość klas posia­
dających, stanęliście w przeciwieństwie do 
uczuć i żądań narodu. Ja uważam te uczu­
cia i żądania za usprawiedliwione i cieszę 
się, że one znalazły większość, a ubolewam 
bardzo, że w obec tej większości klasy po­
siadające stanęły w opozycji. Pod koniec lat 
mojego życia pragnąłem doczekać się wido­
ku, jak postępowa część narodu znajdzie się 
w harmonijnej zgodzie z klasami posiadają­
cemu Niestety, widząc przeciwieństwo tych 
klas do uczuć narodu, przyjść muszę do 
przekonania, że życzenie moje było płonne. 
Od r. 1868, gdy po raz pierwszy zostałem 
prezydentem gabinetu, do dzisiaj/m uszę po­
wiedzieć, po dokładnein rozpatrzeniu się w 
naszych stosunkach społecznych i politycz­
nych, że przeciwieństwo to jeszcze się zao­
strzyło. “

T arn ó w , 7 kwietnia. (Telegram p  ryte.) 
T rzy wczorajszem głosowaniu na posła do 
Sejmu z większej posiadłości dawnego obwo­
du tarnowskiego wzięło udział 156 uprawnio­
nych do wyboru. P. Stefan S ę k o w s k i  o- 
trzym ał84 głosów, Franciszek hr. M y c i e  1- 
ski  72 głosów. Został tedy wybrany p. Ste­
fan S ę k o w s k i .

W iedeń , 7 kwietnia. Wiener Ztg. ogła­
sza: Hr. Ferdynad Deym otrzymał godność 
tajnego radcy.

N eapol, 7 kwietnia. Yackt Miramare 
wiozący Najj. Panią, udał się do Capri, zkąd 
u nocy ruszył wprost do Korfu.

W ied eń , 7 kwietnia. Książę bułgarski 
przybył tu dziś przed południem. W wielkim 
orszaku księcia znajdują się ministrowie: 
Stambułów i Greków, oraz prezydent sobra- 
nia Petkow.

W iedeń , 7 kwietnia. (Tel. pry w.) Do­
niesienia dzienników wiedeńskich z nad gra­
nicy rossyjskiej zaprzeczają wiadomościom, 
jakoby nastąpiło powiększenie rozstawionego 
wzdłuż tejże wojska rossyjskiego. Jedynie 
straż graniczna, która jest obecnie wojskowo 
zreorganizowana i podlega ministerstwu woj­
ny, została powiększona.

P ra g a , 7 kwietnia. W Sejmie wnieśli 
Młodoczesi i Staroc-zesi interpelacje do Na­
miestnika z powodu znanych zajść w krajo­
wej Radzie szkolnej w Pradze, oraz z powodu 
traktowania, jakiego ze strony Namiestnika 
doznał tnemoryał praskich delegatów miej­
skich. Następne posiedzenie w poniedziałek.

B udapesz t, 7 kwietnia. Izba deputo- 
wanych obradowała nad budżetem minister­
stwa obrony krajowej. W  dyskusji specjal­
nej postawił dep. Stefan Nagy wniosek ażeby 
zaprowadzono wyłącznie kolory węgierskie, 
tudzież, ażeby urządzono Zakład wychowaw­
czy dla córek oficerów węgierskiej obrony 
krajowej, na wzór instytutu w Hernals istnie­
jącego. Hr. Albert Apponyi w dłuższej prze­
mowie żądał urządzenia węgierskiej Akade­
mii wojskowej z węgierskim językiem wykła­
dowym. {Żywe oklaski z lewicy).

Dep. August Pulszky oświadczył się 
przeciwko dzieleniu korpusu oficerskiego na 
oficerów węgierskich i niewęgierskich. — Dal­
szy ciąg rozprawy dzisiaj.

B erlin , 7 kwietnia. (Telegram pryio.) 
Sprawozdanie komisyi wojskowej zostanie do­
piero w końcu kwietnia ułożone. Początek 
obrad w plenum Izby nie nastąpi przed po­
czątkiem maja, tak, że rozstrzygnięcia mo­
żna się spodziewać dopiero w połowie maja.

Ostatecznie postanowiono, że cesar* 
Wilhelm i cesarzowa drugiego dnia po przy­
byciu do Rzymu udadzą się do Watykanu.

‘ B e rlin , 7 kwietnia. Rada dyscyplinar­
na Izby adwokackiej uchwaliła udzielić na­
gany adwokatowi Hartwigowi z powodu jego 
zachowania się w charakterze obrońcy Ahl- 
wardta.

Poczdam, 7 kwietnia. Księżna Fryde- 
rykowa-LeopoIdowa powiła dziś w nocy syna.

Sofia, 7 kwietnia. Zaślubiny księcia 
Ferdynanda wyznaczono na 20 b. m.

Belgrad, 7 kwietnia. Na wczorajsze 
pierwsze posiedzenie nowowybranej skupczy- 
ny, stawili się wszyscy deputowani i mini­
strowie. Liberalni powołali, wśród protestów 
stronnictwa radykalnego, na prowizorycznego 
przewodniczącego ministra oświaty George- 
vica. Gdy tenże zarządził wylosowanie dzie­
więciu sekcyj dla sprawdzania wyborów, po­
wstał ogromny hałas. Radykalni domagali 
się, aby najpierw stwierdzono liczbę obecnych 
posłów, takie bowiem obliczenie wykaże nie­
zawodnie, iż stronnictwo radykalne jest w 
równej sile z partyą liberalną. Na ten temat 
wywiązała się gwałtowna dyskusya, poczem 
radykalni pod wodzą Passicza i Sawy Grui- 
cza opuścili zbiorowo salę obrad. Teraz o- 
świadczyli postępowcy, Garaszanin i Novako- 
vic, że skupczyna nie posiada potrzebnej do 
prawomocnych uchwał większości, albowiem 
w sali jest mniej niż 68 członków. Po tej 
deklaracji opuścili obaj salę.

Minister spraw wewnętrznych oświad­
czył, że liberalni powinni pozostać na swoich 
stanowiskach i nie dopuścić do zaognienia i 
bez tego bardzo trudnych stosunków. W myśl 
ustawy zresztą i obowiązującego regulaminu, 
ci którzy pozostali, wystarczają do powzięcia 
prawomocnych uchwał (oklaski). Skupczyna 
wylosowała sekeye i wybrała komisyę wery­
fikacyjną. W dalszym przebiegu posiedzenia 
nie zaszło nic godnego uwagi.

Rząd uczyni wniosek, aby unieważnić 
mandaty radykalnych oraz postępowców i 
rozpisać nowe wybory, liczy bowiem na zwy­
cięstwo. W mieście panuje spokój.

B e lg ra d , 7 kwietnia. Po wystąpieniu 
radykalnych i liberalnych deputowanych ze 
skupczyny, złożył minister spraw wewnętrz­
nych oświadczenie, iż według konstytucyi o- 
gólna liczba deputowanych winna wynosić 
125 a nie 134. Podjęta swego czasu przez 
radykalnych w skupczynie zmiana ordynacyi 
wyborczej, sprzeciwiała się konstytucyi. W obec 
tego komplet członków skupczyny, uprawnio­
ny do powzięcia prawomocnych uchwał, wy­
nosi 63, a nie 6 8 .

W  najbliższych dniach rozpoczną się 
czynności komisyi weryfikacyjnej i nastąpi 
unieważnienie wyboru deputowanych.

P ary ż , 7 kwietnia. Izba deputowanych 
odroczoną została do 25 b. m.

P a ry ż , 8 kwietnia. Nowy gabinet 
przedstawił się wczoraj Izbie deputowanych 
i senatowi, a deklarację jego, odczytaną 
w obu Izbach, przyjęto oklaskami. Deklara- 
eya ta stwierdza, że w kraju panuje głęboki 
spokój i silnie zakorzeniona wiara do repu­
bliki, i zaznacza, że naród może z całem 
zaufaniem oczekiwać dalszych wypadków, 
gdyż dzień każdy przyczynia się do tego, 
aby powszechne prawo głosowania doprowa­
dzić do co raz większej zgody z usiłowania­
mi demokratycznemi i republikańskiemi ide­
ami. W końcu wzywa deklaracja parlament 
do wspólnej pracy dla dobra republiki i 
Francy i.

Po odczytaniu deklaracji przyjęła Izba 
deputowanych kilka ostatnich tytułów bu­
dżetu i cały budżet w formie, w jakiej wy­
szedł z pierwszych obrad Izby. Minister 
finansów przyrzekł, że postara się o porozu­
mienie z senatem co do podatku giełdowego.

S en a t, przedłożony mu przez ministra 
finansów, pana Peytral , budżet odesłał do 
komisyi, a sam odroczył się do d. 25 b. m.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 7 kwietnia 1892 r. godz. 2, 

minut — , Akeye kredytowe 358-35, Alp 
Tow. górnicze 56 10, Węgierskie akcye kre­
dytowe 415 25, Akcye anglo - austryackie 
158*— . Akcye banku Union 265-50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 219'50, Akcye kolei 
Północnej 295'50. Akeye kolei Południowej 
116*15, Losy tureckie 52 90, Akcye kolei pań­
stwowej 308*35, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 264'50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej —*— , Wiedeńskie losy 
komunalne 178*—," Akcye tytoniowe 184*25, 
Węgierskie obligacje indemnizacyjne 96'90, 
Akcye kolei Elbetal 243 25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 261 40, 4-prc. węgierska 
renta złota 115'95, Akcye banku związko­
wego 130*60, Rubel papierowy 1*26*—, Wę­
gierska renta papierowa 95*50. Usposobie­
nie spokojne.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam K rechow ieeki.



H a d e c ł a n e a  i  ,

Z ió łk a  C liam barda, v» skład których i 
wchodzą wyłącznie liście i kwiaty, stanowią 
środek przeczyszczający, naturalny, niezawo 
dny, skuteczny i najtańszy. Bardzo przyje­
mnego smaku, działania łagodnego bez bo­
leści i najmniejszego utrudnienia żołądka 
stanowią lekarstwo poszukiwane przez osoby 
delikatne, mające wstręt do wszelkich śro­
dków czyszczących. Skład we Lwowie, w a- 
ptekach: pp. Mikolascba, Wewiórskiego, Ku- 
ckera, Sklepińskiego i Lachowicza. 10

- y  J Ł Ł  MM. 'ML
pięciu liczb 

wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 
lwowskim dnia 5 kwietnia 1893.

5! _  15 _  44 — 60 — 28
Następne ciągnienia odbędą się dnia 19 

kwietnia i 3 maja 1893.
Z c. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na GAZETĘ LWOW­

SKĄ wynosi za drugie ewierćrocze,

w m i e j s c u  3 zł., pocztą, 4 zł.; za 
miesiąc kwiecień: w m . i e j s c u  1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. Z „Przewodnikiem* 
za drugie ćwierćrocze w m i e j s c u  
3 z!. 75 ct., pocztą 4 zł. 75 ct.; za 
miesiąc kwiecień w m i e j s c u  1 zł. 
30 ct., pocztą 1 zł. 65 ct. Prenume­
ratę przyjmuje się tylko od 1 lub 
każdego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadesłanie prenumeraty.

Ruch. pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze­
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak 
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad­
czamy, ze dla pp. nauczycieli i zarządów 
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo 
znikamy cenę prenumeracyjną na 12  z ł r  
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenumera 
ta  ta składana byó może półrocznie, kwar­
talnie lub miesięcznie.
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V m 
z? °PM 1  “ I rP le

Z Krakowa . . . . 6 01 2-50 9-01 6-46 9-32 _ Do Krakowa . . . . 10'41|3*07 526 11*01 7-56
Z Muszyny-Krynicy via Do Muszyny-Krynicy via _

T a r n ó w ..................... — -- — — -- — T a r n ó w ..................... — -— — ~ -- —
Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów

(na dworzec główny) — 2*57 9*40 721 -- — (z dworca głównego) — — 9*41 1026 -- 2 58
Z Podwołoez. i  Brodów Do Podwołoez. i Brodów —
(na dworzecPodzam eze) — 2*45 9-17 6-55 — — (z Podzamcza) 3*10 — 10*02 1052 ~ —

Z Suczawy . . . . 1009 — 7-56 1*42 7*06 — Do Suczawy . . . . 6*36 — 9*56 3*22 10*56; —
Z Kimpolungu . . . 1009 — 7*56 — — — Do Husiatyna via Halicz 6*36 — — 3*22 — —
Z Radowiee . . . . 1009 — 7-56 —. 7 0 6 — Do Słobody rungurskiej 6*36 — 9*56 3*22 1056 —
Z H lib o k i..................... 1009 —. — — 7 0 6 — Do Nowosielicy . . . 6*36 — 9*56 — 1056 —
Z Nowosielicy . . . _ — 7*56 — 7*06 — Do Hliboki . . . . 6*36 — 9*56 — — _
Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1*42 7 0 6 — Do Radowiee . . . . 6*36 — 9*56 — 1056 —
Z Husiatyna via Haliez 1009 — — 1*42 — — Do Kimpolungu . . . 6 36 — — 3*22 — —
Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No­

6*16 10*21
—

rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy — — 741 —
S t r y j a ..................... __ — 9-16 2*85 — — DoStryja i  Stanisławowa — — — 10*21 741

Z Suchy, NowegoSąeza, Do Stryja, Ławoeznego,
Chyrowa, Stanisławo­
wa i  Stryja . .

Munkacza, Miskolcza
— — 9*16 — — i P e sz tu ..................... — — 6*16 — 7 4 1

Z Chyrowa, Stanisławo­
wa i Stryja . .

Do Bełżca i Sokala — — — — — 9.50
— — — — 1 4 1 — Do Sokala i Rawy ru­

ZPesztu.Miskoloza,Mun- skiej ........................... — — — — — 7.;ih
kacza, Ławoeznego I l wa g a ;  Godziny drukowana grubemi liczbami, oznaczają po­
Stryja . . . .  

Z Sokala i Bełżca .
— 916 _ 1-41 — rę nocną od godz. 6 wieczór do 5’59 rano.

— — 1 ~ 4.48 Czas kolejowy (średnio e urop ej ski różni się od czasu 
go o 35 minnt, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje

lwowskie- 
godz. 12

Z Sokala i Rawy ruskie. — — 1 - — 832 w południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11/25 przed południem.

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
219 50 
260 — 
365 -

221 -  
263 -

215 —

101 10 101 80

110 -
100 -  
100 50

110 70
100 70
101 20

98 - 98 70

97 -  
100 60 
97 —

101 30

C enni! lw ow sk iej Izby handlowej i przem ysłowej
Lwów, d. 7 kwietnia 1893.

]1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galio. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2 . L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

B „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 i.
Banku kraj. 4’/apr. w. a. los. w 51 1.
Tow. kred. galie. ziems. 4pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41l/* lat . g.
41/®pr. w. a. los. 52 1. ®
4pr. w. a. los. w 5 6 1. **

8. L isty  dłużne za 100 zł. :1 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaoyi 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . §
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. p" 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat M
4 . ObUgi za 100 zł. J

Indemniz. gal. 5 pr m. k.
Qal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj' 5% II- em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a.
Pożyczki kr. 4’/, pr. w. a. . .
n  n  77 4  »  n

„  „  n  4°/„ ko . ono w ej
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat oesarski ..........................
Napoleondor.....................................
P ółim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ papierowy . 
q0 marek niemieckich . . . .

50 — —  —

105 - , ___
96 90 97 60

102 - —

102 —
— —

104 50 —
100 50 101 2C
15 50 -------
95 50 96 20
23 25 25 -
35 - 38 -

5 68 5 78
9 63 .9 73
9 70 -------

1 26.— 1 3 0 .-
1 25 °U 1 27/ / 4

59 25 59 86

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5. kwietnia 1893.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad................................ 98.80 9 !. —
luty-sierp ień ..................................... 98.80 99.—

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec . . .  98.65
kwiecień-paździeruik . . . .  . 98.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148.—
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 149.75 150.—

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 166 75 167 50
„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 8 .-  1-99 -
„ 1864 po 50 zł. . 1 9 8 . -  1 9 9 .-

Kenty Com. po 42 litr. austr. . . — --------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , ...........................................  154.50 155.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 116 95 117.15 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . —.— —

98.00
98.95 

148 75

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. . 105.50 10610 

’. ’ 109.75 110/75 

96.70 97/70

Bukowiny . . . .
Galioyi . . .  . . .
Niższej Austryi . . .
S ied m iogrod u ..........................
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr.

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . i 55 156, -
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 35 .50 355190
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 645.— 655.—
Gal. banku hip. po 200 zł.......... 370.— 390.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. — —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 256.— 259.—
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 994— 996.- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 96 30 96.60 
Austr. Tow. źegl. par. dun. po 500 zł. mk. 383. 385.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. . —.— — .—

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
2 9 5 0 .-  2955.—

261 50 262.50 
308 50 309.50 

. Lł7 198 -  

. 205.50 2 0 6 .-

4. L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galioyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 120.25 —. —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/s pr.
a. w. w 50 1. ............................... 100. — 100.60
n „ n n 7i 4 pr. . 98 39 99.60
„ „ n 77 premiowe po 3 pr. 116.50 117.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. —.—
n Ti „ „ w 20 1. 7 pr. - .
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 101.53 li  2.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 97.— 98.—
77 n n „ » po4pr.w411.wyl. 96.75 —. -
n „ » » po 4Vs pr. w
52 latach zw ro tn e ........................... 100.35 101. -

Banku kraj. 4’/a pr. w. a. los. w 51’/, 1. 100.50 100.75 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i................—.— —.—
Gal. Danku hip. 5 pr. w 40 i. wyl. . 101 25 101.75
Banku aust. węg. 41/* pr.........................  100.30 101.—
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pro..........................................  101.50 102.30
n „ „ 77 wyl. 4’/a pr. 101.10 102.10

* W 41 1. wyl.
po 4 pr. . . . . 98.90 99.50

5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100 50 101.50 

po 100 zł. „ 1887 n 100.20 101,10 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr...................................—
detto (Jarosław-Sokal) . . -------—.—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 90.— ul . —
z r. 1884 . . . 96.75 ,97.75
z r. 1866 . . . —.— —.—
i r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107.— 108.— 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.50 14 4.5)

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 201.50 2 ‘ 2.5g
Olarego po 40 zł. m. k ............................  58.25 58.75
Tów. żegl. par. naDunaju po 100 zł. m. k. 140.— 1,2  — 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . . —.— —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 23.— -'4.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.75 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.— 62.75
Palflego po 40 zł. m. k ............................  58.25 59.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 19.50 20 10

I. n węg. „ po 5 zł. 13.25 1/75
Fundaeya szpitala Aroyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w....................  —.— 26. —
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 69.25 70.
St. Genois po 40 zł. m. k....................... 67.— 09. —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 36.— 38.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 141.25 143.50 

„ „ po 50 zł. a. w. . 67.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 46.50 47.50
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . 74— 73. —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n........................ —.— ----------
Berlin za 100 marek w. p. n. . —.— --------
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. —. —.
Londyn za ft. szt.........................................121.65 121.1
Paryż za 100 fr. . . . .  48.37.5 48.43 5 -

K u r s  z ł o t u .

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi . 

Korona . . . 
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . .
Srebro ...........................

5.75.—
5 .7 2 .-

5.77.-
0.74.

9-66.5 9 6 7 .5 -
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Licytacye.
L. 1055 [2184 2—3]

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 12 kwietnia 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 1 maja 1893 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. 288 
w Nadwórnie według w. hip. 239 Hrehora 
Ślusarczuka własnej, na rzecz kasy zaliczko­
wej w Nadwórnie pto 98 zł. 68 ct. zpn.

Cena wywołania 1560 zł.
Wadyum 156 zł.
Warunki, akt oszacowania i wyciąg 

tabularny wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­

nych ustanaw ia się kuratorem adwokata dr. 
Bardacha z Nadworny.

Nadw órna, 1 lu ego 1893.

L. 13007 [2185 2 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu l z  kwietnia 1893 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 1 maja 1893 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności 1. 
174 według wyk. hip. 147 gminy Nadwórny 
Josla Meilecha W ittels i Feigi Rifki Wittels 
własnej na rzecz Mojżesza Forster pto 500 
zł. z pn.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla późniejszych i z miejsca pobytu 
nieznanych wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem dr. Leona Altera w Na­
dwórnie.

Nadwórna, dnia 21 stycznia 1893.

L. 100 [2186 2—8]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 12 kwietnia 1893 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 1 maja 1893 n a ­

wet poniżej takowej, licytacya połowy po­
siadłości wyk. hip. 124 i 1,3 części posia­
dłości objętej wyk. hip. 125 księgi grunt, 
dla Pniowia, Hnata Jurczyło własnej, na 
rzecz Włodzimierza Lewickiego pto 15 zł. 
6 6  ct. zpD.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych, ustanawia się kuratorem adwokata dr. 
Bardacha z Nadworny.

Nadwórna, 19 stycznia 1893.

L. 11748 ' '  [2182 2 - 3 ]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 4 maja 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 8  czerwca 1893 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 330 ks. gr. gminy kat. 
Kiernica w połowie Maryi Seniów własnej 
na rzecz Jana Seniowa pto 20 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 135 zł 
Wadyum 13 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tebularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanowio­
no kuratorem c. k. notaryusza z Gródka Adolfa 
Henze

Gródek, 20 grud iii a 1892.

L. 2352 [2183 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy zł. 
250 zpn. odbędzie się na rzecz Nuty Weiss- 
mana z Kałusza w tutejszym sądzie sprze­
daż posiadłości Iwh. 1500 gminy katastr. 
Kałusz objętej, dłużnika Zacharego Frank- 
lurtera własnej w dwóch terminach, mianowi­

cie dnia 4 maja 1893 i dnia 7 czerwca 1893 
każdym razem o godzinie 1 0 przedpołudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
adw. dr. Staneckiego w Kałuszu.

Wadyum wynosi zł. 362 a. w.
C. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, dnia 18 marca 1893.

L. 17658 (2177 2—8 )
0. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 27 zł. 15 ct. wa. zpn. 
odbędzie się dnia 21 kwietnia 1893 i dnia 
24 maja 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licyta ;yę połowy realności wyk. hip. 98 ks.

fr gm Słoboda objętej dłużnika Iwana 
uzylaka własnej.

Cenę wywołania 165 zl. w. a
Wadyum 16 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dolina, 2 lutego 1893

L. 2735 [2176 2— 3]
Celem zaspokojenia wierzytelności Al­

tera Schneiera przeciw spadkobiercom śp. 
llka Cwila w Krzywołuce w kwocie 50 zł. 
odbędzie się w c. k. Sądzie powiatowym w 
Ozortkowie egzekucyjna sprzedaż realności 
wykazem hipotecznym 1. 36 księgi grunto­
wej gminy katastralnej Krzywołuka objętej 
na masę spadkową dłużnika śp. Ilka Cwila 
zapisanej dnia 13 kwietnia 1893 za lub po­
wyżej ceny wywołania a dnia 25 maja 1893 
nawet poniżej takowej zawsze] ogodzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania 380 zł.
Wadyum 38 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczuy 

i akt oszacowania przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze.

O tem zawiadamia się nieznanych z 
życia i miejsca p b y t u  wierzycieli i wszyst­
kich, którzyby po dniu 5 stycznia 1892 jako 
dniu wydania wyciągu hipotecznego, prawa 
rzeczowe na powyższej realności nabyli lub 
którymby uchwała licytacyjna lub późniejsza 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie 
została niniejszym edyktem tudzież do rąk 
kuratora ustanowionego dla nich adwokata 
dr. Lewandowskiego w Ozortkowie.

C k Sąd powiatowy.
Ozortków, 1 stycznia 1893.

L. 1632 [2194 2—3]
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg S. U. 

we Lwowie rozpisuje c Jera ściągnięcia na 
rzecz Jana Stawarskiego sumy 3 zł. 47 ct. 
i 2 zł. 78 ct. wa. zpn. licytacyą sumy 88 zł. 
80 ct. w stanie biernym realności wyk. hip. 
106 gminy Zboiska zahipotekowanej na dzień 
4 maja 1893 i na dzień 8 czerwca 1893 
zawsze o godzinie 10 rano w biórze Nr. 3 

Cena wywołania 38 zł. 80 ct.
Wadyum 3 zł. 80 ct.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Pawęcki.

Lwów, 17 marca 1893.



L- 147 [2094 3—3]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w

Złoczowie podaje do wiadomości, że celem 
ściągnięcia należącej się Seheindli Auerbaeh 
od masy spadkowej Arona Brauna i Chany 
Sury Spikulitzer żarn. Braun sumy 900 zł. 
a- w. zpn. przedsięwziętą zostanie przymu­
sowa jawna sprzedaż w drodze licytacyi real­
ności wyk. hip. 248 ks. gr. miasta Złoczo­
wa objętej w dwóch terminaeh a to dnia 1 
maja 1893 i 5 czerwca 1898 zawsze o godz. 
10  rano w tusądowem zabudowaniu.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności w kwocie 180 zł. wypośrodkowana, 
zaś wadyum kwota 18 zł. w. a.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­
pić może tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej, na drugim terminie zaś także 
niżej ceny wywołania jednak nie niżej 1/3 
z ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół opisania i ocenienia 
tej realności przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych z nazwiska i miejsca 
pobytu wierzycieli, którzyby po dniu 4 sty­
cznia 1898 do hipoteki weszli i tych, któ­
ry mby z jakichkolwiek powodów uchwała 
dozwalająca licytacyę doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się kuratorem dr. W ittlina 
adwokata w Złoczowie.

Złoczów, 18 m arca 1893.

L. 8534 [2157 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia; ze celem zaspokojenia na rzecz 
Szui Hersza Steinera dłużnej kwoty 120 zł. 
zpn. odbędzie się w sądzie tut. w dniach 1 
maja i 5 czerwca 1893 każdym razem o 
godz. 10  przed południem egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
pod lk. 129 w Siedliskach położonej wyk. 
hip. 1. 282 gminy kat. Siedliska objętej 
dłużnika Mechla Schwimmera własnej.

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 55 zł.
Wadyum 5 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Stanisław Hołub.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

kat oszacowania można w registraturze tut 
sąd. przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 11 maja 1892.

L. 34814 [2123 3 - 3 ]
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności c k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie mianowicie 
trzech ra t pożyczkowych zaległych po 383 
zł. 40 ct. z pn. w dniu ',1 maja 1893 i w 
dniu 5 czerwca 1893 zawsze o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
kons. 328 dz. 1. w Krakowie położonej Sa­
muela Goldiingera własnej.

Cena wywołania wyncsi 18000 zł. aw.
Wadyum 1800 zł
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Szaflarski, zastępcą adw. dr. 
Tomik.

Kraków, dnia 30 grudnia 1892.

L. 2233 . [2107 3 - 3 ]
W dniach 4 maja i 4 czerwca 1893 o 

godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 29 w Borowy Jędrzeja Stanisławskiego 
własnej na rzecz Tauby Goldfarb pto 13 zł. 
95 ct. a. w. z p n 4

Cena wywołania 765 zł.
Wadyum 76 zł. 50 ct.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze tutejszej.
Kuratorem dla wierzycieli ustanowiono 

dr. Bartinana c. k. notaryusza w ojniczu.
C. k. Sąd powiatowy.

Wojnicz, dnia 25 marca 1893

L. 562 [2154 3 - 3 ]
Celem zaspokojenia w ierzytelności m iej­

skiej kasy oszczędności w Bochni w kwocie 
130 zł. odbędzie się w tutejszym  sądzie w 
dniach 4 m aja i 8 czerwca 1893 każdym 
razem  o godzinie 10 rano publiczna licyta- 
cya realności nr. 36 'wykazem hipotecznym  
nr. 36 gm. Wola drwińska objętej M arcina 
M achaja własnej.

Cena wywołania 2530 zł.
W adyum 253 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia l lutego 1893.

b) 2/12 części realności lwh. 345, c) 1/6 
części realności lwh. 582, d) 2/12 części re­
alności lwh. 593 ks. gr. gminy Radziecho­
wy na dzień 3 maja 1893 i na dzień 7 
czerwca 1893 każdym razem o godzinie 10 
rano,

Wadyum 28 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 276 zł. 

26 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Bogdani.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 21 grudnia 1892.

! Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 78 zł.

Wadyum 8 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się pana Huzę notaryusza w Cięż­
kowicach.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, 14 marca 1893.

L. 24534 [1994 8 - 3 ]
C. k. miejsko deleg. Sąd powiatowy 

w Tarnopolu podaje do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 391 zł. 
24 ct. wa. z przynal. przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 26 w Pokropłwnie położo­
nej wedle wyk. h. 1. 193 Iwana Jaremuk 
własnej w tut. c. k. Sądzie w drodze publi­
cznej licytacyi na rzecz Banku wzajemnych 
ubezpieczeń Slayia w Pradze dnia 12 maja 
1893 i 9 czerwca 1893 każdym razem o 
godz. 10 rano z tem przedsięwiętą zostanie, 
że na pierwszym termine realność ta tylko za 
cenę w7ywołania 2622 zł. wa. lub wyżej zaś 
na drugim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacun­
kowej

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny realności przejrzeć mo­
żna w tut registraturze.

Tarnopol, dnia 80 grudnia 1.891.

L. 9446 [2160 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Jakóba Aberbacha przeciw spadko­
biercom E 'siga Aberbacha pcto 1000 zł. 
ogłasza przymusową licytacyę realności dłu­
żnika w Zabłotowie pod lk. 61 wyk. hipot. 
894 objętej na 1200 zł. oszacowanej w 
dniach 21 kwietnia 1893 i 19 maja 1893 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
odbyć się mającą, a to na pierwszym ter­
minie tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
na drugim także niżej ceny szacunkowej.

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki są w tusąd. registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 120 zł.
Zabłotów, 10 stycznia 1898.

L. 1184 [2101 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Grybowskiego Towarzystwa 
zaliczkowego w kwocie 196 zł. 72 ct. w. a. z 
przynależytościami odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya realności pod Nr. 58 w 
Brzanie górnej położonej wykazem 37 księgi 
gruntowej dla tejże gminy dłużnika Jana 
Myśliwca własnej w dwóch terminach, mia­
nowicie w dniu 27 kwietnia 1893 i w dniu 
30 maja 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 450 zł.

Wadyum wynosi 45 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się pana Huzę notaryusza w Cięż­
kowicach.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, 14 marca 1893.

L. 1750 [2066 3 - 3 ]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 4 maja 1893 powyżej 
ceny szacunkowej zaś dnia 5 czerwca 1893 
nawet poniżej ceny takowej licytacya 2/3 
części realności według wyk. hip. 79 gminy 
Kreców Zofii i Nastki Tkacz własnej na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi pto 108 zł. 32 et. zpn.

Cena wywołania 103 zł. 32 ct.
Wadyum 10 zł 33 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem p. Jana Raw­
skiego z Birczy.

G, k. Sąd powiatowy.
Bircza, 5 marca 1893.

L. 10624 [2161 3—3]
O. k Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Jakóba Tiiau Mojżesza cessyonarysza 
Zakładu kred. włość, w likwidacyi we Lwo­
wie przeciw Mojżeszowi Sperberowi, Iwa­
nowi Begej Michała i Iwanowi Oleksiuk 
Wasyla o 100 zł. odbędzie się dnia 21 
kwietnia 1893 i dnia 19 maja 1893 zawsze 
o godzinie 10  rano egzekucyjna sprzedaż

af realności dłużnika Mojżesza Sper- 
bera własnej lwh. 231 gminy Oleszków 
objętej

b) realności dłużnika Iwana Begiej 
Michała własnej lwh. 330 gminy Oleszków 
objętej i

c) realności dłużnika Iwana Oleksiuk 
Wasyla własnej lwh. 345 gminy Oleszków 
objętej.

Cena wywołania realności ad a) w 
kwocie 335 zł. ad b) w kwoeie 009 zł ad
c) w kwocie 500 zł.

Wadyum ad a) 33 zł. 5 ' 1 ct. ad b) 
60 zł. 90 ct. zaś ad c) 50 zł.

Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Zabłotów, 1 lutego 1893.

L. 2619 [2065 3—3]
W dniach 3 maja 1893 i 7 czerwca 

1893 o godzinie 10 przed południem prze­
prowadzoną zostanie celem ściągnięcia wie­
rzytelności Leona Rawbka i Michała Milaw- 
skiego w kwocie 320 zł. 62 ct. zpn. przez 
Sąd tutejszy licytacya 10/24 części ciała 
hipotecznego wyk. hipot. 130 księgi grunt, 
gminy Hryniów objętego Antoniego Kędy 
własnych na drugim terminie także poniżej 
ceny szacunkowe] 940 zł. wa.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli Teodor Brzuchow- 
Bóbrki.

C. k. Sąd powiatowy.
Bobrka dnia 17 marca 1893.

ski z

L. 9033 [2146 8 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Emilii Fróh- 
lich i spóln. pko nieobjętej masie spadkowej 
śp; Reginy z Wandzlów Kublinowej z Ra- 
dzieehowa pto 220  zł. rozpisaną została e- 
gzekucyjna sprzedaż realności dłużniczycb 
mianowicie a) 1/3 części realności lwh. 5S0,

6 weta Lwowska ir. 79 % diift 8 kwietnia 189?

L. 2234 12.108 3—3]
W dniach 4 maja i 5 czerwca 1893 o 

godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie pjzymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 49 położonej wedle wyk. hip. 1. 45 ks. 
gr. gm. Borowa objętej Klemensa Kumórka 
własnej na rzecz Tauby Goldfarbowej pto 
7 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 1050 zł.
Wadyum 105 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w reg istra tu rze  tutejszej.
K uratorem  dla niewiadom ych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Stanisław a Bartm ana 
ck. notaryusza we W ojniczu.

Wojnicz, dnia 25 marca 1893.

L. 53179 [2061 3 - 3 ]
| W c. k. Sądzie deleg. miejs. w Kra-
j kowie odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
! rzytelności Antoniego Żaka w kwocie 12 zł 

zpn. w dniu 4 maja i 6 czerwca 1893 zaw- 
■ sze o godzinie 10 rano przymusowa sprze­

daż realności lwh. 114 gtn. kat. Mydlniki 
. Anny Powroźnikowej własnej, 
j Cena wywołania wynosi 430 zł.
i Wadyum 43 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej, 

i Kuratorem niewiadomych wierzycieli
jest adw. dr. Gluziński, zastępcą adw. dr. 
Tomik w Krakowie.

Kraków, 30 stycznia 1893.

po Michale i Annie z Niedźwiedziów Olej­
nik o zapłacenie kwoty 80 zł. wa. zpn. od­
będzie się dnia 5 maja 1893 i dnia 9 czer­
wca 1893 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w biórze Nr. 20 przymusowa 
sprzedaż połowy realności lwh. 73 ks. gr. 
Nowosiółki objętej i całej realności w Nowo­
siółkach położonej wykazem hip. 75 objętej 
dłużników Mikołaja Olejnika po Michale i 
Anny z Niedźwiedziów Olejnik własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 450 zł.
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Glanza z subBtytucyą 
adw. dr. B łum enfelda

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Przemyśl 31 stycznia 1893.

L. 14441 [2210 1—3]
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli konserwacyjnych, które w latach 1898, 
1894 i 1895 na gościńcach państwowych w 
przemyskim okręgu budowniczym wykonane 
być mają, odbędzie się 21 kwietnia 1893 
w c. k. Starostwie w Przemyślu licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne budowli, które w roku 
1893 wykonane być mają wynoszą ; 
w sekcyi drogowej
Krzywcze 
w sekcyi drogowej 
Dobromil . . .
w sekeyi drogowej 
Mościska . . .
w sekcyi drogowej 
Przemyśl . . .

razem

1058 zł. 91 ct. 

4700 zł. 58 ct. 

1942 zł. 91 ct.

2092 zł. 5 2 ct.
9794 zł. 92 V2 ct.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę osobno lub na wszystkie sekcye 
razem.

Jeżeli oferta obejmować będzie wszyst­
kie sekcye drogowe, zaofiarowanie podać na­
leży dla każdej sekcyi osobno albowiem za­
tw ierdzen i nastąpi w każdym razie tylko 
według pojedynczych sekcyi.

Warunki, wykaz cen jednostkowych, 
kosztorys sumaryczny i piany przejrzane być 
mogą w wymienionem ck. Starostwie, gdzie 
także najpóźniej do godziny 12 w południe 
w dniu licytacyi wnoszone być mają oferty 
na blankietach, które zgłaszającym się udzie­
lane będą, a które zaopatrzyć należy marką 
stemplową na 50 ct, i w wadyum wyno­
szące 5 prc. z kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
ofiarowanego opustu z cen fiskalnych nie 
tylko cyframi ale także i literami.

Oferent winien na właściweru miej­
scu blankietu podać sekcyę drogową, w 
której budowle podejmuje ofiarowany opust, 
następnie wyszczególnić załączone wadyum 
wreszcie położyć datę i podpis imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych lub zawierające jakiekolwiek 
dopiski nie będą przez komisyę przeprowa­
dzającą rozprawę ofertową przyjmowane i 
zostaną zaraz oferentom zwrócone, a oferty 
nie podane w terminie i miejscu przepisa- 
nem nie będą uwzględnione.

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29 marca 1893.

L. 1182 --------------- [2100 3—3]
_ C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Grybowskiego Towarzystwa 
zaliczkowego w kwoeie 150 zł. z przynale- 
iytościami odbędzie się w tutejszym sądzie 
licytacya realności w Stróźnej położonej 
wykazem 170 księgi gruntowej dla tejże 
gminy objętej dłużnika Michała Ligęzy wła­
snej w dwóch terminach w dniu 27 kwie­
tnia 1893 i w dniu 30 maja 1898 każdym 
razem o godz. 10  przed południem.

1, 12446 [2064 3 - 3]
Dnia 12 maja 1893 i 16 czerwca 1893 

o godzinie 10  rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 6 w Lękach wyk. 
liip 6 ks. gr. gm Łęki objętej Kazimierza 
Kwiatka własnej na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Brzesku celem zaspokojenia 
sumy 300 zł.

Cena wywołania 1291 zł. 50 ct.
Wadyum 130 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata ck. nota 
ryusz w Brzeska.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia.,,16 stycznia 1893.

L- 846  ̂ [2173 1—3]
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu podaje do powszechnej wiadomo- 
' ści, że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

zaliczkowego rolnego w Przemyślu przeciw 
Dankowi Niedźwiedź, Mikołajowi Olejnik

L. 16875 [2207 1 - 3 ]
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

rekonstrukcyi gościńca Podtatrzańskiego w 
kilometrze 164 w Gorlicach odbędzie) się 
dnia 25 kwietnia 1893 w ck. Starostwie w 
Nowym Sączu licytacya ofertowa.

Cena fiskalna robót wykonać się m ają­
cych wynosi 8939 zł. 48 ct

Warunki, wykaz cen jednostkowych, 
kosztorys sumaryczny i plany przejrzane być 
mogą w wymienionem ck. Starostwie, gdzie 
także najpóźniej do godziny 12 w południe 
w dniu licytacyi wnoszone być mają oferty 
zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i 
wadyum wynoszącera b prc. z sumy fiskalnej 
z wyrażaniem ofiarowanego opustu z cen 
fiskalnych nie tylko cytrami lecz także lite­
rami.

Oferty nieułożone według podanego 
poniżej wzoru, lub zawierające jakiekolwiek 
dopiski lub zastrzeżenia nie będą przez ko- 
misyę licytacyjną przyjmowane i zostaną 
zaraz oferentom zwrócone, nie podane zaś 
w terminie nie będą wcale rozpatrywane.

OFERTA
mocą której niżej podpisan . . podejmuj . . 
się wykonania rekonstrukcyi gościńca Pod­
tatrzańskiego w 164 kilometrze przez miasto 
Gorlice z odstąpieniem od sumy fiskalnej 

. . % to jest (słownie] . .
prooentów.

Warunki licytacyi, którym się bez ża­
dnego zastrzeżenia poddaj . . . są mi (nam) 
dokładnie znane.

Jako wadyum załączam . . •

Nowy Sącz, dnia . . kwietnia 1893.
(Imię i nazwisko)

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów, 29 marca 1893.



L. 5314
Wskutek reskryptu Wysokiego 'c . k. 

Ministerstwa z dnia 14 marca 1891 I. 9099 
odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbowej w Nowym Sączu w dniu 24 kwie­
tnia 1893 publiczna licytacya celem sprze­
daży realności skarbowych w Gostowicy pod 
lk. 20 tudzież w Stadle pod lk. 8 wraz z 
budynkami do tychże realności należącymi.

Licytować można ustnie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu w dniu n a­
znaczonym, tudzież za pomocą pisemnych 
ofert, które najpóźniej do godziny 2 po po­
łudniu w dniu poprzedzającym bezpośrednio 
dzień licytacyi do ck, powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Nowym Sączu wnosić należy.

Cena wywołania wynosi 1700 zł. wa. 
poniżej której realności te sprzedane nie 
będą.

Wadyum licytacyjne wynosi 170 zł., 
które złożyć można w gotówce lub papie­
rach wartościowych pupilarne bezpieczeń­
stwo przedstawiających.

Eesztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Nowym Sączu w czasie godzin urzędo­
wych.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Nowy Sącz, dnia 31 m arca 1893.

L. 16268 [2203 1—3]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 20 kwietnia 1893 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 25 maja 1893 nawet 
poniżej takowej licytacya realności wyka­
zem hipot. 1056 księgi gruntowej gminy 
Biała objętej na imię Fedia Hewko opie­
wającej na rzecz Józefa Balickiego pto 50 zł.

Cena wywołania 458 zł.
Wadym 45 zł. 80 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli ustanowio­
no kuratorem dr. Czaczkowskiego w Ozort- 
kowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 29 grudnia 1892.

L. 17915 [2204 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności w kwocie 200  zł. a. w. zpn. od­
będzie się dnia 24 kwietnia i 26 maja 1893 
każdym razem o godzinie 10  przed połud­
niem egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności pod 1. wyk. hip. 105 w Dolinie 
dz. V. położonej dłużników spadkobierców 
Majera i Scheindli Friedlenderów własnej. 

Cena wywołania 1358 zł. a. w. 
Wadyum 136 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze. 
Dolina, dnia 22 lutego 1893.

L. 557 _ _ [2206 1— 3]
W dniach 4 maja 1893 i 6 czerwca 

1893 o godz. 10 rano odbędzie się wT tutej­
szym c. k. sądzie powiatowym przymusowa 
licytacyjna sprzedaż realności pod n. 301 w 
Medenicach w powiecie starostwa drohoby- 
ckiego położonej, objętej wykazem hip. 308 
księgi gruntowej dla Medenic dłużników Ma­
ryi Kościów i Stefana Musiały własnej na 
zaspokojenie wierzytelności łać. i gr. kt. 
kościoła w Medenicach w resztującej kwo­
cie 22 zł. 31 et.

Cena wywołania 755 zł.
Wadyum 75 zł. 50 ct.
Realność ta  zostanie na drugim ter­

minie także niżej ceny wywołania sprzedaną.
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Eustachy Wyszyński w Medenicach.
Medenice, 28 stycznia 1893.

Konkursa.

L. 2607 [2205 1—3]
W dniach 5 maja i 9 czerwca 1893 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna licytacya ta ­
bularnej realności Jakóba i Chai Pinzów 
pod 3k. 48 w Jarosławiu położonej na za­
spokojenie pretensyi Rzeszowskiej kasy o- 
szczędności w kwocie 1787 zł. 58 ct.

* Cena wywołania 5806 zł.
Wadyum 580 zł. 60 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Jah la  w Jarosławiu.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w tusądowej registraturze.
Jarosław, 14 marca 1893.

L. 15982 _ [2137 1— 3]
Celem zaspokojenia wierzytelności Asehera 

Mandelbauma w kwocie 40 zł. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 8 maja i 8 
czerwca 1893 każdym razeru o godzinie 10 
rano publiczna licytacya realności wykazem 
hipotecznym nr. 74 gm. Krzyżanowice wiel­
kie objętej Marka Pipersberga własnej.

Cena wywołania 450 zł.
W adyum  45 zł
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 27 stycznia 1893.

[2163 S 3]
O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce poszu­

kuje 2 dyetaryuszy obznajomionyeh z manipu- 
lacyą sądową z płacą 20 do 30 zł.

Świadectwa potrzebne.
Bobrka, dnia 3 kwietnia 1893.

L. 24701 “  [2191 3—3]
Przy c. k. Namiestnictwie we Lwowie 

są opróżnione trzy posady sług urzędowych 
z płacą roczną 300 zł. i 25 prc. dodatkiem 
aktywalnym, ubiorem urzędowym tudzież z 
prawem posunięcia się na wyższa płacę 
350 zł. i 400 zł.

Celem obsadzenia tych posad ewen­
tualnie opróżnić się mogących posad pomoc­
nika sługi urzędowego z płacą roczną 250 
zł. i 25 prc. dodatkiem aktywalnym rozpi­
suje się niniejszem konkurs z uwagą, że do 
tych posad mają pierwszeństwo aspiranci 
wojskowi, posiadający odpowiednią kwalifi- 
kacyą i zaopatrzeni certyfikatem w myśl u- 
stawy państwowej z dnia 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. nr. 60.

Kompetujący o te posady mają wnieść 
podania najpóźniej do 30 kwietnia 1893 do 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie, a to aspi­
ranci wojskowi zostający w czynnej służbie 
wojskowej w drodze swej przełożonej wła­
dzy wojskowej, inni zaś w drodze właściwej 
władzy cywilnej.

Podanie należy zaopatrzyć w dowody :
1) znajomości czytania i pisania w ję­

zykach krajowych,
2 ) fizycznego uzdolnienia do pełnienia 

obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarskie),

3) nieposzlakowanego moralnego zacho­
wania się, wreszcie

4) obywatelstwa austryackiego ;
aspiranci wojskowi dołączyć mają wspo­

mniany certyfikat wojskowy.
Wszyscy ubiegający się powinni w po­

daniu swem wyraźnie nadmienić, czy pro­
szą tylko o posadę sługi urzędowego lub 
czy w razie nadania tej pesady pomocniko­
wi, kompetują także o posadę pomocnika 
sługi urzędowego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 marca 1893.

L. 804 [2153 3 - 3 ]
Przy sądzie obwodowym w Wadowi­

cach opróżnioną została posada dozorcy wię­
źniów z roczną płacą 300 zł. dodatkiem 
aktywalnym 75 zł. i umundoruwaniem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozporządzenia Minister­
stwa obrony krajowej z dnia 12 lipca 1872
1. 98 dz. pr. p. zastrzeżoną wnieść należy 
włącznie do dnia 8 maja 1893 do Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum sądu obwodowego. 
Wadowice, 31 marca 1893.

L. 14857 [2113 3 - 3 ]
W celu nadania jednego galicyjskiego 

miejsca funduszowego w ck. akademii Ma­
ryi Teresy w Wiedniu ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
jego opiece, winien wnieść do Wydziału kra ­
jowego prośbę najdalej do dnia 30 kwietnia 
1893 z następującymi załącznikami:

1) metrykę chrztu kandydata należycie 
uwierzytelnioną na dowód, że tenże ukoń­
czył rok ósmy a nie przekroczył roku 12go 
swego życia;

2 ) świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej 3eią klasę szkół pospolitych 
tak zwanych dawniej „normalnych."

Jeżeli kandydat uczył się dotychczas 
prywatnie, należy dołączyć oprócz świade­
ctwa szkolnego, świadectwo moralności wy­
dane przez miejscowy urząd parafialny.

3) świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez ck. 
protomedyka lub ck. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczeniem o przebyciu szcze­
pionej lub naturalnej ospy;

4) świadectwem o stanie majątkowym 
wydanem przez miejscowy urząd parafialny, 
a zatwierdzonem przez zwierzchność gminną 
i ck. starostwo powiatowe, w którem wyra­
zić należy, czyli kandydat ma rodzeństwo i 
jak liczne, nakoniec

5) deklaracyę proszącego, że w razie 
przyjęcia do akadem ii, sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do kasy zakładowej 
na uboczne wydatki rocznie po 200  zł.

Program akademii, oraz informacyę o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można 
przejrzeć w archiwum Wydziału krajowego 
(gmach sejmowy na dole).

Przyjęcie do akademii nastąpi w ciągu 
pierwszego półrocza szkolnego 1893/4.

Podania wniesione po upływie terminu 
konkursowego albo tei^ na ręce innej wła­
dzy nie będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 26 marca 1898.

L  2047 _ [2159 3 -3 1
Dyetaryusz z szybkiom i ładnem pi­

smem obznajomiony z manipulauyą sądową, 
będzie za wynagrodzeniem 20 zł. miesię­
cznie przyjęty.

Podania z świadectwami należy wno­
sić do 10 kwietnia 1893.

C. k. Sąd powiatowy.
Milówka, dnia 31 marca 1893,

[2196 1 - 3 ]L. 17809
Konkurs na posady:
a) starszego kontrolera przy c. k u- 

rzędzie pocztowym we Lwowie z poborami 
VIII klasy rangi,

b) Zarządcy c. k, urzędu pocztowego 
w Oświęcimie z poborami IX klasy rangi i

c) kilka posad konduktorów, listono- 
szów a względnie woźnych pocztowych w 
charakterze czasowym z poborami 400 zł. i 
dodatkiem aktywalnym w miarę miejsca słu­
żbowego za kaucyą 400, 300 a względnie 
200  zł.

Podania należy wnieść o dwie pierw­
sze posady najpóźniej do 17, zaś o następne 
najpóźniej do 24 kwietnia b. r. w c. k. Dy- 
rekeyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 3 kwietnia 1893.

L. 26359 [2192 1— 3]
W  Gazecie Lwowskiej z dnia 7 kwie­

tnia 1.893 nr, 78 ogłoszony został konkurs 
oraz bliższe warunki przyjęcia na rok szkol­
ny 1893/4 140 kandydatów do e. k. szkoły 
kadeckiej obrony krajowej w Wiedniu na co 
zwraca się uwagę interesowanych.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, 29 marca 1893.

L. 453 [2213 1 - 3 ]
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę dyrektora, a ewentualnie dyrektorki 
żeńskiej szkoły wydziałowej w Stanisławowie.

Z posadą tą połączona jest płaca w 
rocznej kwocie 800 zł. i 200  zł. za kiero­
wnictwo, oraz wolne pomieszkanie.

Kandydat z wyiszem wykształceniem, 
a. kandydatka z egzaminem na nauczycielkę 
w szkołach wydziałowych z więcej aniżeli z 
jednej grupy, otrzyma pierwszeństwo przy 
równych zresztą warunków.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem władz prze­
łożonych do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Stanisławowie najpóźniej do 15-go maja 
1893.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Stanisławowie, 22 marca 1893.

Upadłości.
L. 110 [2189 2 - 3 ]

W celu zbadania rachunków z zarządu 
masy rozbiorowej Eliasza Luft przez wydział 
wierzycieli jakoteż w celu przyznania nale- 
żytości byłemu zarządcy masy adw. dr. Ja ­
nowi Lityńskiemu przez ogół wierzycieli wy- 
znaeza się term in w biurze c. k. sędziego 
powiatowego w Szczereu na dzień 28 kwie­
tnia 1893 o godzinie 10 przed południem 
o czem się wierzycieli zawiadamia z tem, 
że mogą złożone rachunki przejrzeć i swo­
je uwagi poczynić.

Szczerzec, 25 marca 1893.
O. k. Sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy.

L. 2917 [2212 1— 3]
W sprawie rozbiorowej Wolfa Holzera 

wyznaczam celem likwidacyi później zgłoszo­
nych a przy ogólnym terminie likwidacyj- 
nymnie zlikwidowanych wierzytelności termin 
likwidacyjny na dzień 19 kwietnia 1893 przed 
południem w biurze 9 c. k. sądu krajowego 
dla spraw cywilnych we Lwowie.

Lwów, 25 marca 1893.
C. k. komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
L. 6835 [2200]

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 pk. i § 37 
u. p r , że treść artykułu umieszczonego w 
nr. 6 czasopisma „Życie" z dnia 1 kwie­
tnia 1893 pod napisem „Za Tuczapy" i pod 
tytułem „Stosowanie w dzisiejszych czasach 
§ 1—4 ust. z 13 października 1849 Dz. u. 
p. 416“ zawiera znamiona występku z § 300 
u. k. zatem usprawiedliwioną jest zarządzona
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiska­
ta tego. czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 4 kwietnia 1893.

L. 6336 . [2201]
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 pk. i §. 37 
upr., że treść artykułu umieszczonego w Nr.

88 czasopisma „Kurjer polski" z dnia 30 
marca 1898 pod napisem: „Kronika lwow­
ska: U trafikę" zawiera znamiona występku 
z § 300 u. k. zatem usprawiedliwioną jest. 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowe 
go konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione je 
dalsze rozpowszechnianie tegu artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 4 kwietuia 1893.

31. 74 (2078)
Sm Kamen ©einer SKajeftat be§ UaiferS!

2)a3 f. f. 2anbe3gerid)t SBien al§ ifSrejj* 
gcridjt Ijat auf Slntrag ber f f. ©taatgantoalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Sttfjaft ber in ber Kr. 
1 ber periobifcfjen 5)rudfd)rift: „Volne Listy" 
ddo. 18 Kłćirj 1893 erfd)tenenen Slrtifef mit 
ben 9fuffd)riften : 1 . „Proletariatu na uvaze- 
nou", 2. „Listy z nasebo utrapeni", 3. „Bo- 
haty chudak" ad 1 ba§ SSerbredjen nad) § 58 
c, ad 2 ba§ SSerbredjen nad) § 65 a nnb 3 
baS iBergeljen nad) § 303 ©t. ©. begriinbe, 
unb eS toirb nad) § 493 @t. £). ba§ 58er*
bot ber SBeiterberbreitung biefer SDrncffdjrift 
auSgefprodjen, gentdjj §§ 487— 489 ©t. $ .  O. 
bie oon ber f. f. ©id)erf)ettśbef)brbe borgenom* 
rnene SSefdjfagnabme beftatigt unb gemaf § 37 
^ r .  ®. auf bie SŚernicbtung ber faiftrten @rem= 
pfare erfannt.

SBien, am 24 SKdrj 1893,

3 m -Kamen ©einer SKajeftat be§ SatferS!
2)a §  f. ł .  P anbeSgeridjt SBien ab? 5jlrep« 

geridjt l)at a u f S tntrag ber f. f . © ta a tg a n fea lt*  
fdjaft e r fa n n t , bafj ber S n lja lt  ber in  K r. 13 
ber periobijdjen jD rud fdjrift: „ Tfie © efellfdjaft"  ddo. 26 K ła r j  1893 erfdjienenen Strtifel m it ber 2luffd)rift: „ ® ie  © tetloertreterin  “ un b  „ £ )a§  
D pfer"  baS SSergeljen nad) § 516 © t . ® . be* g r iin b e , un b  e8 toirb nad) § 493 © t . D .  ba§ SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer 2)rucE* 
fdjrift auSgefprodjen, gerndfj §§ 487—489 ©t.

D. bie oon ber f. f. @id|er!)ettgbel)0rbe Dor* 
genommene S3efd)Iagnaf)me beftatigt unb nad) 
§ 87 j{Jr. O. auf bie 58ernid)tung ber faiftrten 
©Eemplare erfannt.

SBien, am 27 Kłdrj 1893.

2)aS f. f. SanbeS * alS jflrefigeridjt in 
i^rag bat mit bem (Srfcnntniffe Dom 2 SKćirj 
1893, 3- 5530, bie SBeiterberbreitung ber Kr. 
4 ber 3eitfdjrift: „Volnost“ Dom 25 gebruar 
1893 megen be§ 2frtifel§: „V Nemecku" nad) 
§ 305 ©t. ©. oerboten.

3)a3 f. f. $rei3* alS iJSrefjgeridfjt in $nt* 
tenberg fjat mit bem Srfemttniffe bom 9 SKarg 
1893, 3- 1499, bie SBeiterberbreitung ber Kr. 
5 ber 3 eitfcbri f t : „Orel" bom 4 SKarj 1893 
toegen be§ 2frtifef§: „Socialni revoluce — Na- 
psal J. Swoboda" nad) § 305 ©t. ©. Der* 
boten.

®a§ f. f. ®rei§= alg ^refjgeridjt in Sf)ru= 
bim bQt mit bem ©rfenntniffe bom 5 2Jiar<j 
1893, 3- 1810, bie SBeiterberbreitung ber Kr. 
1 ber 3 e*tfd)rift: „Pardubicky Obzor" bom 1 
Ktdrj 1893 toegen beS 2frtifel§: „Oeske statni 
prayo" nad) § 63 ©t. oerboten.

5Da§ I. f. Srei§= al§ SSrefjgeridjt in Kei= 
djenberg fjat mit bem Grrfenntniffe bom 14 
Ktdrj 1893, 3- 1584 ©tf., bie SBeiterberbrei* 
tung ber Kr. 5 ber 3e0)d)rift: „®er greigeift" 
bom 9 SJiarj 1893 toegen ber Slrtifef: „®tr 
PutuuftSftaat" unb „Kunbbtide" nad) ben §§ 
65 a, 122 b unb 300 ©t. ©. Oerboten.

$>a§ f. !. 2 anbe§ * atś jprefjgeridjt in 
93riinn Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 10 SJłarj 
1393, 3- 3798, bie SBeiterberbreitung ber Kr. 
10 ber in 33ritnn erjdjeinenben 3 e*tłĉ r *ft : 
„SBoffSfreunb" bom 9 Kiiirj 1893 toegen beż 
ŚlrttfehS: „2tu§ itnferer Sammelmappe — ©u* 
bctmamtS §eimatf)“ nad) § 302 ©t. ber* 
boten.

®a3 f. f. ®ret§* af§ sprefjgeridjt in £)U 
muf) l)at mit bem ©rfenntniffe bom 10 3Jłdrg 
1893, 3- 2389, bie SBeiterberbreitung ber nidjt 
pcriobtfdjen ©rucffdjrift: „llber SBefett nnb 
SBirtfamfeit ber Sefuiten bon ®. Słarl ©aH* 
m ann, jpfarrer — Saffel, Kerlag oon Kcaj; 
SBrunnemaun 1891" nad) § 303 ©t. @5. ber* 
boten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7619 [2073 1 - 8 ]

Zawiadamia się niewiadomych spadko­
bierców Anny Kosacz zmarłej 30 czerwca 
1891 w Zoffii, aby się do jej spadku do ro­
ku zgłosili, gdyż inaczej spadek ten jako 
bezdziedziczny przez fiskus zabrany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, 17 grudnia 1891.



L. 18818 |2081 2—3]
OBWIESZCZENIE.

W c. k Dyrekeyi poczt i telegrafów zalegają w następującym wykazie poszczegól- 
uione przesyłki i listy wartościowe z roku 1891, które ani przez adresatów ani przez 
nadawców nie zostały podjęte.

Przesyłki te należy odebrać najdalej do trzech miesięcy od dnia niniejszego obwiesz­
czenia w przeciwnym bowiem razie zostaną znalezione przedmioty w drodze publicznej 
łieytaeyi sprzedane a uzyskana z tej sprzedaży gotówka na rzecz Wysokiego Skarbu za­
rachowana.

Frachty

Nr. Miejsce nadania Imię adresata Miejsce przezna­
czenia

Warto ść Waga

zł. ct. klg. gr-
1 Zbaraż S. Rappaport Brody 2 — — 162‘/j
2 n Manchin Constantinopel — — — 600
3 Złoczów Repper Przemyśl — — 2 800
4 Bestwina Braunstein Wipperftirth 10 — 8 150
5 Biała Juliński Krakau 7 20 2 150
6 Dembica Lustgarten Tarnów — — 2 30
7 Zagórz Muller Kraków 15 — 3 200
8 Tarnopol Hueuł Czortków 1 50 — 300
9 Oświęcim Linjenberg Tarnów 20 — 7 100

10 Stanislau Engel Wien — 10 — 400
11 k n Hoppen Lemberg — — 1 900
12

\
n F ritt Sadagóra 10 — 9 —

18 Krakau Rachalski Stanislau — — 6 500
14 W Katz Ozernowitz — — — 500
15 n Laser Szczakowa 10 — — 400
16 Mielec Schapira Paris — — 5 —
17 Tarnów Liberm ann Drohobycz — — 1 600
18 Dżuryn Perdzyński Wasylkowce 6 — 9 —

listy wartościowe
1 Biecz A. Brzeza Gorlice 1 __ —. 9
2 Lwów Kapłański | Tarnów 1 --- — 11
3 Brody Obszar dworski Brody | 1 10 — 25
4 Krakau Gałecka Skierniewice I 5 Rubel __ 10
5 Michaeles Katz et Sokne Berlin j 23 80 .— 20
6 » Szaykut M ogiła j 1 — — 12
7 » Grzymek N < 1 — — 12

G, k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galieyi. 
Lwów. dnia 29 marca 1898.

L. 16580 [2080 2 - 8]
Ustanowienie jezdnego pocztowego na czas od 1 kwietnia do końca września 1893. 
Jezdne od konia i miryameter ustanawia się na czas od 1 kwietnia do końca 

września 1893 jak następuje :

W dawniejszym obwodzie

Sanok, Wadowice

Czortków, Kraków, Rzeszów, Sącz nowy, Tarnów, 

Brzeżany, Lwów, Przemyśl, Stanisławów, Żółkiew, 

Kołomyja, Sambor, Tarnopol 

Stryj, Złoczów.

Należytość za wóz kryty wynosi połowę, za niekryty czwartą cześć jezdnego za 
jednego konia i miryameter.

Czestne dla poeztyliona i należytość za smarowanie wozu pocztowego pozostaje nie­
zmienione.

Lwów, dnia 27 marca 1898.

Za jazdy
e itra zwyczajną

pocztą pocztą

zł. ct. zł. ct.

— 97 — 81

— 95 — 79

— 92 — 77

— 90 — 75

— 89 — 74

L. 4020 [2009 3 - 8 ]
Niewiadomych z miejsca pobytu Abra­

hama (Morak) Kossa i Hindę Ross zawiada­
mia się iż w sprawie egzekucyjnej F radli 
Stein przeciw nim o zapłatę kwoty 382 zł. 
75 ct. a. w. uchwałą z dnia 6 lutego 1892
1. 1660 dozwolono egzekueyę do ruehomośei, 
i że dla nich ustanowiony został kuratorem 
adwokat dr. Doliński z zastępstwem adwo­
kata dr. Niemezyriskiego w Przemyślu.

Wzywamy, ich by się z kuratorem po­
rozumieli lub sądowi pełnomocnika wskazali 
ile że sami złe skutki sobie przypiszą. 

Przemyśl, 11 marca 1893.

L. 1875 [2005 3—3]
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie zawiadamia niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu Bernarda Gut i Chanę
Raucher, względnie ich prawonabywców, że 
celem doręczenia im uchwały z 16 lipca 
1892 1. 6987 dotyczącej wykreślenia prawa 
zastawu dla sum 1000  złr- i 2000  złr. mk. 
w stanie biernym realności we Lwowie pod 
lk. 781V* położonej na rzeez masy spadko 
wej po Aronie Franklu w 4/o częscich i na 
rzecz Feigi Grat w 1/5 części prenotowa- 
nych, wraz z nadcieżaranii ustanowiono dla 
nich kuratorem adwokata dr. Leona Zioną, 
a tegoż zastępca adwokata dr. Alberta 
Reissa.

0. k. Sąd krajowy- 
Lwów, dnia 4 marca 1893.

spadkowej po Aronie Franklu w 4/5 czę­
ściach i na rzecz Feigi Grat w 1/5 części 
prenotowanej z nadciężaram i, ustanowiono 
dla nich kuratorem adwokata dr, Leona Zio­
ną a tegoż zastępcą adwokata dr. Alberta 
Reissa.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 4 marca 1893.

L. 1374 [2006 3—81
O. k. Sąd krajowy dla upraw cywilny en 

we Lwowie zawiadamia niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu Izaka Ehrenpreis czyli 
Ehrenreich i Bernarda Gut względnie icn 
prawonabywców, że celem doręczenia im u‘
chwały z 16 lipca 1892 1. 6986, dotyczącej 
wykreślenia prawa zastawu dla sumy 26UU 
złr. mk. w stanie biernym realności we Lwo­
wie pod lk. 7-311/4 położonej na rzecz masy

L. 1966 [2158 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za ­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego 
Szczepana Bernackiego, iż przeciw niemu 
wniosła M aryanna Doboszówna skargę o za­
płacenie kwoty 50 zł., i;a którą termin do 
rozprawy na 28 kwietnia 1893 o god. 9 rano 
wyznaczono, dlań w osobie adw. dr Silber- 
felda w K&lwaryi ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, 7 marca 1898.

w !: a  z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 26 marca do 3 kwietnia 1893.

Epizoocya

/Nosacizna 
u koni

Róża
wąglikowa

Parchy u koni

Wścieklizna

Zaraza pyskowa 
i racicowa

P o w i a t

B ó b r k a
D ą b r o w a
K o ł o  my j  a
L i s k o
L w ó w
M o ś c i s k a
W i e l i c z k a
B r z o z ó w
K a m i o n k a
B r z o z ó w  
Li  s ko
P r z e m y ś l  a ny  
S o k a l
Z a l e s z c z y k i

L w ó w

B i a ł a
B o b r k a

B o r s z c z ó w  
B r z e ż  a n y  
B u c z a c z 
C i e s z a n ó w  
K a m  i o n  k a 
Ł a ń c  u t  
L w ó w  
M o ś c i s k a  
R o h a t y n  
Ru  dk i

S a n o k  
S k a ł a t

So k  al
T a r n o p o l
T r e m b o w l a
W i e l i c z k a
Z a l e s z c z y k i
Ż ó ł k i e w

M i e j s c o w o ś ć

Oryszkowce (fol.) 
Radgoszcz (Wyrębiska). 
Korniez (ob. dw.) 
Lutowiska.
Zawad ów.
Balice.
Dębniki.
Wzdów.
Sokole.
Przysietnica.
Stefkowa, Telesznica sanna. 
Gliniany-Łahodów. 
Horodyszcze waręskie. 
Lesieczniki (dwór i gmina.)

Lwów (miasto).

Dańkowice (fol. Dziadowizna), Lipnik.
Borodczyce, Bryrice zagórne, Oblebowice w., Strze- 

liska stare, Suchodół (Huta).
Jurampol, Korolówka, Szuparka.
Dworce, Łapszyn, Rekszyn, Stryhańce.
Wyczułki.
Kadłubiska (Chyże).
Wola chołojowska, Zabawa ad Suszno.
Niżatyce, Studzian, Żuklin.
Polana (Huta szezerzeeka).
Podliski.
Rusociee ad Mełna.
Buczały, Hoszany, Koniuszki królewskie i tuligło 

wskie, Koropuż, Kościelniki, K u/ńow iee  stare, 
Szeptyce, Woszezańce.

Raczkowa.
Biletówka Czerniszówka, Iwanówka, Kaczanówka, Sta- 

romieszczyzna.
Olesin ad Byszów.
Horodyszcze.
.Dołhe (wieś), Iławcze, Warwaryrice.
Sławkowice.
Burakówka, Różanówka.
Lipina (ob. dwór.).

L c. k. /Namiestnictwa.
L. 3575 [2029 3 - 3 ]

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pinkasa Taufera, że w sprawie gzekucyjnej 
Reslr Pfeffer przeciw Pinkasowi Taufer pto 
76 zł. a. w. z pn. dlań adw. dr. Leiblinger 
w Tarnopolu kuratorem został ustanowiony.

Wzywa sie zatem Pinkasa Taufera, by 
w sprawie powYŻszej bądź z kuratorem zniósł 
się lub innego zastępcę sądowi wskazał, gdyż 
w razie przeciwnym sprawa ta z kuratorem 
wedle przepisów ustawy będzie przeprowa­
dzoną.

Tarnopol, dnia 11 marca 1893.

L. 3131 [2198 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Stanisława Dutkiewicza, że dnia 9 marca 
1893 do 1. 3131 wniosło przeciw niemu To­
warzystwo zaliczkowe w Gorlicach skargę o 
zapłatę 120  zł. a. w. z pn., na którą równo­
cześnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 21 kwietnia 1898 o godzinie 9 przed 
południem, tudzież, że dla niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego ustanowiono ku­
ratora ad actura w osobie p. dr. Maurycego 
Sterna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie usta­
nowić w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące pozwany sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Gorlice, 10 marca 1893.

nego z miejsca pobytu Mojżesza Kaltera 
kuratorem Pinkasa Reicha z Jawornika ru­
skiego, wzywając Mojżesza Kaltera, by usta­
nowionemu kuratorowi, któremu się równo­
cześnie tusądową uchwałę tabularną z d. 15 
maja 1891 1. 4320 doręcza, sposoby obrony 
podał, albo sądowi w prawnym terminie in ­
nego pełnomocnika przedstawił.

O. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 9 listopada 1892.

L. 3792 [1955 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nopolu, zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu Teklę Daehniewicz i Paraszkę Da- 
chniewiez, że dla nich ustanowiono w spra­
wie egzekucyjnej ck. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Józkowi i Tymkowi Da- 
chniewiczom pto 209 zł. 83 ct. wa. w celu 
doręczenia tusąd uchwały z dnia 29 lipca 

| 1892 1. 14618 jako też i dalszych uchwał 
! w tej sprawie zapaść mających kuratorem 
! ad actum adwokata dr. Łuezakowskiego, zaś 

tegoż zastępcą adwokata dr. Łoszniowa i 
wzywa się ich , by ustanowionemu kurato­
rowi potrzebną inform ację w tej sprawie 
udzieliły albo też innego zastępcę sobie o- 
brały i tegoż sądowi oznajmiły, gdyż w prze­
ciwnym razie skutki zaniedbania ssmi sobie 
przypisać będą musiały.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnopol, dnia 22 lutego 1893.

L 4735 [2069 3 — 3]
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za­

wiadamia z miejsca pobytu i z życia nie­
wiadomego Józefa Gula z Cmolasu, iż Towa­
rzystwo zaliczkowe w Głogowie pod dniem 
20 października 1892 1. 4735 wniosło na­
przeciw niem u, Marcinowi Mokrzyckiemu i 
Józefowi Mokrzyckiemu pozew o zapłacenie 
sumy 96 zł., wskutek czego wyznacza się 
do ustnej rozprawy według zasad postępo­
wania drobnostkowego termin na dzień 15 
maja 1893 godzinę 9 rano wyznaczonym, a 
dla Jozefa Gula kurator w osobie p. Anto­
niego Gródeckiego z Głogowa został usta­
nowiony.

Wzywa się więc Józefa Gula, ażeby o 
miejscu swego pobytu ck. sąd lub kuratora 
zawiadomił, takowego w potrzebne do obro­
ny dowody zaopatrzył lub innego sobie peł­
nomocnika ustanow ił, inaczej skutki wyni­
kłe sam sobie przypisać musi.

C. k. Sąd powiatowy.
Głogów, 20  stycznia 1893.

L. 3514 [2199 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 

[ wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
j Władysława Nowakowskiego, że dnia 13 lu- 
; tego 1893 do 1. 1960 wniosło przeciw nie- 
i mu Towarzystwo zaliczkowe w Gorlicach 
; skargę o zapłatę sumy 250 zł. w. a., na
i którą równocześnie wyznaczono termin do 
' rozprawy na dzień 28 kwietnia 1893 o go- 
j dżinie 9 przed południem, tudzież że dla 
‘ niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
i ustanowiono kuratora w osobie p. dr. Sterna 
; adw. z Gorlic.
i Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­

torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
’ do obrony lub innego zastępcę sobie usta- 
; nowić w przeciwnym bowiem razie skutki 

szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
i niknąć mogące pozwany sam sobie przypi- 
/ sać będzie musiał.

Gorlice, 19 marca 1893.

L. 19673 [1954 3—3]
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 

j wiadamia niniejszem niewiadomego z miej- 
j sca pobytu Hersza Wolfa 2 im. Broeha, że 
' celem doręczenia mu ts. uchwały tabularnej 

z dnia 20 lutego 1892 1. 2149 w sprawie 
egzekucyjnej Wysokiego Skarbu Państwa 
przeciw Herschowi Wolfowi Broch i innym 
peto 638 zł. 71 ct. w. a. zpn. wydanej usta­
nowiono dla niego kuratorem ad actum adw. 
dr. Langera a adw. dr. Landesberga zastę­
pcą tegoż.

Tarnopol, 7 stycznia 1893.

L. 10503 [2141 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Birczy w spra­

wie tabularnej Józefa Hamera o wpis pra­
wa własności do ciała hipotecznego 1. 119 
gminy Jawornik ruski mianuje dla niezna-

L. 3291 [2008 3 - 8]
O. k. Sąd powiatowy iniejs. delegowany 

w Nowym Sączu wzywa niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Mikołaja Dutkę, by 
do spadku po Aleksym Dutce w dniu 27 
lipca 1892 w Kotowie bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia zmarłym, w 
przeciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu się zgłosił, gdyż inaczej 
pertraktacya spadkowa przeprowadzoną zo­
stanie, ze zgłaszającymi dziedzicami i kura­
torem Józefem Wisłockim z Łabowydla niego 
ustanowionym.

Nowy Sącz, dnia 23 lutego 1893.
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L. 10214 [1974 S 3]
Z życia i miejsca pobytu niewiadomych 

Tzaaka i Etlę Feigę 2 im. Stojanowerów 
zawiadamia się, że w sprawie egzekucyjnej 
gminy miasta Brodów przeciw nim pto 61 
zl. 65 et. w. a. ustanawia się dla nich w 
miejsce zmarłego dotychczasowego kuratora 
adwokata dr. Starzewskiego, kuratorem ad­
wokata dr. Grossa w B rodach, któremu do­
ręcza się równocześnie wszelkie w tej spra­
wie już wydane a dla nich przeznaczone 
uchwały.

Zarazem wzywa się ic h , aby udzielili 
temuż kuratorowi potrzebnej w tej sprawie 
informacyi, albo wskazali tut. sądowi inne­
go swego pełnomocnika , o ile że w razie 
przeciwnym będą musieli przypisać sami so­
bie złe skutki z tego wyniknąć mogące.

0. k. Sąd powiatowy.
Brody, 20 października 1892.

L. 2479 [2053 3 - 3 ]
Jakóbowi Nahorniakowi Muszka z miej­

sca pobytu niewiadomemu ogłasza się, iż w 
celu doręczenia mu tusąd. uchwał tabular­
nych z dnia 29 sierpnia 1891 1. 10313 i z 
8  lutego 1892 1. 1264 dlań przeznaczonych, 
tudzież dalszycń uchwał w tej sprawie za­
paść mogących ustanowiono kuratora w o- 
sobie p. Franciszka Szelewskiego ck. nota- 
ryusza w Tyśmienicy, wzywając Jakóba Na- 
horniaka M uszkę, by ewentualnie innego 
pełnomocnika sądowi przedłożył.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, dnia 1 marca 1893.

masza Czapki kurator w osobie p. Antoniego 
Gródeckiego został ustanowionym.

Wzywa się Tomasza Czapkę , ażeby o 
miejscu swego pobytu ck. sąd lub kuratora 
zawiadomił, tegoż w potrzebne do obrony 
dokumenta zaopatrzył lub innego pełnomo­
cnika sobie ustanow ił, inaczej skutki wyni­
kłe sam sobie przypisać musi.

0. k. Sąd powiatowy.
Głogów, 20 stycznia 1893.

L. 1466 '  [2044 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia Antoniego i Annę małż. Nowakowskich 
zżycia i miejsca pobytu niewiadomych, oraz 
ich możliwych spadkobierców i prawonaby- 
wców również z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych, że William Stocker i spól. wnie­
śli przeciw nim skargę de praes. 3 marca 
1893 1. 1466 o wykreślenie poz. 2 karty C. 
dóbr Lenczyny, która to skarga do postępo­
wania pisemnego z oznaczeniem 90-dniowe- 
go terminu do wniesienia obrony, zadekre­
towaną została i ustanowionemu dla nich 
kuratorowi adw. dr. Chwalibogowi z sub- 
stytucyą adw. dr. Gaszyńskiego doręczoną 
została.

Wzywa się zatem pozwanych, aby u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebnych do o- 
brony środków dostarczyli lub innego sobie 
pełnomocnika ustanowili i o tem sąduwi 
donieśli, gdyż inaczej skutki z zaniedba­
nia tego wyniknąć mogące sami sobie 
przypiszą.

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 18 marca 1893.

Ł. 8745 [1981 3 — 3]
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wilhelma Uberalla, iż w sprawie egzekucyj­
nej Stanisława Studnickiego i przeciw F ran ­
ciszkowi Trybulcowi i niemu, jako spadko­
biercom Maryi Trybulcowej o 2000 zł. wa. 
zpn. Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu kuratorem dla niego ustanowiony 
został a zarazem wzywa go, ażeby celem obro­
ny swych praw z tymże zastępcą się poro­
zumiał lub też innego zastępcę tutejszemu 
sądowi przedstawił inaczej złe skutki z tego 
wynikłe sam sobie przypisze.

Radomyśl, 28 grudnia 1892.

1872 [2162 3—3]
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 

adamia Mateusza Burzyńskiego z życia i 
iejsca pobytu niewiadomego właściciela 
iwarku Wolica Derewlańska , a względnie 
świadomych z życia i miejsca pobytu te- 
i  spadkobieiców, ustanawiając dlań kura- 
ra w osobie dr. Mijakowskiego adwokata 
Złoczowie, że na zgłoszenie Kazimierza 

. Badeniego de prs. 9 marca 1893 1. 1872 
wyłączenie parc. gr. 7100/2, 7103/2, 7105/2, 
07/2, 7110/2, 7115/2, 7117/2 i 7118/2 z 
szarera 17 morgów 957 sąż. □  z majętno 
i tabularnej Busk objętej wyk. hip. 1. 420 
z przeniesienia ciężarów hipotecznych za- 
aczył uchwałą z dnia 18 marca 1893 1. 
;72 termim 60-dniowy, w którym możliwe 
rzeciwienie się przeciw oddzieleniu tem 
wniej do sądu tutejszego wnieść należy, 
przeciwnym razie zachodziłoby domnie- 

inie, że zawezwany na oddzielenie zezwa- 
i zrzeka się prawa swego pod względem 

gści oddzielonej z chw ilą , w której hipo- 
szne odpisanie nastąpi.

C. k. Sąd obwodowy.
Złoczów, dnia 18 marca 1893.

L. 4696 [2068 8 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu i z życia niewiadomego To­
m a s z a  C zapki, iż Towarzystwo zaliczkowe 
w Głogowie pod dniem 19 października 1892
1. 4696 naprzeciw niemu, Wojciechowi Bra- 
nasiowi i Józefowi Drausowi wniosło pozew 
o zapłacenie sumy 120 zł. i w sprawie tej 
ponowny termin na dzień 15 maja 1893 o 
godzinie 9 rano do ustnej rozprawy według 
postępowania w sprawach drobnostkowych 
został wyznaczonym, a dla nieobecnego To­

L. 6121 [1935 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Milówce og ła­

sza, iż w sprawie egzekucyjnej Pawła Jora- 
szka przeciw Ferdynadowi Mtinzerowi z 
miejsca pobytu niewiadomemu pto 17 zł. 
zpn. ustanowiono celem doręczenia temuż 
dłużnikowi ts. rezolucyi tabularnej z dnia 
10 marca 1891 1. 6874 kuratora w osobie 
tutejszego adwokata dr. Grabowskiego.

Wzywa się tedy dłużnika, aby praw 
woich bronił, gdyż inaczej skutki zanied­

banie sam sobie przypisać będzie musiał. 
Milówka, 20 grudnia 1892,

L. 875 [2093 3 - 3 ]
Jego Ekscellencya prezydent ek. wyż­

szego sądu krajowego zamianował dla dru­
giej dnia 23 maja 1893 o godzinie 9 rano 
rozpocząć się mającej kadencji sądu przy­
sięgłych przy tutejszym ck sądzie obwodo­
wym c. k. prezydenta Augusta Schmidta 
przewodniczącym, a zastępcami przewodni­
czącego ek. radców sądu krajowego Henry­
ka Allschera , Edwarda Schaffera, Ottokara 
Ansiona , Jana Wichańskiego, dr. Edwarda 
Sumpera, Alfreda Manasterskiego i Alfreda 
Zawadzkiego.

Z Prezydyum ck. Sądu obwodowego. 
Złoczów, 26 marea 1893.

L. 1548 [2169 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leona Ohruszlińskiego, iż celem doręczenia 
mu tusądowej uchwały tabularnej z dnia 28 
kwietnia 1893 1. 2667, którą dozwolono in 
tabulacyi prawa własności do realności lwh. 
505 w Ryglicach na rzecz Jędrzeja i Agaty

Kozłów ustanowiony został kuratorem Jan 
Bardo i temuż powyższa uchwała tabularna 
doręczoną została,

C. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, dnia 20 marea 1893.

L. 1715 [2051 1—8]
Michałowi Kuziów niewiadomemu z 

miejsca pobytu ogłasza się, iż w celu dorę­
czenia mu tusąd. uchwały tabularnej z dnia 
31 marca 1890 1. 3122 dlań przeznaczonej, 
tudzież dalszych uchwał w tej sprawie za­
paść mogących ustanowiono kuratorem Fran­
ciszka Szelewskiego ck. notaryusza w Ty­
śmienicy, wzywając go, by ewentualnie in­
nego pełnomocnika sądowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, 14 lutego 1~‘

L. 897 [1982 3 - 3 ]
Zawiadamia się Tomasza Bąka, że dlań 

w sprawie egzekucyjnej Herseha Birnbacha 
pcto 6 zł. 36 ct. kuratorem Kazimierza Pielę 
ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 15 marca 1893.

L. 88  [2016 2 - 3 ]
Zawiadamia s ię , iż dnia 27 paździer­

nika 1891 zmarł w Skrzyszowie Wojciech 
Mondel z pozostawieniem kodycylu.

Ponieważ sądowi niewiadomo, które o- 
soby mają prawo do spadku jego, przeto 
wzywa wszystkich, którzyby zamierzali z ja- 
kiegobądź tytułu prawnego rościć sobie pra­
wo do spadku , by w przeciągu jednego ro­
ku od dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosili 
się z prawami swemi do tutejszego sądu i 
wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego tymczasowo dr. Juliusz 
Chodacki ustanowiony został kuratorem spu­
ścizny, przeprowadzony będzie z tymi i tym 
przyznany, którzy się oświadczą i tytuł swe­
go prawa dziedziczenia wykażą, zaś część 
spadku nieprzyjęta lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył, cały spadek zostanie przez pań­
stwo jako bezdziedziczny ściągnięty.

0. k. Sąd powiat, miej del.
Tarnów, dnia 14 stycznia 1893.

: ^  t 2 0 5 2  2 ~ 3 ]

Karolowi Koch niewiadomemu z miej- 
ca pobytu ogłasza się, iż w celu doręczenia 
mu tus. uchwały tabularnej z dnia 16 kwie­
tnia 1891 1. 6267 dla Karola Koch przezna­
czonej, tudzież dalszych uchwał w tej spra­
wie zapaść mogących ustanowiono kurato­
rem wójta Kością Hryhorczuka z Slohodki 
wzywając Karola Kocha, by ewentualnie in 
nego pełnomocnika sądowi przedstawił.

G. k Sąd powiatowy.
Tyśmienica, 19 lutego 1892.

rza Ostaszewskiego, że Gitla Scherz ze Sa­
noka wniosła przeciw niemu pozew o zapła­
cenie sumy 161 zł. 16 ct., który do rozpra­
wy sumarycznej na dzień 13 kwietnia 1893 
zadekretowano i pozwanemu kuratora w 
osobie dr. Łohaczewskiego adwokata w Sa­
noku ustanowiono.

Wzywa się przeto tegoż nieznanego z 
miejsca pobytu Kazimierza Ostaszewskiego, 
by u-tarmwionemu kuratorowi do wniesienia 
obrony inlormacyi udzielił lub sądowi inne­
go pełnomocnika w skazał, gdyż inaczej złe 
ztąd wyniknąć mogące skutki sam sobie 
będzie musiał przypisać.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, 2 marca 1893.

L 5331 [2085 3 -3 ]
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie egzekucyjnej Karola 
Polityńskiego przeciw spadkobiercom Jana 
Ponczyńskiego recte Płonki o 52 zł. 50 ct. 
zpn. ustanowił dla niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Edmunda, Albertyny, Amalii, 
Zenona, Melanii Pouczyńskich vel Płonków, 
oraz Michaliny z Ponczyriskich vel Płonków 
Gadomskiej kuratorem adwokata dr. Jana 
Steea, a jego zastępcą adwokata dr. Wikto­
ra Szancera i doręczył kuratorowi uchwałę 
z dnia 22 lipca 1875 1. 10744.

0. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, duia 23 marca 1893.

speccing ijorapauy Lumuea w Londynie JNr. 
16 Philpot Lane, że Majer Wołoski wniósł 
przeciw niej w tutejszym sądzie pozew de 
praes. 13 lipca 1891 1. 6342 o uznanie do­
zwolonych tusąd. uchwałą z dnia 30 czerw 
ca 1891 1. 5948 prowizorycznych środków 
zabezpieczenia za usprawiedliwione i zapła­
tę kwoty 32 zł., który tusąd. uchwałą z 20 
lipca 1891 1. 6342 do dostępowania ustnego 
zadekretowano a równoczesną uchwałą te r­
min do rozprawy na dzień 5 czerwca 1893 
wyznaczono.

Pozwaną spółkę akcyjną wzywa się, 
aby ustanowionemu dla niej kuratorowi ck. 
notaryuszowi Kokurewiczowi w Lisku udzie­
liła potrzebnej do obrony informacyi lub in­
nego pełnomocnika sądowi przed wyznaczo­
nym do rozprawy terminem przedstawiła, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sobie przy­
pisać będzie musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 10 stycznia 1803.

L. 1167 [2127 3— 3]
Sanocki c. k. Sąd obwodowy zawiada­

mia nieznanego z miejsca pobytu Kazimie­

L. 24 [1933 3—3]
0. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia spółkę akcyjną The Galician Oil Pro- 
specting Company Limited w Londynie Nr. 
16 Philpot Lane , że Majer Wołoski wniósł 
przeciw niej w tutejszym sądzie pozew de 
praes. 13 lipca 1891 1. 6343 o uznanie do­
zwolonych tusąd uchwałą z dnia 30 czerw­
ca 1891 1. 5949 prowizorycznych środków 
zabezpieczenia za usprawiedliwione i zapła­
tę kwoty 654- zł. 50 ct., który tusąd. uchwa­
łą z 20 lipca 1891 1. 6843 do postępowania 
ustnego zadekretowano a równoczesną uchwa­
łą termin do rozprawy na dzień 5 czerwca 
1893 wyznaczono.

Pozwaną spółkę akcyjną wzywa się, 
aby ustanowionemu dla niej kuratorowi ck. 
notaryuszowi Kokurewiczowi w Lisku udzie­
liła potrzebnej do obrony informacyi lub in­
nego pełnomocnika sądowi przed wyznaczo­
nym do rozprawy terminem przedstawiła, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sobie przy­
pisać będzie musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 10 stycznia 1893.

L. 2759 [1940 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobvtu 
Michała i Katarzynę Wolz , tudzież Jana i 
Maryannę Andres, że w sprawie hipotecznej 
Mikołaja Dmytryszyna o wpis prawa wła­
sności parceli grunt, liczba katast. 2901 i 
2902 gminy katastralnej Zborów, a wzglę­
dnie o wpis prawa własności parc. grunt. 
2883/2 tejże gminy dla nich kuratorem ad 
acturn Teodora Zwarycza ze Zborowa usta­
nowiono i temuż uchwały z dnia 14 kwie­
tnia 1892 1. 54 i z dnia 31 października 
1891 1. 8490 doręczono.

Wzywa się przeto Michała i Katarzynę 
Wolz, tudzież Jana i Maryannę Andres, by 
po odbiór tych uchwał u powyż wymienio­
nego kuratora się zgłosili lub innego kura­
tora obrali, inaczej bowiem złe skutki tego 
zaniedbania sami sobie przypisać będą 
musieli

0. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 13 marca 1893.

L. 25 [1929 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia spółkę akcyjną The Galician Oil Pro-

L. 5398 [2098 1—3]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Pawła Onuszkanycza, że w spo­
rze Andrija Romana przeciw niemu pto 110 
zł. z pn. ustanowiono dlań kuratorem Procia 
Onuszkanycza z Jawornika i temuż doręczo­
no wyrok z dnia 20 sierpnia 1891 1. 2322 
uchwały egzekucyjne z dnia 30 września
1. 6158 i 16 maja 1892 1. 5358, tudzież u- 
ehwałę dzisiejszą, ąkt egzekucyjnego oszaco­
wania realności dłużniezej do wiadomości 
przyjmującą.

0. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, 21 lutego 1893.

Doniesienia prywatne.
Krajowy Skład publiczny dla zboża i spirytusu w Krakowie.

Miesiąc Marzec 1893.
1. Za pa sy i obrót.

P r o d u k t ó w

k r a j o w  y c h z a g r a n i o z n  y c h

Zapas Przyjęto Wydano Zapas Zapas Przyjęto Wydano Zapas

dnia
pierwszego

od pierwszego 
do ostatniego

duia
ostatniego

dnia
pierwszego

od pierwszego 
do ostatniego

dnia
ostatniego

zboża metrycznych centnarów; spirytusu hektolitrów a 100 prc.
Pszenicy . . . .
Żyta . . .  
Jęczmienia . . .
O w s a .....................
Grochu . . . .  
Bobu i fasoli . . 
Rzepaku . .
W y k i .....................
Kukurydzy . 
Łubinu . . 
Lnicy . . .
Prosa . . . .  
Siem. lnianego 
Różnych . .

Ogółem . . 
I Ubezp. wartość zł. 
| Spirytusu . .
1 Ubezp. wartość zł.

1336 17 
1456-25 
1156-96 

12337 
2038-84 
1170-63 
1001-02 

321-53 
87-36 

127-55 
98-70 

221-69 
6-91 

47-33

1663-28 
317-39 
423-80 
620-52 
346 97 
804-40 
221-06 
133-58

505-45
89-84

96-26
70-87

203-46 
105-93 
206-43 
125-99 
645 18 
927-40 
220-59 
145-70 

2099 
393-69 
188-54 

19-66 
88-88 
79-15

2 7 3 6 .0 5  
1667-71 
1374-33 

617 90 
1740-63 
1047-63 

995-4,9 
309-41 
66-37 

239-31

20203
1429
39-05

982-68
1108-04

940-22
245-09
20856
401-83

243 87 
202-61

298-90

53-86

136-52
1-77

306-72
7111

27672_

57. 88

1UU'65

112-17
69-25

1814

145-24 
92 01

293-11

935-89 
1108-04 

964-57 
177 61 
515-28 
454-80

375-35
110-68

63-67
9194-31

70590
5293-42

40006
3437-53

28656
11050 20 
81940
b e z  o

4631-88
39156

b r  o t u

904-58
8675

830-57
13440

4705-89
34391

II. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych w a rra ntów .

|
N a  p r o d u k t a

Stan
Wydano

względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan Stan

Wydauo
względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan

dnia
Pierwszego

od pierwszego 
do ostatniego

dnia
ostatniego

dnia
pierwszego

od pierwszego
do ostatniego

duia
ostatniego

Z b o ż e :
Poświadczeń składo­

wych sztuk . . . 
Ubezp. wartość zł. . 
Oddzielnie przeniesio­

nych warrantów sztuk 
Ubezp. wartość zł. . 
Kwota zaliczona zł.

S p i r y t u s : 
Poświadczeń składo­

wych sztuk .
Ubezp. wartość zł. . 
Oddzielnie przeniesio­
nych warrantów sztuk 

Ubezp. wartość zł, . 
Kwota zaliczona zł.

3
2985

900

1
580

1
1200

li

3
2365

900

z 0

2
2345 

b r o t u

—

2
2345
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Krajowy Skład Publiczny w Krakowie.
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Niniejszeru podaję do wiadomości, 
ż(, kamieniołomy miejskie TroboweJskie 
znane z najlepszej jakości kamienia o- 
bjąlem w dzierżawę, w których wyra­
biają się rozmaite płyty chodnikowe,! 
aostki do bruku, schody, odźwirld, sto- j
y> ^wki, pomniki, toczydła, bruski; 
i t, p. j

, Upraszam o łaskawe zamówienia,1 
które niezwłocznie wykonuję.

Oeny wyrobów kamiennych umiar- J | 
kowane. Na żądanie udzielam cenniki.

M. Steinig w Trębowli

Nwzcin najlłijL— ‘in | 
i uajeemiiojiszeiii 

IIIY<U<<IU j i i  t

O S T A T NI W Y N ALAZEK 

» HA-JDELIKATHIEJSZE *

n r D Ł O  i x o b j i

ED. PINAUB
87, Boik.eyard de Strasbourg, 3 7 !

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło i o 
nie posiada równego sobie. »

Ogłoszenie. 54y

Walne zgromadzenie 54S

Towarzystwa zaliczkowego w Dynowie sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką odbędzie się w Dynowie w biurze 
Urzędu gminnego dnia 4 maja 1893 r. o 2 
godz. po południu, na które się wszystkich 

P. T. Członków zaprasza : 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1 . Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności 
i r a c h u n k ó w  za rok 1892 r e fe re n t : p. Zbi- 
gniew Trzecieski.

2. Sprawozdanie komisji kontrolującej 
i wniosek tejże o udzielenie Dyrekeyi abso­
lutorium z czynności i rachunków za czas 
od 1 stycznia do ol grudnia 1892, referent,': 
p. Józef K ęd z ie rsk i.

B. W niosek Bady nadzorczej w spraw ie 
rozdziału zysku z roku 1382, referen t : Ks. 
G abryel Salustowicz.

4. Wylosowanie 4 członków Rady nad­
zorczej (§. 25 stat.) i równoczesny wybór 
4 nowych członków w ich miejsce.

5. Wnioski członków.
Dynów, 5 kwietnia 1893.

Towarzystwo zaliczkowe w Dynowie Stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 

poręką.
Stefan Trzecieski, Juliusz Schaitter, 

Władysław Biega.

1 Wszędzie do naby I 
cia za 30 ot. w, a 

sztuka.

Piękna cera, młodociane wejrzenie
tak konserwuje jak i powoduje codzienno luycift nit prze wy ż- 

“ szonego co do jakości m y d ł a  U o e H n g a  z  s o w ą .
Mydło to jest tak łagodn '. tak czyste, neutralne, że przezeń 

wstrzymywanein bywa to co zawierające sodę, ostre mydła wy­
wołują, a mianowieie czerwoność skóry lub jej kolor raiedzianny, 
przedwczesne starzenie się i więdnieuie, palenie i napięcie się po 
myciu. — Kto te zjawiska w zglęgnr szkody chce ominąć, kupi do 
swej toalety Doeringa mydło z sową najlepsze mydło świata. 

Skład główny A. Motscli i Spółka, Wiedeń I , Ługeek 8 .

■mmi.

T o w a r z y s t w o  s a l i e s k o w e  
w  W ie lo p o lu  do dziś dnia p r o -  
w m lz e n in  in t e r e s ó w  w e n ie  
u l e  r o z p o c z ę ło  — n i k t  u d z i a ­
ł u  u l e  u i ś c i ł ,  a n i  t e ż  ż a d n e  
d ł u g i  E ą c ią g n ię t e  u l e  z o s t a ­
ł y  — a zatem gdy ani aktywów ani 
passywów nie ma, odpada potrzeba 
sporządzania zamknięcia rachunków i 
bilansu.

Wielopole, dnia 27 marca 1898.
Aron Katz, Samuel Braff, Osiasz Tei-il 
telbaum, Loib Ehrlich, Maier SełPe-j 

singer, dyrektorowie.

o

płaszczy gumowych
m ę s k i e

czarn e z najlepszej materyi żaglowej po 
zł. 10, U , 12 i wyżej, 

lib ery jn e z pelerynami w kolorze sarnim, 
białym i czarnym, 

w o jsk o w e  z egalizaeyą. lub bez od zł. 11—30. 
w ełn ia n e  angielskie napuszczane kauezu 

kiem od zł. 25 do 5 l\
d a m s k i e

we wszystkich fasonach.
K a p u z y  z  k o łn ie r z e m  od zł. 1.50 do ;•> 
P ó łb u e ik i  z podeszwą gumową na lato z 

płót-ca bronzowego okładane skórą lub 
bez od zł. 3.50 do 6 

poleca
magazyn wyrobów gumowych

R.KRIMMERA
L w ó w ,  h o t e l  Francuski.

(Lwów Impreasa) 454

Wspaniałe wzory dla prywatnych 
odbiorców darmo i  franko.

Bogate księgi wzorów jak niebywały, dla 
kraw ców  niefrankowane.

Nie daję opustu  na 2x/a albo 3l/„ reńskie­
go od metra, ani podarków dla krawców, jak 
to konkurencja na koszt ostatniego odbiorcy 
czyni, ale m m  s ta le  eeuy n e tto , aby każdy 
p ry w ą tn y  odb io rca  tan io  a dobrze Kupi'. 
Dlatego proszę tytko moje k sięg i wzorów  
sobie przedłóż; ć kazać. Przestrzegam również 
przed podwójnymi listami o opuście sen, ja ­
kie konkurencja wysyła.

Materye na ubrania
Peruwienne i Doskiny dla wysokiego kleru, 
przepisowe materye na mundury dla c. k. u- 
rzęduików , także dla weteranów, straży  
ogniowej, gim nastyków , na lib erye; sukna 
na bilardy i sto ły  do g ry , do pokrycia  
wozów, gunie i nieprzemakalne sukna na u- 
brania myśliwskie, materye do prania, pledy 

podróżne od zł. 4 do 14 w. a.
Kto istotnie warte pieniędzy, nezeiwe, 

trwałe, czysto wełniane sukna otrzymać, a 
nie tanie szmaty kupić pragnie, które ledwo 
warte kosztu krawca, niech się zwróci do 
firm y:

Jan Stikarofsky w Bernie
(Manchester — Austryi)

najw iększy sk ład  fabryczny sukna
w wartości l x/a miliona zł.

Aby w ielkość i  s iłę  konkurencyjną mo­
jej firmy wykazać, muszę oświadczyć, że ł ą ­
czę w inem ręku największy eksport sukna 
w Europie, fabrykacyę kamgarnu, dodat­
ków kraw ieckich i w idką introligatornię 
tylko dla własnego użytku.

Aby sie o tem przekonać można, za, ra 
szain P. T. Publiczność mającą s rosobność 
po temu do zwiedzenia mujego sklepu, w któ­
rym 150 ludzi jest zajętych.

P rzesy łk i tylko za zaliczką.
Korespondencye po niemiecku, po eze-ku, 

po węgiersku, po polsku, po włosku, po fran 
eutku i angielsku. 268

A S T M Y  5
leczą się przez użycie P.ureŁ i p r03siu  ~  fc

P T T M I G A T E t J K
A T  A R Y

W
DUSZNOSC -  KASZLE -  KATARY -  *

Paryżu : sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. bt-l.azara, KO • \VP r «•*- .*, Ruckera i ’VV'ewiorskieg’0 ; w Kral? vic : w ; ntnfclA fp t*?-1pp. Mikolascha,
WymaagĆ podpisu ja k  obok n a  każdej rurce. — Mc da.

. -.........  w aptekach
-.o.w mi r/>aL?iU- p ‘W iszniewskiego i Redyka.

1883 r. f!or,> Concours.

Z n ck m a n te l, S x l« sk  anistr.
U z d r o w isk o  i  z a k ła d  w o d o le c z n ic z y .

Zakład dla fizykalnych metod leczenia: h y :ro- i mechanoterapia, gim nastyka szwedzka, masaż. 
E lek terap ia : galwanizaeya, faradyzaeya, franklinizaeya. Kąpieli elektryczna. Pneumatoterapia.

Iiuraeya dyetetyezna i terenowa. W spaniałe powietrze górskie i leśne. 550
Ceny umiarkowane. — Prospekty rozsyła się darmo i opłatnie.

Właściciel i lekarz kierujący d r .  Ł r n l w i k :  S c h w e i i i b n r g , 
długoletni I. asystent prof. W interuitza w W ien-Eaitenlentgeben.

&toto własnego wyrobu
urzędownio cechowane, tak nowe jakoteż 

„oession" w wielkim wyborze

J Dąbrowskiego.
Lwów, ul. Halicka 17-

(Lw Im presta,
404

u

Wyłączny skład dla całej Galicji
v orygin. pługów, siewników 

i innych w yro b ów

Rud. Sacka w PSagwitz pod Lipskiem,
S. A n  BMbera Synów w e &w©wie,

u lica  .Fagiellousfca I 13.
Części składowe w zapasie. — Cenniki gratis i franko.

___________  (Lwów Impressa) 519

Dom Herman-Lschąpelle J. BOULET i SP.Eastępcy
3 1  3 3  u l i c a  B o i n o d  -  P A R Y Ż .

KRZYŻ LEGII HONOROWEJ w roku 1888.
Cztery medale złote na Powszechnej wystawie z 1889, klasy 49,50,52,64.

M A S Z Y N Y  N I E U S T A N N E  do r o b ien ia  
S tfA P O J Ó W  0 M O W Y C H

c r u
s

Ł

u

WODY SALOEBSKIEJ, LIMONIADY, 
WODY SODOWEJ,

W I N  M U SU JĄ C Y C H . 
JE D Y N IE  SRE B R ZO N E  W E W N Ą T R Z .

$  Y  W © Y  Y
WSZELKICH KSZTAŁTÓW I KOLORÓW.

Znacsua zisiżksa cen takowych.
Te aparaty były puszczone w ruch na wystawie w Moskwie.

Wysyłka franko szczegółowych prospektów.
296

© 0 0 0 0 0 1
o  | 0  |o  |o ; |«  |o  jo  jo  |o

265

Starą wódkę żytnią, starkę, ratafię,' 
rozolisy, likiery itp.

poleea e. k. uprzyw.

Rafioerya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu

ó u l i u s z a  M i k o l a s c h a
we Lwowie.

Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9.

J A W  I H N A T O  W  I C  Z
poleca w y ś m i e n i t e  m y d lą  do mycia twarzy, rąk i kąpieli.

wyszczególnione 10 m edalam i zasłu g i i  2 dyplomami uznania.
MYDŁO najprzedniejsze do go 

lenia brody 25 et.
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo 

delikatne U) et.. 20 i ab et.
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie­

nite do twarzy i rak  40 et.
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydeli­

kaca, wygładza i znakomicie 
oczyszcza skórę 30 . t.

MYDŁO ZIOŁOW E, otrzymują­
ce się przez zgęszczenie soku 
roślin aromatyczno - żywiez 
nych, znakomite 25 ct.

MYDŁO PALMOWE, posiada 
bardzo przyjemny piżmowy 
zapach 30 et.

MYDŁO PACZULOW E, przyje­
mnej woni i jest bardzo po­
szukiwane 30 ct.

MYDŁO RÓŻANE, najprzedniej­
sze 40 i 8 .i ot.

MYDŁO O LIW N E! dla dzieci 
"6 et.

MYDŁO z IG IE Ł  SOSNOWYCH  
przyjemne w użyciu, skutecz­
nie ochrania skórę od lisza­
jów i wyrzutów 30 et.

MYDŁO BALSAMICZNE, o 
szcia skórę, nadaje biaiosc i 
delikatność 40 et.

MYDŁO FIJO ŁK O W E przyje­
mnej woni 3-5 et.

MYDŁO KOSMETYCZNE, usu­
wa piegi, opalenia słoneczne, 
twarzy przywraca świeżość i

białość 1 0 et.
MYDŁO HYGIENICZNE, odzna­

cz- się olejkowatośeią, nad­
zwyczaj delikatne i specja l­
nie zastosowane do twarzy 
50 et.

MYDŁO RYŻOW E, używa się 
do wydelikacenia i wybiele­
nia skóry na twarzy 60 et.

MYDŁO GLICERYNOWE, bia­
łe łatwo pieniące, wybornie 
o.-zyszoza skórę i c-hrom ort 
prysz . euia się o0 et.

MYDŁO GLICERY N O W E prze­
źroczyste, zawiera 3o /u czy- 
tej glioyryny, znakonucie 
wp?yw;i na naskórek as,, o i

MYDŁO GLIGYRYNOWE, płyn­
ne, we flaszeczkaeh, 0 ’zyszcza 
skore od pryszczy, liszajów, 
trądzików flaczki 40 et,

MYDŁO PIASKOW E, d o m y ła  
rak 25 ct.

MYDŁO TYMOLOWE -ru  ,m , 
ei« oesyszuza skórę od  ̂ szel- 
kich wyrzutów 50 et,

nawet cale ciało w czasie e- 
pidemji, celem ochronienia od 
zakażenia się 20 et.

MYDŁO SIARKOW E, z wie ■ 
kleru powodzeniem-używa się 
c -j zni zczenia pryszczów i 
wszelkiego rod.aju wyrzutów 
na skórze 25

MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo 
korzystnie używa się do usu­
nięcia wyrzutów i plam skor - 
nych 25 ct.

MYDŁO KAMFOROWE, uśmie­
rza świędzenie i pieczenie 
skóry, usuwa wyrzuty i ezer- 

oność z twarzy i rąk  25 ct.
M iD L O  MIODOWE, do wyde- 

li '_atnienia rąk, kawał. 10 ct.
MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna­

komite 10 et.
MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 

40 prc. czv stej smoły (dzieg­
ciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
wss lkie wysypki skórne, po­
cenie nóg i łupież na głowie 
3:J ct.

MYDŁO SMOŁOW E G LICE­
RYNOWE miekezy i oczysz­
cza s ór" od liszajów, trądzi­
ków i t. p. kawałek 30 et

MYDŁO do CZYSZCZENIA 
metali 25 et.

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnio myć ręce, twarz, a

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych: ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. l i -  
Filie: w Krakowie Sukiennice 1. 20 i w Czerniowćach Rynek 1. 2, oras we wszystk eh

pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 44„
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Nowo założony 
zakład artystyczuo- 

fotugraficzuy
x

L f f A w ,  

u l. F re d ry  1. 7.

(pałac kr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Z ak ład  o tw a r ty  od  g o d z in y  9 ra n o  do 6  po p o łu d n iu  — w n ied z ie lę  1 św ię ta

ty lk o  do  g o d z in y  2  po p o łu d n iu .

l>robue ogłoszenia
od w y ra zu  p e ti te m  cen ta , t łu s ty m  

p e titem  2  c e n ty .
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w iuseratowym dziale po 1 eoneie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłnstym 
petitem lub jego miejsca. 62

ItTow a w illa  z ogrodem cienistym do
k *  wynajęcia lub sprzedania. Biuro hipoteczne, ul. 
Jagiellońska 2. S40

Aparaty do ratowania bydła w wypadkach 
dławienia, wzdęć itp. po zł. 6.50 

poleca P io tr  Chrzągtowski, handel że­
lazny we Lwow ie, p lac kapitu lny 1. 1

(naprzeciw Katedry). 215

T

539
Analiza cen

i za razem

Podręcznik dla budowniczych
Władysława Skwarozyńskiego,

inżyniera Namiestnictwa.
Do nabycia u autora we Lwowie, ul. Pańska I. 27.
Zbroszurowana 6 zł., oprawna w płótno zł. 6 ct. 50 
bez przesyłki. — Dzieło zalecone przez Towarzy­

stwo politechniczne we Lwowie.

i \ l \  c y g a r e t o i e
n iek lejo n e!

z n a jle p sz e j b ib u łk i  f ra n c u s k ie j
lOOO sztuk od 1 zł. 380

i C Ł  R NIMOI sKiep J J & . .
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 sztuk frauko. 

Nakładem księgarni
K . K O Z Ł O W S K IE G O

w P o z n a n iu
wyszło co tylko dziełko p. t. 483

„Deklamator polski"
176 str., cena 50 ct., oprawne 65 ct. Jest 
o zbiór poezyj religijnych, narodowych sto ­

sownych do wygłaszania podczas uroczysto­
ści patryotyeznych i rodzinnych, z dodaniem 

d yalogów  i  sz tu czek  te a tra ln y c h . 
Księgarnia powyższa rozsyła na życzenie 

franko katalog illustr. o dziele
Królow ie polscy w  obrazach i pieśniach.

H O T E L  M E T K O P O L
we Lwowie, przy ulicy Pańskiej l  L  \

Zbudowany i urządzony według najnowszego, najdogodniejszego i najwy1 itnicj- 
szego systemu jako to : z wspaniałeini urządzeniami pokojowemi, oświetlenie 

g s ś  elektrycznem, wodociągami i t. p.
g j  Niniejszem oznajmiam Szan. P. T. Publiczności, że tenże z dniem 21 sty- 
~  cznia b. r. otworzyłem i spodziewam się, że mierną ceną, praktyczną, szybką i 

rzetelną usługą zjednam sobie ogólne zaufanie.
Dla podróżujących 10 prc. opust.
Cena pokoju od 70 ct. do 8 zł.

T A ST W A Ż N Y
dzierżawca hotelu „Metropol* i właściciel handlu delikatesów i w ia  połączonego z wyborną

restaurac-yą na sposób krakowski.
Lwów , u lica  Czarnieckiego 1. 2. 506

przeszło SZEŚĆ D ZIESIĄ T L a T POWODZENIA świtdezą o skuteczności leczenia : Łat,arów, r r r  
tyzm u, ir ry ta c y j p iersiow ych , boleści, zw ichnień , ra n , oparzeń, nagnio tków , odgniotków  potnie 

palcam i I odm rożeń. We wszystkich ap tek -Ą . (W yairgaó własnoręczny podpis)

tia*
dzy
,3

L. 3047 (2112 3 - 3 )Oliwi
0. k. Dyrekóya galic. funduszu propinacyjnego rozpisuje równocześnie publiczną licytacyę na dzierżawę prawa propinacyi w następujących miejscowością<-li;

Cena wywołania! 1
Miejscowość, w której prawo propinacyi

Cena wywoła i

L. p. P o w i a t
Miejscowość, w której prawo propinacyi rocznego czyn- \

L. p. P o w i a t rocznego e/} i
ma być wydzierżawione szu azierzawn. ma być wydzierżawione szu dzierżąv i

zł. ct. zł. j-/

1 Biała Babice całe terytoryum 764 ____ 52 Kraków I Olsza 400
2 n Broszkowice 55 — 53 71 Piaski z przyległ. 2100
3 a Brzezinka 1500 — 54 7? Tonie 600 ---
4 n Hecznarowce z przyległ. 1800 — 55 Krosno Dobieszyn 65 --

1 n Oświęcim miasto z przyległ. ] — 56 Lwów Sroki ad Szczerzec w karczmie Wezdra 120
I jf Oświęcim-Podzamcze — 57 71 Zimnawódka 400 _

5 / Łazy-Owsianka część gm. kat. Oświęcim j 11001 — 58 Mielec Obrząstów 80 --
1 P (z wyłączeniem restauracyi dworca ko* 1 — 59 n Chorzelów 225 --
( lejowego) j .— 60 » Goleszów 100 ------

6 Bobrka Duliby 500 61 71 Krzemienica i (córki 70 ---
7 Bochnia Obrono w wszystkie ezCsei 60 62 71 Kosówek ad Wola wadowska 20 _
8 Zatoka 45 — 63 łl Wola wadow-$'p 225 ____

9 Brody Batyjów 30 — 64 Myślenice Raba wyzna 1000
10 it Boratyn karczma szałaszka 90 — 65 71 Zawada 140
11 Chodak i Bielawce 180 — 66 Nowy Sącz Czarny Potok 200 ____

12 Ti Czepiele 210 — 67 n Kurów 97 -------

13 n Huta szklana-Poryń 30 — 68 Nowy Targ Ludzimierz z przyległ. 710 --
14 n Klekotów 361 — 69 D Morawszczyzna 12 ------

15 n Markopol z Międzygórzem 600 — 70 n Niwa 100 ------

16 w Mikołajów z przyległ. 250 — 71 n Załuczne 15 --
17 » Orzechowczyk 305 — 72 Podhajee Wiśniowczyk 3100 ---
18 Ti Wierzbowczyk 320 — 73 Przemyślany Podhajczyki z przeległ. 300 ---
19 ff Zwyżcu 200 — 74 Rawa Korczów 550 —
20 n Zawidcze 300 — 75 77 Poddubce z przyległ. 425 __
21 n Zarków ad Jasionów z przyległ. 113 — 76 Rohatyn Dehowa 450 ____

22 Brzesko Biesiadki i Żerków 200 — 77 n Mełna i Russocice 150
( 71 Porąbka uszewska z przyległ.

Łysa góra część Schóufelda i Jaworów J-
— 78 Rzeszów Niechbórz z przyległ. 800 _

23 ł H 775 — 79 Skałat Rożyska 300 _
1 część Żelichowskiego j — 80 Sokal Myców 320 --

24 Brzeżany Słoboda 1200 — 81 11 Parchacz z przyległ. 2050 _
25 n Tryhubowa 60 — 82 Stanisławów Bryń 285 .---
26 Chrzanów Wygiełzów z przyległ. 1955 — 83 » Hanusowce z Jastrzębcem 705 -------

27 Dąbrowa Karsy 30 — 84 77 Kończaki nowe 450 ------

28 N Luszowice górne i dolue z przyległ. 100 — 85 71 Kryłoś i Podegrodzie ze Sokołem 904 --
29 ;; Smyków mały 20 — 86 Tarnopol

Tarnów
Mszanieę 800 .--

80 Gródek Bratkowice 460 — 87 Bobrowniki z przyległ. 140 __
81 » Haliczanów 220 — 88 « Jastrząbka nowa 100 ____

32 ri Popiele 80 — 89 71 Lubcza ad Szczepanowice z przyległ. 50 --
33 Ti Słobudki i Ebenau 105 — 90 Wadowice Brzeźnica radwańska 400 -
84 » Zuszyca 365 — 91 n Głębowice górne i dolne 160 ' ---
35 Husiatyn Krzyweńkie z przyległ. 357 92 ( 71 Marcyporęba z przyległ. 1 50086 Jarosław Czerniawka 50 — 1 71 Wysoka cześć Gorczyńskiego /
87 Miękisz stary 227 — 93 71 Ochodza 105 _
38 n Morawsko 370 — 94 71 Paszkówka z przyległ. 1000 ____

39 ii Oiańsko 30 — O rj 7? Zarzyce z przyległ. 900 __
40 n Rzeplin 170 — 96 W Ryczów z przyległ. 1099 _
4 1 w Sośnica z przyległ. 3350 — 97 71 Wielkie drogi „pod Kozą“ 25 _
42 71 Surmaczówka z przyległ. 500 — 98 ( Wieliczka Stadniki 1 34 5048 n Tuchla 120 — Ti [ Stryszów z przyległ. J
4 4 Jasło Żurowa 127 — 99 1 Zaleszczyki Dźwiniacz 860
45 Kamionka Dmytrów 810 — 100 Zbaraż Klimkówce 160 ____

46 r Krzywe 750 101 n Szyły 400 __

47 n Milatyn stary 400 — | 102 Złoczów Firiejówka z przyległ. 1900 ___

4 8 n Niwice z przyległ. 580 i 103 n Koropiec 250
49

|
n Opłucko z Hutą szklaną

Suszno z kolonią Heinrichsdorf ]
450 —  ! 104 [ U

n

Sasów i Chmielowa 1 
Pobocz i Dzwoniec ad Poboez J 3800 .  -

50 j Tobołów ad Suszno i 682 i 105 77 Uhorce 120
a Zabawa ad Suszno J i 106 Zydaczów Rogużno 275 _____

51 Kraków Kobylany z przyległ. 650 —

Dzierżawa powyższych uprawnień rozpoczyna sią dnia 1 stycznia 1894 
z wyjątkiem dzierżawy prawa propinacyi w miejscowości Sroki ad Szczerzec 
w karczmie Wezdra (poz. 56), która rozpoczyna się dnia 2 grudnia 1893, 
tudzież dzierżawy propinacyi w dobrach Nieehbórzz przyległ, (poz 78j, która 
rozpoczyna się dnia 1 listopada 1893.

Z c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu propinacyjnego.
Lwów, 26 marca 1893.

Lieytacya odbędzie się na jednym terminie w odnośnych c. k. Staro­
stwach, które osobnerni obwieszczeniami naznacza szczegółowo termin licy­
tacyjny.

W starostwach tych można też przeglądnąć bliższe warunki, pod który­
mi powyższe uprawnienia propinacyjne wydzierżawione będa.

% Drukarni Wł. Łoiiiikisgo ni. Csaraieokiego i. 1S dom Wernera. {£&r*ądea W i. J. Weber). Pajir x fabryki papierń J Fiałkowckieb


